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,ZM Y w· D . PLOMACJI POLSK~EJ 
a placówkach zagranicznych i w centrali 

Nasz korespondent telefonuje z Warszawy: j Posłem w Tallinie ma być mianowany I in. były poseł w Grecji, p. Czesław An-
]alc się dowiadujemy, w najbliższym obecny szef gabinetu, minister pełnomocny drycz. 

czas_.e zajdą poważne i radykalne zmiany Szumlak-0wski. Dalsze zmiany objąć mają wedle po­
'na Itilktt placówkach zagran.cznych. W kolach zbliżonych do Ministerstwa głosek placówkę w Hadze, którą zajmuje 

Niektóre decyzje w tych sprawach już Spraw Zagl·. mów:ą również o przeniesie dr. Stanisław Kętrzyński i poselstwo w Ko 
zapadiy. niu w stan spoczyrtku kilku starszych dy- penhadze, skąd odejść ma dotychczasowy 

Wśród zmian na pierwszy plan wysu- plomat?w, nie mających. obecn:e ża~ego poseł p. Michałowski,. który poprzednio był 
wa się postar.owienie przyjęc,a dymisji przydziału. Bez przydziału pozostaje m. Posłem w Budapeszcie. 
posła polskiego w Berlinie p. Romana 

c. e. • 
Bawi w Warszawie poseł polski w 

Szwecji p. Rozwadowski; z pobytem je­
go w stolicy łączą również pogłoskę zmia 
ny ną tej placówce. 

Wreszcie obsadzona ma być placówka 
polska w Tokjo, która od kilku lat nie ma 
posła. 

. ... .„ 

l\nolla, który narazie wraca do Warszawy. 
Miejsce p. Knolła ma zająć dr. Alfred 

Wysocki, były _poseł w Sztokholmie, a 
ostatnio, od dwu przeszło lat, w\cemini­
stet spraw zagranicznych. . 

AWANT.U,RY .W REICHSTAGU 
Zaecydowana również została zmiana 

1a staoowisl'u posła w Tall.nię. Dotych- , 
czasowy poseł min. Konrad Libicki powró 
p:ć ma do centrali. 

-.'ł' czasie anty · olskiego przemówienia hitlerowca 

Rząd Briininga otrzymał votum zaufania 
-·· 

D0$111DZElllE 
Klubu Parlament. B.B. W.R. 

We wtorek, dnia 9-go b. m. odbędzie 
6ię w lokalu klubu B. B. w Sejmie plenarne 
posiedzenie posłów i senatorów o godzi­
nie 11-ej rano. 

BERLIN, 6.xII. Na dzisiejszem ptenar­
nem posiedzeniu Reicltstag ~ontynuował 
dyskusję budżetową. Poseł niemiecko - na 
rodowy Kle~nera w niesłychanie ostrej for­
mie zaatakował władze polskie, posła nie­
mieckiego w Warszawie Rauschera oraz 
min:stra 3praw zagran!.cznych Curtiusa. 

W czasie przemówienia Kleinera, za­
wierającego szereg zmyślonych opisów rze 
kornego teroryzowania mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, dochodziło do burzli­
wych starć między prawicą a socjal - de­
mokratami i komuo!stami. 

W chwili kiedy mówca niemiecko - na 

Plenarne posiedzenie klubu senackiego 
B. B. odbędzie s1ę tegoż dnia o godzinie 
3-ej po poi. - ,(ISKRA) Wybitny komunista 

z~ st,71ł aresztowany w Wilnie 
BISIJCUD DOLSllCI WILNO, 6.XII. z polecenia władz są- zebranych materjałów, świadczących o 

~resztowany w Petersburgu dowych aresztowany został absolwent wy tem, że Kruh był wybitnym działaczem 
MOSKWA, 6.XU. Według otrzymanych działu lekarskiego Uniwersytetu Stefana komunistyczneJ partji zachodniej Ukrainy. 

;i wiadomości, w Leningradzie aresztowa Batorego w Wilnie, Witold Kruh. - Kruh przekazany został władzom sąd_owym 
iy został ks. biskup Małecki, ,(PAT) Aresztowanie nastąpiło na podstawie i osadzony w więzieniu. - ; (ISKRA) 

--~~~--~~--~~~~~~~~~~~~ '* 

hou· premjerem Francji 
Briand i Tardieu przyrzekli mu poparcie · 

PARYż, 6.XII. Prezydent Doumergue 1 rowl i 8enatorowi Barthou. 
powierzył Poincaremu misję utwrozenia Bartltou, opuszczając Pałac Elizejski, 
uowego rządu, Po!ncare jednak misji nie oświadczył dziennikarzom, że przyjął misję 
przyją!, powołując się na zły stan swego utworzen:a gabinetu i że przed przystą­
ulrow:ia. pieniem do ~ormowania gabipetu odbędzie 

W ciągu popołudnia prezydent Dou„ narady z L>oumerguem, Bouissonem, Poin­
mergue polecił utworzenie rządu b. premje carem, Tardieu i B1ian<iem. W dniu dzi­
IPT mw siejszym Barthou n.e uda s:ę już więcej do 

Pałacu Elizejski~go i nie da prezydentowi 
CKOltGBA · ~oumergue'owi ostatecznej odpow.edzi. 

1nin. Czerwińskiego -- MAQMiM!hh e 

Mrn:ster w. R. i o. P., dr. Sławomir mROM „C n•~DU 
~zerwiński zapadł na grypę i w zw;ązku ... ""'~ 11'9.i& · 
~ tem zapowiedziany wyjazd jego do dla głodującyc' 
Wiocławk~ został od"":?ła~y. WILNO, 6.XIJ. Doooszą ze święcian, 
. P: r.u1.str~ Czerw1nt;k.ego na uroczy- że opracowana statystyka pomocy, udzie­
lifo3ciach~ związanych z otwarciem Mu- tonej pr;z:ez Rząd pow(atowi św;ęcia."islde 
!eum. Ku1awsJoego, zbudo~~mego przez] mu w czasie klęski głodowej w ubiegłych 
polskie Towarzystwo K~aJ-Oz~wcze we latach wyraża się cyirą 380.000 zł. w za­
Włocławku reprezentowac b~dz.e dyrełdor ~·omooz:e gotó. wkowej oraz 17 wagonów 
klepartamentu sztuki. orof. Skoczylas. - żyta i 25 wagonów ziemn:aków w naturze. 

' .(ISKRA) Z pomocy tej korzystało około 90.000 lu· 
! ooo- dzl. stQiaeycl\_ w obliczq &łodiJ. -

Wieczorem Barthou odwiedził Brian­
da, który przyrzekł mu bez zastrzeżeń 
współpracę w gabimcie i pomoc w jego 
tw-0rzeniu. 

Tardieu, do którego zwrócił sit 
Barthou o współpracę w jego gabinecie 
zapewnił, że będzie dopomagał w rozwią­
zan,u kryzysu bądź przez interwencję w 
Izbie na rzecz przyszłego gabinetu bądź 
~rzez przyjęcie portfeht. · (PAT) 

ZlllłODlllA 
16-letniej dziewczyny 

WILNO, 6.XII. Policja wileńska ujęła 
wczoraj 16-lehią Rachelę Berman, miesz. 
kankę Wilna, która dokonała zamachu na 
życie swej matki i brata; m:anowicle w 
czasie sprzeczki Merman schwyciła siekierę 
i ciężko oboje pornniia. Szymon Bennan, 
je2t tak poważnie poraniony, że niemi! na­
diici, utrzymania go przY. życiu. 

rodowy rozwodził sit nad rzekomemi oln 
cieństwami wobec mniejszości niemiec­
kie1, jeden z posłów socjal • demokra­
tycznych głośno zawoła1: „to są hasła 
kiozetowe!" Słowa te wywołały bW'zę. 
Posłowie niemiecko - aa.rodowi i hittlerow 
cy, opuszczając swe miejsca ze wzniesio­
nemi pięściami, zaczęli okrążać trybunę, 
wołając w kierunku ław socjal • demokra­
tów „zbrodniarze!" 

POd koniec posiedzenia Reichstag 291 
głosami przeciwko 256 odrzucił wszystkie 
cztery wnioski o wyrażenie votum nieufno 
ści rządowi kanclerza Briininga. 

Za votum nieuiności dla rządu głoso­
wali komuniści, hittlerowcy, niem1ecko­
narodowi i Landvolk. Wniosek komunis­
tów, domagający sę uniewainienia dekretu 
prezydenta Rzeszy z lipca rb. obejmują­
cego tzw. program pomecy dla terenó" 
wschodnich odrzucony został 307 głosd 
przeciwko 253. (PAT) 

POLA9' 
zaproszony do Persji 

Rząd perski postanowił, celem zwalcza 
nia klęski szarańczy, niszczącej terytorjg 
Persji zaangażować trzech wybitnych fa• 
chowców chemików. -

Fachowcy zaangażowani będą: jedeB 
w Niemczech, ieden we Francji, a jeden 
w Polsce. - (ISKRA) 
~ 

2 OFIAlłf 
lekkomyślnej ciekawości 

WILNO, 5.XII. Wczoraj w południe 
dwaj chłopcy, mieszkańcy Olkienik, Jan 
Koziukonis i Edward Dubicki znaleźli w 
polu pod Olkiemkatni dwa zapalnki od gr 
nałów. Podczas maniputacj zapalniki eks, 
plodowały i Koziukonisowi wybuch ober· 
wał rękę, Dubicki zaś odniósł cięikie ra. 
oy na całem ciele. Obu chłopców utoko. 
wano w szpital~ 

---ooo---



Przy slabem trawieniu, małokrwisto~ci, wy-1 
fuudnięciu, blednicy, chorobach gruczoło.w, wy­
gypkach skórnych i czyrakach, reguluJe na­
turalna woda gor;Zka „F~an~iszka-Józefa" tak 
ważną obecnie dz1ałalnośc kiszek. żądać w apt. 

Łódzka Odlewnia Zelaza 

,,FERRUM" 
Właśc. E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
Łódt ul. Kilimkiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

BRUKSELA, 6.XU. Tajemnicza „epi­
demja", która taką panikę wywołała wśród 
mieszkańców doliny Mozy, jest już całko­
wicie wyjaśniona. 

BadałL'a lekarskie i chemiczne wykaza 
ły, że przyczyną rozlicznych wypadków 
śmierci, zaszłych w czwartek i piątek, nie 
były - jak pierwotnie przypuszczano -

jnkieś trujące gazy, '.!najdujące się w po- I śmierć 65 osób. 
wietrzu. Komisarz policji .Engis, wydelegowany 

Nad doliną Mozy w czwartek rozsnuły w okolice, w których ta katastrofa s;ę zda­
się niezwykle gęste a przytem nadzwyczaj rzyła, opisał przerażenie, jakie ogarnęło 
zimne mgły. Osoby, chore na serce, płu- ludność, gdy rozeszła się wieść o „duszą-

1 ca i krtan, nle przetrzymały tej mgły i gi- cej" i „trującef' mgle. Ludzie obawiali 
nęły masowo. się opuszczać swe domostwa, szczelnie za 

Dotychczas stwierdzono urzędownie mykali swe wejścia do domów, nie wy cho 
dzili nawet po zakupy a żywili się tylko 

WYKONYWA 
szyl&o dokładnie i po ce­
nach bardzo umiarkowa-

zapasami, posiadanemi w spiżarniach •.. 

Ł ' d r t 1931 .. Ody wczoraj pod wieczór mgły ustą-
0 Z O r Z Y m a W r piły - znikła również zagadkowa i tak 

• bardzo niepokojąca „epid em ja". Od w czo 
nych: 

Wszelkie odlewy z szarego że­
laza podług własnych lub na­
desłanych modeli i rysunków 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

bezpos'redni·e p'ołączenie z Bielskiem raj wieczorem nie zanotowano żadnych dat 
szych wypadków śmierci. 

822 metali. 

• , \ \ \ \ \ \ \ \ \ '\ \ ,„~ 
:: FIR M_A :: 

:: „RADJOLA" S 
:: PIOTRKOWSKA 88,TEL. 105-34 f//ł 
111111 poleca -

:: Radjoaparaty :: 
:;: i c1ęści, detektory: 
lllrJi Przeróbki aparatów f1ll 
Clilll Ładowanie akumulatorów ,; od- -
.... niesieniem do domów. -

;, ,N;1;~bf i ;o;;,,,." 

KATOWICE, 6.Xll. Wczoraj rozpoczę­
ła się w Katowicach dwudniowa konfe­
rencja delegatów wszystkich dyrekcyj ko­
lejowych, celem ostatecznego ułożenia i 
zatwierdzenia rozkładu jazdy kolejowej 
na rok 1931, oraz celem udogodnień" połą­
czeń kolejowych • 

Na dzisiejszej konferencji, po obszer­
nej dyskusji, skrócono czas postojów, oraz 
zwięks:rono szybkość o 78 godzin wszyst­
kich pociągów dalekobieżnych, co czyni 
przeciętnie około 2 godzin przy każdym po 
ciągu pośpiesznym. -

śląsk otrzymał 3 nowe połączenia ko­
lejowe. Pozatem uchwalono zaprowadzić 
nowy pociąg osobowy Bielsko-Łódi 
przez Katowice, oraz Katowice-Kielce 
z połączeniem do Równego. -

Uchwalono też ulepszyć połączenie ko 
lejowe z Krakowem, oraz skrócono czas 
jazdy do Krakowa ze śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego przy pociągach pośpiesz­
nych i osobowych. Uchwalono zaprowa· 

dzić osobny wagon do Wisły na , śląsku z LEODJUM, 6.XII. Nagła śmierć kilku· 
Warszawy przez Katowice, oraz z Pozna- dziesięciu osób w okolicy Leodjum była na 
nia do Wisiy. W styczniu i lutym zapro- stępstwem gęstej mgły, która wywołała 
wadzona będzie stała komunikacja z Po- uduszenie się wielu osób, cierpiących na 
znania i Warszawy przez Katowice do I płuca. 
Wisły i na śl~sk Cieszyński. - .(ISKRA) Komisja hygjeny rozpoczęły ankietę w 

· , tej sprawie. _(PAT) 

Skarga policji śledczej 
przeciwko oskarżonym o zabójstwo bankiera 

WARSZAW A, 6.XII. Wczoraj o godz. , waż całe oskarżenie opierało się na zezna-
22 min. 20 po godzinnej naradzi~ Sąd ogło niach świadka Kołtuna oraz świadka Dą~. 
sił wyrok·w sprawie oskarżonych o zabój- browskiego, nie wzbudzających zaufania. 
stwo bankiera Cetnerszwera. Sąd uznał Zeznania oskarżonych, w których ci przy- · 
winę oskarżonych za nieudowodnioną i znali się w toku śledztwa do winy, Sąd 
wszystkich uniewinnił. Jak podają pisma uznał za złożone pod presją moralną. Oskar, 
przewodniczący, wymieniając motywy, żonych odprowadzono do więzienia, w 
oświadczył, iż Sąd uznał, że w sprawie ślad za nimi wysłano nakazy zwolnienia 
brak jest dostatecznych dowodów, ponie- w związku z zarzutaml, podniesionemi 

F*~óz~i 
o w toku rozprawy o .zabójstwo bankiera 

,=================================='\eentnerszwera, przeciwko niektórym 
funkcjonarjuszom Urzędu Sledczego w War 
szawie zainteresowani fuakcjonarjusze 
wnieśli przeciwko oskarżonym o zabójstwo ' 
Centnerszwera: Konstantemu i 1Afeczysła­
wowi Pystkom, Pawłowi Stańczykowi i 
Agacie Peciakównie skargę do prokurato­
ra Sądu Okręgowego o fałszywe oskarż& 
nie i zniesławienie. Oskarżeni bowiem w 
czasie roZprawy zeznali, że polcja biciem 
zmusiła ich do przyznania się do niepopeł· 
nionego przestępstwa. 

Łóżka metalowe 

Materace wyśe.ielane, higien:: 
spręz. „PATENT 
do mebl. łóźek 

Wyżymaczki :ici:rrkań-
uznane niedoścignionej dobroci 

poleca 

Umywalki 
Krzesełka dziecinne 

Rowery w wielkim wyborze 

Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 

,,DOBlłOPOL'' 
tódi, Piotrkowska 73, tel. 158-61 

BlłOWAlł 

Gustaw Keilich Orla 
KOWNO, 6.Xn. W początkach stycz­

nia na wokandzie Sądu Wojennego w 
Kownie znajdzie si'ę szereg spraw Pola­
ków, oskarżonych o działalność wywiadow 
czą na rzecz Polski. Mają przed Sądem 
stanąć niejaki Bartuszko. Walkowicki oraz w podwórzu. ·1401 Żądajcie wszędzie I 

'-i:===:==:==:==:==:===::::::::::===:===::::::::::::s::::==::===:===:======:===:::::::::::::::::::=:::::::::::::::::::===:5iiil szereg innych. -;- ,(ISKRA ),i 
l 

~~~RCORSO 
Dziś ł dni nast~pnychl Wielki podwójny szlagierowy program: 

==== J. 

ZAMASKOWANE I TWARZE 
n. 

SZALEŃCY UWAGA: Ceny miej1c nie podwyższone. 
Wielki dramat senaacyjny T• M Co 

w 10 aktach. W roli głównej: IM Ce Y 
Pocu,tek s11ans. w dni powaz. o god;-.. 4-ej 
W 1~lwty, !Medzielc: i lwięta o godz. 12-ej. 

Na pierwsze sennse ceny miejsc znacznie zniżone 
Orkiestra pod kier. p. Białkiewicza. 

najsłynnieiszy ,bohater _filmów sensa- DO ROTHY DWAN I 
cyinych z swoią czaruiącą partnerką 
Ryceriiki Tim. Me. Coy w roli porucznika, pełnego brawury i werwy. 
Podwójne życie bandy opryszków. Zwycięska walka. Sensacja. 

Rycerskość. Emocjonuj~ca treść. Niebywałe napięcie. 

Wielki dramat w 10 aktach. 

Naatęp12y program: Krwawy żart z Ryszardem Talmadge, 

I Do akt Nr. 2008 - 1930 r. 
Do akt Nr. E. 2915 - 1930 r. O G L O S Z E .N I E . 

O G L O S Z E N I E . Komornik Sądu Powiatowego w Łod;:.i , 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LE- LEONARD NAEOROWSKI, zamieszkały w 

O~ WĄSOWS~, zamieszkały w Łodzi prz:; Łodzi przy ul. Głównej Nr. 17, na zasathie 
•ilicy Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 art. U. P. C. ogłasza, że w dniu 17 grud­
U. P. C. ogłasza, że w dniu 23 grudnia 1930 ni~ 1930 r. od godz, 10 rano w Łodzi przy uL 
roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 202 odbędzie się sprzedaż z 
Kamiennej Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, należących 
przetargu publicznego ruchomości, należących do firmy „Braci2. Samet" i składających się z 
do M_ojżesza i Chawy Lipszyców i składają- maszyny do pisania, krosien angielskich, kasy 
cych Slę z maszyny do wyrobu swetrów, osza- ogniotrwałej, mebli i maszyny do liczenia osza 
co,w~yc~ na sumę .zł. 700. cowanych ni.>, sumę zł. D.160. 
Lodź, dma 5 grudma 1930 r. Łódż, dnfa 28 lis topada 1930 r. 

Komornik (-) LEON WĄSOWSKI. Komornik (-) LEONARD NABOROWSIB. 

Kino-Teafr 

Do akt Nr. 2561 - 1930 r. Do akt Nr. 2445 - 1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik .Sądu Powiatowego w Łodzi, Komornik Sąth Powiatowego w Łodzi,. 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w LEONARD NABOROWSKI, zalnieszka1y WI 
Łodzi przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie Łodzi przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie\ 
art. U. P. C. ogłasza, że w dniu 17 grud- art. U. P. C. ogłasza, że w dniu 17 grud­
nia 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy uL nia 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul.I, 
Napió1·kowskiego 7, odbędzie się sprzedaż z Sosnowej Nr. 8 odbędzie się sprzedaż z przej 
przetargu public~nego ruchomości, należących targ~ publicznego r~chom_ości, n.ależących d~ 
do Bronisł~wa Michalski,ego . i składaj.ących si,ę Bronisława Z~lewslnego i składaJących się z; 
z warsztatow bednarskich i narzędzi, trzecn samochodu 6-c10 osobowego firmy Tatra" O• 
konserwatorów do lodów i różnych naczy:l1 dre- szacowanego na sumę zł. 1.000. " 

I wnianych, osr.acowanych na sumę zł. 811. I Łódź, dnia 1 grudnia 1930 r. · 
Łódź, dnia 25 listopada 1930 r. Komornik (-) LEONARD NABOROWSKL 
Komornik (-) LR'ONARD NABOROWSKI. . 

OSTATNIE 2 DNI 

PRZEDWIOŚNIE 
Najwi~ksza symfonja miłości, cierpienia i szczęścia wyś- F w Murnau'a 
pi~wana na ekranie za sprawą znakomitego reżysera • • P· t. 

Zeromskiego 
1
74-76. a;:::;s tramJ 

wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper-
• . nika i Zeromskiego 

Ork1e~tra sy1!1fomczna pod batutą A. Czudnowskiego. Początek 
11ea.nsow w dm P.owszedme o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 
2-eJ PP• Os~atm seans o fr• 10-ej wiecz. - Ceny miejsc: 1. m. 1.25 gr. 
li. m. 90 gr. 1 lll •. 60 g1·.-B1lety ulgowe w sob., niedz. i świc;:ta nieważne. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 

, 

PO ZAC ODZIE SŁO c 
przy udzialo tak znakomitej pa- MARY DUNCAN i męski Ch } F Jl 
ry kochanków jak: uwodzicielska a naiwny ar es arre 
W sobotę, d12ia 6 grudnia o godz. 12-ej, w niedzielę, dnia 7 i w poniedziałek, dnia 8 o g. 11-ej rano Poranld dla 
dzieci i młodzieży wyświetlane będzie wielkie arcydzieło hiatoryczne p. t. „S Ą D B OŻ Y" w roli głównej : 

~Iarion Davies. Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla dorosłyc :1 SJ gr. - Nast~;>111 proJra .n: „Czarna Dama" 



Nr. S35 „HASLO'' 2ł Clnia 7 grudnia 1930 roktr. 

KONIECZNOŚĆ . CHWILI 
Nowy gabinet pułkownika Sławka da- f pracą ministra Cara aa dotychczasowem 

1e gwarancję, że dotychczasowa linja po~ jego stanowisku. 
Utyki rządowej zostan:e w całości uftzy- Ustępują również z gabinetu p. mini­
mana. Zmiany jakie zachodzą w składzie ster robót publicznych, prof. Matakiewicz, 
osobowym rządów pomajowych, są wyni- by po roku pracy na tern stanowisku po­

łciem konieczności chwilli lub też usiłują wrócić do swej pracy profeoora politech­
przez oopowiedn:e tasowanie ludzi czoło· nikł lwowskiej, wreszcie minister reform 
wych z obozu Marszałka znaleść z pośród rolnych Staniewkz. Zasługą ministra Sta­

niewicza, starego nie lat.ami, lecz zasługą 
żołnierza obozu Marszałka, legjonisty i 
peowiaka, pozostanie to, że sprawa refor­
my rolnej, która aż do przełomu majowe­
go była odskocznią dla demagogji i instru 
mentern politycznej intrygi, weszła wresz· 
cie na tory celowych zarządzea'l. 

nych odcinkach, przedewszystkiem na fo. 
rum sejmu, do dalszej pracy publicmej­
Pozostają żołnierzami obozu państwowe· 
go i do zasług dotychczasowych dofZUC§ 

z pewnością jeszcze niejedną. 

odpow~ednich najodpowi~!ejszego. U­
względniać wreszcie muszą indy\vidualne 
fyczenia tych pracowników, którzy pra­
«ną odejść na inny posterunek pracy. 

Dotychczasowy minister przemysłu i 
flandlu, p. inż. Eugenjusz Kwiatkowski, Jaszkowicze -

Ludwik B. 

Ustępujący ministrowie stają na in-
---e~-

lasyczny punkt. „puczów- niemieckich 
u.stępuje ze . swego .stanowiska n a Wykr~cie f or m a 1 n e go o b .o- totwa~cia sesji i;ia:lamentarnej ,:pod pr~e-1 działy P?,:icji .~elem. powstrzymanhl 
w I a s n e z ą d a n 1 e po czterolet- z u w o J en n ego w zamku pruskie- wodmctwem mu~1stra 'l:'uryngJI, osław10- „prywatneJ akcJ1 WOJskowych oddzia~ 
nie;n chlubnem kierowa:~!.t tak odpowie· gc junkra von Oelfse:1, w Jaszkow.lcza~h ne&:o doktora ~r1cka, meprzytomne rezo- łów hitlerowskich, spotkano się narazie 
·~ rt Odchoo · na stano- pod Wrocławiem, gdzie zgromadziło się lucJe antypolskie. z gwałtownym oporem „pana na Jaszko-

~1 ym reso em. ii , . • _ około 350-u uzbrojonych najnowoc~e- , Z~~k „pa;ia na Jas~kowiczach". za- wiczach", broniącego wstępu na swe ,,fe-
msko ~czelnego dyrektora Moscic, 1ed śniej członków szturmowych oddz1a- mienH się w ciągu ostatmch paru dm na odalne terytorjwn". Dopóki trwały pe:r. 
)lego ze swych wiekopomnych dzieł, po- łów" or.,.anizacji Hitlera, zaskoczyło cał- prawdziwą kwaterę wojsk gotowych traktacje, usiłowano ukryć w zabudowa. 
wołanych przez niego do życia na prze- kowicfe 

0

władze .niemiecki~. M?bilizacj.a d.o. w Y rus ze ni a w Po c h.ó d. niach. gospodarskich broń i amunicje, 
;trzeni lat ostatnich. Publiczną było ta- tych oddziałów Jest be,zposr~mm wym- C1~zarowe aut~, -~otocyk~e.,z kulom10~a- c o J e dna k sp al ił 0 n a pa-

. . cd d óch .. 1 t .. t ldem TEJ OSZALALEJ AGITACJI AN- m1, ogromna 1losc amumCJI, granatow new ce, gdyż wykryto nietylko oo-rom 
~~cą, z~ w : l~ a tmrus e.~ TYPOLSKIEJ, która ogarnęła nietylko zwykłych i gazowych - o.to ':lten~ylja ne. zapa~y broni, ale obfity sprzęt s~pe~ 
K~atkowski przy każdej re~o?strukc11 niemiecki Górny śląsk, ~e przed?stał~ rzekomo tylk_o „sportowych' zw1ązkow z ski, !1rnJą~y służyć do niszczenia dróg kt 
gabmetu zgłaszał prośbę o dynnsJę, pra- się również do... komfsJl zagramczneJ pod znaku Hitlera. mumkacyJnych, ko~nia rowów strzele­
~nąć powrócić do warsztatu ukochanej Reichstagu, uch"\\i'alającej w przededniu Kiedy z Wrocławia przybyły silne od· ckich a nawet wzmacniania ich beczkami 

f
racy, od którego odszedł do służby pań- - _ -- cementu. , , 
twowej a którym były Chorzów i Moś- : . Poza włascicielem vo1.1 Oelfsenen'lt 
. ~ . . . . prz~b:anym w mundur woJskowy, zasta. 

Uce. DZIŚ decyz,Ja 1ego 3est rueodwołalna. j no sc1sły sztab składający się z dort>-
~dchodząc z dwną może spoglądać na do- ~ · „ h• I „ ł I k'" słych pasierbów pl'Uskiego junkra, kilku 
[onąne dZ:.eło. Zapisał się niestartemi Ordynarna napasc organu Ił erowcow na pos a po s 1ego pr~ybyłych: z' Wrocławia notorycznych 
• 1.~-- ..i-~ • h p łsk" ~..i-~.1-~- • ł ł f' , · · „h1tlerowcow' oraz trzech osób cvwil 

t10S.l\Alul w '-U'.le1ac o 1 \JU.luu~uueJ. Berliński organ partji narodowych IP ywa y sumy na mansowame mem1ec- n h kt, d t h b , . " . 
li'. y I z p e w n o ś c i ą j e d • socJ· alistów Der Angreff" składa swoim kiej Llgi pokoju. On to przedewszyst- wyycJ·a' „ ore 0 yc .czkas wz ramaJą sr~ 
ł" · " · · , ki · ł ł · bę · k w1c swe nazwis a. 
1 y m z. n a 1• te p s z y c b m i _ czytelmkom następuJący bilans działał- em zorgamzowa s uz szp1egows ą Za k J k . h . . . 

• ' · · 1 k' h k I tó D t . me w asz ow1czac Jest meJ&-. t ó a t · nosc1 opuszczaJącego w tych dmach pla- po s ic onsu a w. o sy a znana „ie- k kl .. 
11 s r w n p r z e s r z e n 1 , k' b 1„ k ł 1 ki R _ prezentacja polskiej mniejszości" w o asycz~em ~rueJscem w s z y s t;.. 
i t l t . cow ę er ms ą pos a po s ego p. o . , , . . k i c h n i e m I e c k i c h t 

.w u n da ls ul ś a . Dn ~ki~ z e ~ mana Knolla. Wywody berlińskiego o~- DN1e;nczkech,. ~tósra b w~polłm.e ckimz, F::yzam1d, c h 6 w ". Podczas J)!:zewrot:i 'k~ppa,s.. 
t 1 e p o e g o c t. Z1ę sweJ ganu Hitlera zasługują na przytoczeme wiczy anu i er ami uzy i prze Jaszk · ł . ł . 1k_ kt 

·· · · · · t · zadki • •t . kł d L' N od· tal d · · k' ow1cze s uzy y Ja.NU pun zbon\Y 
1Derg,ł1 1 iruc1a ywie, t eJ pracow1 o- Jako charakterystyczny przy a swo- . !gą ar ow s e rzą m~nnec. i ocz,er J·oncentracyj oddziałów . h · 
\cił i rozległości horyzontów umiał pozy- istej uprzejmości niemieckiej. ma z powodu rzekomego ucisku Jest row s~zerowac' a B 1. 0 lf' maJąctycł ~a.. 

· · · ' · t Kn Ila N' · ł · · n er m. e sen zos a wow-
kać sobie i szacunek u przeciwników po- A ~ef~'sce P· _posła Knol~a, pis~e d„Dler ~~eę~zywpo~~mysl~ P 

0Kn~U ~af~~JoąJ.~J· ppoi~- czas aresztowimy, stał pod zarzute:w 
't h kt' · li ć j nKu. , zaJąc ma energiczny 1 z 0 ny . · - bezpośredniego uczestnictwa • k 
l ycznyc , orzy n,e mog negowa e- polityk który wreszcie położy kres nie- sklej propaganciy wewnątrz Niemiec . , . , '!. s:p1s u -
co zasług i wybitnych wynJców pracy. miec~ „bezczelnościom". A jednak p. zdrajców w rodzaju pacyfistów Schwan- w paręt· miesięcy Jednak pozmeJ został 

A J..i 'ki · · ,_ ...... · · . b 1 t · f F .. t z· b · amnes JOwany. w""ome pomni . 1ego działau1Vl)c1 Knoll zrobił wszystko, aze Y pose s wo na 1 pro . ors era. e po oczme w pra- Znalez1'oną br t . . d W · · 1 k' · · · N" 011 przewieziono o ro. 
ibyt są ogółowi znane, by je tu trzeba h;rli~ki~ zami~mić "!' ,cytadelJ Polaków 1 sie po s IeJ SZCZUJe przeciw ien;com, cławia kilkoma ciężaroweml autami, przf> 
izczegółowie} przypom~n2ć. jego dziełem ntemiec~ich SOJUszmkow. Jesi- on,. Cil~ta- zaokrągla to tylko konterfekt tego ideal- transportowanie zaś „szturmowców" o-

. . . my, tworcą osławonego „polsko-memiec- nego posła. kazało ai n· m ·u b , . 
~t O d Y 111 a, nasza chluba• podziw kiego komitetu" do 1{tórego należą mię- Mimo tych zalet zostaje on teraz od- sta Y okę 1. ~e ?Z1 ~e ~~ ee grozfeJ J?<>-
agranicy, to własne okno na świat. Jego dzy inn•nmi Helhnuth-von Gerlach, Loebe wołany, ponieważ mocodąwcom swoim potwrzeba 0

1.n'ct nrneJ u ?osc3i 5-0 zashz.tal więc 
· "··· · od " d · · • kki N' t t k , e owama -u 1 erow· 

1z1ełem po 1 ska f 1 ot a ha n • i Breftscheidt. Org~m~ow~ł o~ p r.oze wy aJe się z~, mię · 1es ,e y, on~zy ców w Jaszkowiczach. 
4 I o w a i M o ś c i c e o ( g a - odczytowe do Polski me~1eckich pohty- „D.er ~ngre~f' Jego wsp?łpracowmq Jakie cele mogło mieć zgromadzeni< 
ł i z a c j a s am o r z ą d u go s • ków lewicowych. Przez Jego ręce prae- naJgor.~J podżegacze, pozostaJą u nas. tak licznego oddziału, uzbrojonego kom-

•od arc ze g 0 w postaci Izb handlo- -e pletnie na terytorjum oddalonem zaled· 

IVO-przemysłowych i Izb rękodzielniczych. Niebywale oszustwo finansowe Sowietów :;ep~ls~:~a~ziesiąt kilometrów od grani-

Ą przy tak rozległych pracach pozostawał • • , • h b k l , • d k · Czyilby w szalonych słowach hitle 
r:awsze kamym i ofiarnym cztonkiem obo- lnflacJa bhzniaczyc an no ow z czerwoneJ ru arni rowc6w mógł zrodzić się plan dokona. 

r:u, w szeregach którego służyć począł ja- Na giełdzie warszawskiej a także w 1 rza.ch, a to celem zamaskowania inflacji. ni~ napadu 1~a przylegające„ pograniczne 
'co żołnierz legjonowy. ośrodkach finansowych zachodniej Euro-1 Szczególnie dużo ujawniono takich · du ~s~efla ~~Isk~. dla, wywar~~a ze~sty, zi 

Mmister sprawiedliwości., p. mecenas py i Ameryki ukazały się ostatnio so- plikatów w Berlinie, a prasa niemiecka Ca a ny . a . t 1~~cow1 wym wk or'?w 
Stanisław Car ustępu1·e by poświęcić się wieckie banknoty rublowe nowej emisji, wyraża opinję, że co do pochodzenia tych zy mozeł 15 ?1 P atn prowo acty3nyt, 

' ' ·ed k k I · b k t, d k · , t · s wy w o a n i a os r e go s a • 
bez zastrzeżeń pracy parlamentame1· a opatrz~ne J. na owym ~rnmerem 0 eJ- ~n !1° 0 '1! z :u .ar:ni P_a~s wo"'?'eJ ~- · a gr a n i c z n e o:o którym mQŻ-

, nym i seryJnym. w1etów me moze JUZ byc zadneJ wątph- c 1 . . , , . P' ' , , 
przedewszystkiem zagadnieniu rewizji kon . dk . d d . . . , , na. byłooy FUę pozmeJ posług1wac na 

.. . . . . SensacyJne to o rycie owo z1, Iz wosci. gruncie międzynarodowym? 
stytuc11, które woł. a o załatw1en1e 1 sta1e mamy tu do czynieni~ z wielkiem oszu- Również f w Paryżu ukazały się za- T . t · · · · • ... · · · . . . eJ aJemmcy me wyJaw1 zapewn.,,. 
się koniecznością dnia. Wykaze on w stwem, nieznanem eh ba dotychczas w gadkowe bliźniacze bilety. Juz k1lk~ ty- śledztwo prowadzone przez władze poli· 
swej pracy z pewnością te wszystkie za- dziejach. godni ten;u bank francuski za~·ząd~ił .ba~ cyjne Wrocławia, które „przeoczyło" 
lety, jakie go cechowały na stanowisku Zdaje się nie ulegać w~tpliwości.' że ~anie, ktorego ostateczny wymk me Jest koncentrację zbrojnych oddziałów w Jasz 
:wicemhlistra i ministra sprawiedliwości: to rząd sowiecki. sa~ .drukuJe swe bilety Jeszcze znany. kowicza~h.. . . 
odwagę zdania hart w przeprowadzeniu bankowe p:;,·zynaJmmeJ w dwu egzempla- Jeżeh się zwazy, J a~ .n ie d.o-

••• 1 • • • ---ooo- łężne były usiłowania 
'uunierzen i konsekwencję działania. ..,,„ } k • k , • • w l a d z p r u 8 k i c h w wykrycłu 

Stojąc przez lat kilka na straży powr t ~ry en 0 domaga Się a:ry _SmlerCI nieskończonej serji za~ae!iów .dyn~mi-
gi prawa, dla kfOrego musiał niejedn:_ . k . h towych z przed kilku nues1ęcy, Jak mkłe 
eotnie wymuszać posłuch, był mini6ter dla 8 os arzonyc były wyniki śledztwa i jak przewrom,~ 
~ar nieraz przedmiotem ataków i zatru- MOSKWA, 5,12. _ Krylenko zakoń· ustrojo~i sowieckiemu w Rosji. ~yl l~?bieg m~~e~ii[~~~oidfe8U: 
tych strzał z obozu partyjnictwa. W tej ezył w procesie przeciwko prof. Ramzi· lfrylenk.0 powołał. się n8; ad1:!ory~ ~e ~~c~enie się pana na Jaszloowlczach"~ 
:walce zawsze umiał z odwagą decyzJ"i po· nowi i towarzyszom swą mowę oslcarży- nina, żądaJąc kary sm1erc1 os rzo- von Oelfsena 'który twierdzi, że „nl& 

' I k · d · I ' · · dl 8 nych ' · b , łączyć odp0włedni umiar i takt, a roile- cie s. ą zą an1em cary sm1erc1 a o- oŚwiadcz I on że gdyby Lenin żył, z może przecież zabr~niać. ludz~om, a Y. • , 
. ł "ed . tytk .• ł skarzonych. , . Y • ' . . 1 ilib bron!a lub bez brom znaJdowah się na J&-1 
g ą swą Wl zę prawn:czii zu owu Pod kon2ec swego przemówienia Kry- pewnoscią cskarzem przyp ac · Y swe t - t · · kna'bardziej trafi do 
/dla wybitnej pracy nad polskiem sądow„ Ienko bardzo silnie zaatakował rząd fran- czyny ~yciem,. Lenin bowiem stał na .:e':11 go ~ry a~~~łaJ: p~owadzących śledz) 
nictwem. Jemu to Polska z.awdzięcza wpro cuski i oświadczył, że francuski sztab ~e- stanow:is~u, ze ~ nik-0.?°~' !~y ,;81 ~~ f~zoe ;~prawie „w~jennego obozu w Ja.sao 
wadzenie W calem państwei je d n O • neral~y miał W swrm ręku ,?łówne. k~- P?.<iW~Zyc s~stj~kó;n;~~S ~pardonu. kowiczach", ' 
·1 i te g 0 u 8 t r 0 j u 8 ą d 

0 
w n i • rowmctwo wszystkich knowan p . zec1w o SJI, nie ma Y _ • 

I I tOJ 
ctwa, dalej Kodeks postę- l!IW"P*ltU!Wa>tMG&Jif!N~~iULE . Uł ffl 
'po w a a i a karnego ł Ko· (iftUZLl(A Jll::l I ~l\.Vllf\ 1rv\ • • • · 
d e k s p o ~ tę p o w a n i a c y - ~ ~ ~ -- - _____......~ ~~ 

. fi; i 1 n e g o ' który, świeżo, bo w dniu „i..;;, r ~ - . --=~ !Ul .„ "Z'... IO 
/ 3 b. m. stał się W form!e dekretu Pana 10 _ G~ I.n np y ~l&U ~l.."9. I' PO I I 

POLI I Lo\1.EK l'&i._V l~I'\ M PRl~UI 
[Prezydenta obo~i-~ującym i jest ostatnią I rRirowc.11u1um Mfui a•·~ 



Str. · „ 
KRORIKA 

DZIS: 
GRUD ZIEM Ambrożego 

JUTRO: 

7 Nieb. Pocz. NMP. -·-
.NIEDZIELA 

W 1chód słońca 7 m. 10 

Zachód ałońcą 15 m. 28 

M:it 
, Oi-.--

0 .d Wydawnictwa 
Z porvodu uroczJJ,tego święta Niepo· 

ii:zlanego Pocz,cia Najśw. M. P. w dniu 
6 b. 116. następnJJ numer naszego pisma 
ukaże si, w~ lfłJ'°rek 9 b. m „ o zwlJkłej 
~OTZ8-

4- 4- • 

""ło IWf1'I podzielić się z Szanown:ymi 
~:yte1nika:n! wiadomością, że nab)Jliśm)J 
;d jeJnego ~ cenion)Jch literatów sensac:!Ji· 
ną pf/9i~. fitfrej druk rozpocznie pismo 
nasze aJ N o-weqo Roku. ] est ona osnu· 
fq na tle i1ci~ łódzkich robotników, rze­
inieślników, kµpe-óB> i f abr:ykantów i przed­
~tawia w:ypad!ti z rzccz))wistego zdarzenia. 

Niez1'1icrme interesująca treść i Ż))Wa 
akcja pozwal.aie: prz!'puszczać, że powieść 
zainteresuje sz'1'okie koła nasz:ych Cz:ytel­
nikór», klórz:y z niesłabnącą uwagą będą 
(leclzić emocjonując:y przebieg w:ypadk6w. 

Roraty 
Adwent święci się juz od wieków „R•J· 

.Mami". Tak zwie się msza św., oaprawia­
'a ku czci Najświętszei Marj Panny w 
Ądwencie, pn:ed świtem, a rozpoczynają­
ca Introit od słów: , . R o r a t e 
c o e 1 i'' („Spuśćcie o~ę niebiosa"). 

Tradycja Rorat sięga ,,. Po!sce czasów 
ł3olesława Wstydliwego. Wt~dy panował 
uż podobno zwyczaj za1 alania na ołtarzu 
~prócz sześciu świec woskcwych, siódm~j 
wyż~zej, białej swiecy ustaw:a się ją po­
środku, a ma ona wyol.~ rażJć N a j · 
i w i ę t s z ą M a r j ę P a n n ę , kta 
ra jak jutrzenka poprzedz1fa ukazanie się 
Chrystusa - Słotłca Sprawiedliwości. 

Te woskowe, pł .n-l·:e redctz:as Rorat 
~iece nazywały się dawn iej , , rorat -
ł i c e' ', a zapalanie ich na S!t:dmiora­
miennym świeczniku odbywało się bardzo 
'łroczyście. Powiadają, że słow2mi „Pa­
ratus sum ad Adventum Domini" lub też 
„Gotowy jestem na Sąd Boży" i z zapala 
ją świecą woskową w prawej ręce pod­
chodzili do ołtarza i wstawiali ją do odpo­
wiedniefo lichta"fza kolejno: król, pry­
mas, s~tor, ziemianin, rycerz, mieszczanin 
i chłop. Zwyczaj ten opisał Syrokomla 
w wierstd p. t.: „Sta1"opolskie Roraty". 

„Od Bolesława, f.,okietka i Lenka. 
Gdy fe$zcze 111 Polsce Duch lłań$ki mieuka, 
Sto.I l'łG ołtarza ł'rzed msz;Q roratt 
Siedmioramienny liohtar:r. b(J(faty, 
'.-4 llany państwa szly do ołtarza 
I Wdy jed114 świecę rozżarza; 
,.Kxól, który berłem potęmem wład& 
P1'1Jfl<Mł1 - najpierwsza senatu rada 
Senato1 świecki - opiekun prawa, 
SJachcic,.oo -i:rólów w Polsce naa'!fftia, 
tolnier:, co broni swoich współbraci, 
Kupiec, co handlem ziomków bogaci, 
Chłopek, co z pola, ze krwi i roli 
Dla reuty braci clileb im mozoli, 
Każd1 na świeczkę grosz; swój przyłoży 
I kdd1 gotów iść na Sqd Boży" •• 

-©--

0dC2y~ Czerwonego Krzyża 
. • Pols~1 Cz_e~ony Krzyż przypomina, 
w w dnm dzisieJszym o godz. 12 min. 30 
" poł. w sali Polskiej Y.M.C.A., Piotr­
kowska 89, pan dr. Sadokierski wygłosi 
odczyt n. t. „Rozwój dziecka, a zęby 
·mleczne". 

Wejście bezpłatne. 

Bazar świąteczny 

„HAS!.0" z dnia 7 grudnia. 1930 roICU. . ~ 

ZABOJSTWO NA ODPUSCIE 
---oOo · · 

Szkoda, żem obcierał nóż z krwiL •• 
Sprawca skazany na 8. łat więzienia 

W dniu 15 sierpnia 1929 r. w Micho· 
wie, pow. lubartowskiego odbywał się od­
pust, na którym było kilka tysięcy osób 
z Michowa i okolic. Po nabożeństwie kil-

ku młodych chłopaków, mieszkańców szek Iwaniak i Bolesław Ginalski, udali 
Michowa, wśród których znajdowali się: się do miejscowej restauracji 
bracia Józef 1 Bolesław Antoniacy, bra- na kieliszek wódki 
cia Eugenjusz i Józef Flisiccy, Franci- f szklankę piwa. W pewnej chwilf do re· 

~~~~~~~~~~~~~·~,~~~~·~*~~~~~~~~~·~"~~~~~~~-~~ s~ura~ pnyu~ki~ui~y~ ~~P~ 
~ow. ~ię_dzy nowo1xzybyłymi, a znajdu­
Jącym1 się w restauracji powstała kłót· 
nfa,. a .następnie bójk~. Walczf!cy wyto­
czylI się przez kuchmę na rynek i tam 
bijatyka rozgorzała na nr1wo. 

Po reorganizacji Kas Chorych 
Trzy okręgowe Kasy na terenie województwa 

łódzkiego 
W związku z ukazaniem się rozporzą- wiaty: kolski, słupecki, turecki i Zduńską 

dzenia Prezydenta Rzplitej o reorganizacji Wolę. Trzecia okręgowa Kasa, w Piotrka 
Kas Chorych na terenie (;ałego Państwa wie, obejmować będzie powiaty piotrkow­
dowiadujemy się, iż na całym terenie Rzpli ski i radomskowski. 
tej znajdować się będzie obecnie 4.0 okrę Na tle t/ch zmian zajdą rów11ież zmia­
gowych Kas Chorych, w których czynność ny na stanowiskach komisarzy. Zmian 
sprawować będzie. bądź to dany zarząd, tych spodziewać się należy już od 1 stycz 
wybrany przez ubezpieczonych, względnie nia r. p. 
komisarze rządowi. Wszystkie trzy wymienione Kasy 'łl'ejdą 

Wobec powyższego, jak się dowiadu- w skład okręgowego związku Kas Chorych 
jl'.my, na terenie województwa łódzkiego w Warszawie, przyczem każda z tych 
zajdzie szereg zmian, przyczem na całym trzech Kas będzie ekspozyturą okręgowe­
terenie województwa czynne będą trzy go związku w Warszawie. 
okręgowe Kasy Chorych, z których pierw- Związków Okręgowych Kas Chorych bę 
sza w Łodzi, obejmująca wszystkie dotych dzie, po reorganizacji, na całym terenie 
czasowe Kasy, samodzielne, oraz pabja- Państwa, tylko trzy, a mianowicie: war-
nicką, tomaszewską i ozorkowską. Okrę- szawski~ lwowski i poznański. .(s)_ 
gowa Kasa Chorych w Kaliszu obejmie po 

~-Ci---

Reforma lecznictwa dentystycznego 
w Kasach Chorych 

. Wśr~~ w~lczący~h zr,ala?,ł się w pew· 
neJ chwili mies"1kP mE.c Michowa Ludwik 
Attyka. Jeden z uczestników bójki ude­
rzył w trakcie szamotania Attykę tak 
si.lnie nożem w piersi, że ten zalany 
krwią, upadł na ziemię. N a widok teo-o 
wszyscy zbiegli. Na krzyk Attyki zbie:li 
si~ ludzie, nadbiegła policja. Attyka ... 

leżał w kałuży krwi 
w agonji. Po upływie kilkunastu minut 
Attyka zmarł. Wszystkich uczestników 
bójki aresztowano tegoż dnia i osadzono 
w areszcie. Podczas przebywania areszto­
wanych w areszcie, pilnujący ich poste· 
runkowy usłyszał jak jed{'n z uwięzio­
nych Iwaniak mówił do drugiego: „Szko­
da, żem obcierał nóż z krwi w swoją ka­
potę, bo mogę wpaść". 

Cała szóstka stanęła w tych dniach 
przed SąC.:.em Okręgowym w Lublinie na 
sesji wyjazdowej w Lubartowie. Sąd, o· 
pierając się na zeznaniach świadków o­
raz posterunkowego, - który podsłuchał 
rozmowQ Iwanka z kani panami w aresz· 
cie, wydał wyrok na mocy art. 453 K. K. 
skazujący Franciszka Iwanka 

Ogólnopaństwowy Związek Kas Cho-I czasowej organizacji .. tego lecznictwa. na 8 lat 
rychw Polsce, wobec braków i niedoma- Podstawą do dyskusJ1 były referaty cfężkfego więzieni~ z. pozbawieniem 
gań lecznfctwa dentystycznego w Kasach prof. Cieszyńskiego i dr. Szafrana, oraz pr~w, P?Zo~tałych zas 5-cm Sąd, po nara­
Chorych, zwołał w dniach 3 i 4 b. m. do wnioski poszczególnych okręgowych zwlą dzie, umewmmł. 
Warszawy konferencję specjalną z udzia zl{ÓW i poszczególnych Kas Chorych. 11111111!!!!!!!!!1!!!!~11111111!!!!!!1!!!!!1!11111111!!!~1!1!!1!~~~~~~~~ 
łem przedstawicieli Ogólnopaństwowego Po 2-dniowych obradach konferencja Ł , d k S • O • 
Związku Kas Chor~ch, okręgowych uchwaliła szereg wniosków: w s'{\rawie O Z a łraz gn1owa 
związków Kas Chorych f większych Kas zmiany systemu lecznictwa w Kasach wzorem dla zagranicy " ·· 
Chory_c~, oraz reprezenta~tów nauki le- Chor!~h, ~ spi:.awie zmiany. warunków Jak nas informują, przybył w dniu wcz.~ 
karski_eJ, profes~ra ,Un,1wersrtetu we k~alifikaCJl osob, wykonywuJących lecz- rajszym do Łodzi. naczelnik straży ognio­
Lwowie, dr. A. Cieszynskiego, 1 prof. dr. mctwo dentystyczne w Kasach Chorych, wej z Sofji (Bułgarja) p. zwetan Stoicz· 
L. Breneisena z Warsz~wy. . w, sprawie przeszkolenia lekarzy-dent~- kow. . 

Obrad?m pr~ewodmczył komisarz rzą stow. w .K~sac~ _c~o~ych, o_raz w sprawie Po przybyciu do Łodzi, p. Stoiczko,'v 
dowy_ ągolnopanstw. Zw. ~as . Chorych, gramc 1 Jako1l~l swiadcz~n. dentys~ycz- skomunikował się z kierownictwem związ 
b. mmister. dr. y;. Chodzko, i naczelny nych dla ubezpieczonych 1 ich rodzm w ku okręgowego straży pożarnych woje· 
lek~rz .tegoz Związku, dr. Henryk Kłu- Kasach Chor~ch. , . wództwa łódzkiego, gdzie wyjaśnił, iż zo­
szynsk1. KonferencJa uznała w koncu komecz- stał wydelegowany do Łodzi celem odby-

Prz~~ote~. obrad konfe;encji było ność . p_rowa~zenia_ profilaktyki d~nty- cia praktyki u straży łódzkieJ. (p) 
zapewmeme nalezytego leczmctwa den- styczneJ w JaknaJszerszym zakresie, a 
tystycznego ubezpieczonym przez wpro- przedewszystkiem wśród młod&ieży 
wadzenie zmian zasadniczych w dotych- szkolnej. 

--oOoi---

Na „Odpowiedź Treviranusowi" 
płyną dalsze składki 

Składki, które przez szereg miesięcy I Pracownicy Kasy Chorych w Konil1ic 
płynęły ofiarnie w całej Polsce jako ży- wpłacają zł. 53 gr. 50 - na łódź pod· 
wiołowa manifestacja przeciw zakusom wodną „Odpowiedź Treviranusowi". 
niemieckim, doznały w okresie wyborczym Z inicjatywy przeglądalni towarów 
z powodu zajęcia się społeczeństwa zagad- „Tkalnia" przy ul. Targowej 46 (Zakładv 
nieniami chwili bieżącej znacznego uszczu- Zjednoczone K. Scheiblera i L. Grohmana") 
plenia. ofiarowano na łódź podwodną „OdpÓ-

Obecnie znów fala składek rośnie. Jest wiedź Treviranusowi" Zł. 84 gr. 40. 
to dowodem, że s·połeczeństwo zdaje sobie Zjednocz. Polskiej Młodzieży PraCUfr 
sprtiwę z ważności zagadnienia polsko - cej uOrlę" Koło I. składa zł. 5 i wzywa 
niemieckiego i w miarę posiadanych środ- Koło IV. do złoże11ia p~wnioj kwoty. 
ków dorzuca ofiarny grosz na rozbudowę Szłonkowie Zarządu z;r;dn. P. Mł. Prac. 
floty polskiej. ,.Orlę" Koło III-cie skła~r a zł. 5 i wzvwa 

Sprawy tej nie spuścimy z oka i w naj- F oło IV. -
bliższym czasie do niej powrócimy. Robotnicy Tomaszo,vskiej - Fabryki 

Obecnie mamy cło zanotowania szereg ~ztucznego Jedwabiu (w <; 7~ ·s tki e oddział~·) 
dalszych ofiar, a to: zL 1687 gr. 4G 

--d ' 

25931 bezrobotny,ch w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 8134 osóh 

Zamach samobójczy 
W dniu wczorajszym, w mieszkanfo 

własnem przy ul. Karczewskiego 49, pa 
'.<łótni z mężem 30-letnia Józefa Owczarska 
zażyła w celach samobójczych większej 
dozy jodyny. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe. 
go odwiózł desperatkę, po udzieleniu pierw 
szej pomocy, qo szpitala w Radogoszczu. 

(s) 

Akademicka wycieczka 
. w lodzi 

Dnia 8 grudnia o godz. 24 przyjeżdh 
do Łodzi reprezentacyjna wycieczka stu· 
dcntów Wyższej Szkoły Handlowej w Pra­
dze w liczbie 17 osób pod kierownictwem 
p. prof. dr. inż. J. Schneidera. 

Przyjęciem wycieczki zajęli się p. nacz. 
inż. J. Piaskowski, p. dyr. M. Kalinowski; 
Izba Przemysłowo - Handlowa, Wojewódz 
ki Komitet Pomocy Polskiej Młodzieży Aka 
demickiej i Akademicka Grupa Pracy. 

Wycieczka we wtorek zwiedzi firmy K. 1 

Scheiblera i L. Grohmana, K. Bennicha i 
J. Johna. Kwatery bezpłatnie dosarczył 
Magistrat, środki lokomocji Magistrat j 
Elektrownia Łódzka. „„. 

N a terenie Państwoweg-o Urzędu Po-, godni u 13.041 bezrobotnych. 
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź W samej Łodzi z zasiłków korzysta- s 'łk s· ' 
1 powiaty) łódzki, łaski, łęczyckr, sieradz- ło w ubiegłym tygodniu 8.134 bezrobot-pO a . zewcow 
ki i brzeziński w dniu 6 grudnia 1930 r. nych. 

VI niedzielę dnia 7-go gm dnia b. r. o godz. IO b ł · d · · · t h Ot ł w Ł o d z i, ..ano nastąpi otwarcie bazaru świątecznego w loka- Yo W ewi encJi zareJeS rowanyc 37490 rzyma o pracę przez Urząd 46 I p• k . 40 ha pny ul. Moniuszki 11 l·p. bezrobotnych, w tern w samej Łodzi bezrobotnych, wysłano do pracy 68 bez- U • . iołr owska 79, teł. 158·.>0 
Dochód przez.naczony na „Ratujmy Dzieci" i 25.931, w Pabjanicach 3.310, w Zgierzu robotnych. poleca: 

Ili &0 h.ek Dziecię~y im. Jana Woyciechowskiego. 3.263, w Zduńskiej-Woli 1.754, w Toma- Urząd rozporządza 14 wolnemi miej- SKORY - HURT i DETAL 
-iazdak!awy;t

0 btuaf~ltCht ~aku~6W ~w~ąte~~nych "łi SZ'Owie-Maz. 2.640, w Konstantynowie scami dla służby domowej. speci"alnos"c' ·. . „.. , ~ ani a smaczny 1 rozne nu e 7~ Al k d · 217 R d · p ' ' · 
atrakcje. ściągną. ?i~w1Jtpliwie liczne rzesze, pra· '!' Vf . ~ san rowie , w u zie- a- 1~ i·ob.~ti:1kow _otrzymało w . ciągu ty tedaliczna sprzedaż zelówek trwałycl. 
i;nQce się zabawie 1 pccynić konystne :i:akupy. bJan1ckieJ 292. godma zmzk1 koleJowe na przeJazd ko- na wode. jak również skóry trwale 

' WtjścieJO_~ _ Z zaslikó~w korzystało w_ ubieJ?ł:Ym tY.=. lejami p~twowemi. do J>ODmt 170 

• 
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Z Komitetu„Dni Przeciwgruźliczych" O pomoc 
dla żołnierza tułacza 

Zgłosił si~ do nas p. Aleksander 1a. 
kowlew. o. pułkownik armji rosyjskiej t 

Przewodniczący Komitetu Wykonaw­
czego „Dni Przeciwg:-uź!iczych" dr. med. 
Stanisław Skalski wyjechał na dwa dni 
do Wilna na kongres przeciwalkoholo-

W1.· .y. :to :a 
Na pierwszy apel Wojewódzkiego Ko­

Aitetu „Dni P1•zeciwgruźliczych" nastę­
pujące firmy łódzkie nabyły nalepki prze 
·ciwgruźlicze: 

Zjednoczone Zakłady Scheiblera i 
Grołunana za sumę zł. 250. Firma Adam 
Qser za sumę zł. 250. Firma Karol Ei­
aert za sumę zł. 250. Firma Eisenbraun 

. za sumę zł. 150. Bank Przemysłowców 
Łódzkich za sumę zł. 100. R. Biederman 
·za sumę zł. 100. Łódzka Fabryka Nici 
za sumę zł. 100. Bank Związku Spółek 
Zarobkowych za sumę zł. 100. Towarzy­
stwo Emil Hebler za sumę zł. 75. 

Pozatem cały szereg innych firm za­
. deklarowało udział swój w nabywaniu 
maczków i wykaz tych zostanie w naj­
bliższym. czasie podany do wiadomo­
ści. • • • 

Pod przewodnictwem p. red. Czesła-
n. Gumkowskiego odbyło się posiedzenie 
Sesji Prasowo - Propagandowej, na któ­
\rem między innemi postanowiono umie­
~zczać we wszystkich łódzkich pismach 
wywiady na temat toczącej się akcji 

·przeciwgruźliczej z najwybitniejszemi 
iPrzedstawicielami sfer społecznych, prze 
my&!owych l robotniczych. 

* * • 
Odbyło się posiedzenie prezydjum Ko 

,&itetu Wykonawczego, na którem mię­
lizy innemi postanowiono przeprowadzlć 
w okresie toczących się „Dni Przeciw­
gruźliczych" skoordynowania na terenie 
.todzi akcji przeciwgruźliczej we wszy-

Radjosłuchacze, pamiętajcie o kon-1 Monopolu Tytoniowego - ul. Koperni- za naszem pośrednictwem zgłasza si~ dt 
kursie z ·nagrodą za najlepsze streszcze- ka 62. Sz. Czytelników z prośbą o praq lub ja. 
nie cyklu odczytów o gruźlicy, nadawa- w dniu 11. grudnia 30 r. o godz. 20-ej kąkolwiek pomoc materjalną. 
nych przez radjo. w lokalu Związku Zawodowego Handlow- Pan Jakowlew po wybuchu rewolłr 

* * * ców Polskich - ul. Piotrkowska 108, cji w Rosji na czele oddziału partyzan-
Staraniem Sekcji Urzędniczej odbę- w dnlu 13. grudnia 30 r. 0 godz. 20-ej ckiego przybył do Polsji i w szeregach 

dą się następujące odczyty o gruźi:cy: w lokalu Zwiazku Pracowników Poczt jej armji brał udział w walkach o naszą 
w dniu 10. grudnia 30 r. o godz. Telegrafów _: ul. Kilińskiego 85. niepodległość. Własną. krwią zdobył so--

15.30 w lokalu Zrzeszenie Pracowników bie miano obywatela Polski, gdyż w cza-
!!!!!!!!~~~~!l!!l!!!l~~~~~~~~~~~~~~l!!'!l!!!l!~~~~~~~~~l!!!!!~!!!!!!!!~!!!l!!!!!l!l!I sie walk z bolszewikami i Niemcami na 

w 'W+ G&& *' 11tH••'@i'i!'....,...irn ' 9 ""* ±5 Górnym śląsku był kilkakrotnie ranny. 

Krwawa Wałka ........,.............. Z pośród czynów wojennych p. Jako-
wlewa zasługuje na szczególną uwag·~ o­• d calenie tran.sportu uciekinierów polskicl! 

F""MSt "••± W'"V':l o gr11szę na m1e zy w Znamience na Ukraini~ otoczonych 
„ • „ • „ „ ... „ • . przez dwa bataljony bolszewików, na 

Czterej w1esn1acy odw1eZll.e:n1 a.o szpitala któr:v:~h na czele 68 kozaków napadł ; 

W · M · · ł 1 · h · t 1 + k I zmusH do odwrotu. Czynem tym zasłu-
e yt~i. oszczenm, powiatu as_ne- ~yc s1_ę o rzyma z.e , s~rony ·rewz:~ch żył sobie p. Jakowlew na wdzięczność 

g?,, w:łascIC1ele osad rolnych, ~an Stę- i powmowatych, v:ooec czego boJka Polaków. Polecamy 0 Sz. Czytelnik 
p1en i Stefan Krzynek, toczyli dawno przybrała charakter masowy. prośb·J. · 0 pomoc dla g' oh · t > om 11 

spór o gruszę na miedzy, dzielącej grun- Zaalarmowany o zajściu posterunek '• z uerza- u,a('Za. 
ta obu gospodarzy. policyjny położył kres bójce, jakkolwiek 

Jakkolwiek grusza n:e przedstawiała już kilkanaście osób zostało mniej lub 
wielkiej wartości, albowiem była dzicz- poważniej rannych. 
ką, obaj właściciele gruntów rościli pre- Po udzieleniu pobitym uderzeniami 
tensje do zbioru. cepów, wideł i kłonic opatrunku - czte-

Ponieważ ostatniej jesieni owoce z rech uczestników wojny o gruszę, a mia 
dziczki na miedzy zebrał Krzynek, Stę- nowicfe: 29-letni Piotr Zygała, 37-letni 
pień w dniu onegdajszym przystąpił do Jan Szczepa, 45-letni Józef Janczak i 
wycinania gruszy, przy pomocy swego 33-letni Stanisław Grzyb - zostali od­
syna. Zlrolei nie podobało się to Krzyn- wiezieni w stanie groźnym do szpitala o­
kowi, który - zwróciwszy się o pomoc kręgowego przy ul. Zagajnikowej w Ło­
do sąsiadów, podążył na miejsce. dzi, zaś lżej ranni, po nałożeniu im opa-

Mi~zy obu pretendentami do gTuszy trunków przez felczera z Łasku, pozosta 
doszło do sprzeczki, a następnie do bój- wieni zostali na leczeniu w domu. _(s) 
ki, w czasie której jeden i drugi z biją-) 

----0'---

Echa · mordu na Bałuckim Rynku 
Sprawca zabójstwa został ujęty przez policj~ 

Nowa szkoła polska 
w Sopotach 

Macierz szkolna w Gdańsku oporzyła 
z dn.3 grudnia w Sopotach przy til. Park­
strasse 18 nową polską szkoł~ powszec.b· 
ną 2-klasową dla dzieci obywateli pd 
skich, mieszkających w Sopotach i oko 
licy. 

r 

Smierć żołnierza-murzyna 
W sanatorjum w Małorycie zmarl 

autentyczny murzyn, Władysłnw Brani­
cki. Zmarły był jedynym w Polsce żoł. 
nierzem murzynem, który podczas in· 
wazji pełnił służbę ochotniczą w armji 
polskiej, gdzie dosłużył się stopnia sier­
żanta. $. p. Branickiego pochowano J» 
nabożeństwie w kościele oarafjalnym na 
miejscowyin Clllentarzu. 

stkich organizacjach propagandowo - Jak już donosiliśmy - dnia 29 listo-I o dokonanie mordu. 
()ŚWiatowych. pada, na Bałuckim Rynku, Łada, mimo swego młodego wieku, „Kozminek" 

• • • zamordowany został był już kilkakrotnie karany za różne Po wieloletniej pracy i dużym doświadczeniu 
fachowym wytwórnia piecy i kuchen pn:en96nycl 
p. f. „Koźminek." Główna 51 w Lodzi zdobyła 

sobie zupełnie słuszne zaufanie klijenteli przez WJ 
rób kuchen i piecy ll1·zeróżnych o dużym promi• 
niowaniu ciepła przy minimalnym spaleniu opału 

Sekcja Szkolna przeprowadza ankie- kilkoma pchnięciami noża 25-letni ro- przestępstwa. 
~ o gruźlicy we wszystkich szkołach botnik Roman Olczyk, zamieszkały przy W toku dochodzenla Łada przyznał 
powszechnych (od 4 oddziału) oraz szko ul. Zachodniej 20. się do zabójstwa niewinnego robotnika, 
łach średnich, a także na kursach dok- Początkowe poszukiwania, mimo za- zeznając, iż krytycznego dnia był silnie 
ształcających~ W ankiecie weznue u- trzymania siedmiu podejrzanych osobni- podchmiel'Ony i nie zdawał sobie sprawy 
dział około 60,000 młodzieży oraz 5.000 ków, nie dały pożądanego rezultatu, do- ze swego postępowania, wobec czego nie 
psób starszych dokształcających się. Od- piero nocy onegdajszej, w czasie prowa- wie, w jaki sposób popełnił zbrodnię, bo­
ipowiedzi nadsyłane będą na specjalnych dzonych obław, z pośród kilkunastu za- wiem szczegółów zajścia 

W roku 1927 firma „Koźminek" została „ 
grodzon11 za swe wyroby na Wyst. Gosp. • Hygienic. 
nej dużym srebrnym medalem. 

Wszystkie k1Jchnie wyrabiane w firmie ,.Ko' 
minek" posiadajq paleniska z wysoko wartościo­
wej cegły ogniotrwałej „Ćmielów" jak równiei 
wszystkie piec':l przenośne są W)twarzane systemem 
kanałowym o ekonomicznych paleniskach. 

1)ocztówkach. Ankieta ze względu na trzymanych przedstawicieli świata prze- nie pamięta. 
społeczne znaczenie walki z gruźlicą bę- stępczego, jednym z zat:rzymanych oka- Wobec przyznania się Łady do winy 
dzie bezimienna.. zał się 20-letni Mikołaj Łada, zamiesz- - został on w dniu wczorajszym osa-

* • • kały przy ul. Zgierskiej 111, silnie po- dxony w więzieniu przy ul. Kopernika do 

Firma "Polskie Radjo„ 
Dowiadujemy ało ze afer fachowych, ie post~· 

p w radjotechnice wielkiemi krokami krocq na· 
przód i niema miesi11ca. by dział ten nie przyniósł 
-iam czegoś nowego. Poszczególne kraje b11dź to 
powiększają moc awoich stacji nadawczych, bądź 
wprowadzają tak doskonałe ulepszenia, że audycje 
"adjowe stają sio coraz c.zyetąze i wyraźniejsze. Nic 
więc dziwnego, że każdy kulturalny człowiek sta· 
'a się zaopatrzyć w tego rodzaju zdobycz naszego 
wieku. by siedząc w domu, z radością słuchać dale. 
kich koncertów, odczytów i ciekawych wydarzeń 
dżiennych. 

Nasz przemysł polski radjowy z dniem każdym 
tozwija eię coraz pomyślniej i dziś posiadamy nieo 
mal wezelkie gałęzie tej dziedziny nie tylko, że ta· 
kie same, co ma zagranica, ale często o 100% lep· 
~ze, bo dostosowane do ducha czasu i wymagań na 
>tZych mieszkańców, a więc odpowiadające lokal· 
nym warunkom, Lódzki przemysł radjowy, pomię 
1dzy poezczególnemi wytwórniami drobnych części 
~kładowych, wzbogacił się młodocianą placówką, ho 
'.istniejącą dopiero od lat 3·ch, wytwórnią gotowych 
.RADJO • aparatów firmy „P O L S K I E 
R A D J O" Jerzy Krzyżanowski, ul. Andrze. 
la 4, tel. - 20-104, która tem eię wyróżnia od in· 
Dych tego rodzaju placówek, że nietylko jeet pod 
Hobł1tem kierownictwem jednego a nielicznych (a. 
ehowców na łódzkim terenie, eksperta radjowego 
P• Jerzego Krzyżanowskiego, vice-prezesa Zrzeszc· 
nia Przedsiębiorstw Radjotechnicznych w Polsce, 
:Oddział w Lodzi, fachowego technicznego korespon 
denta poważnych pism radjowych, ale ponadto przy 
budowie aparatów, uwzględnia jedynie materjał po! 
aki i polskich robotników, a biorąc pod uwagę da. 
leko idący postęp w tym dziale nie stwarza zapa· 
tów przestarzałych typów radjoaparatów, lecz dosko 
oaląc się wciąż w swojej produkcji, buduje indy. 
widualnie każdy aparat osobno, co daje możność 
'1zczegółowego dostosowania wszelkich ulepszeń. 

Ostatnie doniosłe ulepszenia przy zastosowaniu 
lemp ekranowych, znalazły miejsce we wszystkich, 
oawet najtańszych odbiornikach, co w rezultacie 
wybitnie polepszyło silę odbioru dalekich stacyj 
11adcwczych. a przytem pozwoliło łatwo wyelimi· 
llować lokalną stację łódzką, która zresztą jest naj 
większą „plagą" dla posi::daczy lampowych apa· 
ratów. Wspomniana placówka radjowa posiada do· 
akonałe lahoratorjum, w którem przerabiane BIJ 
wszelkie stare, dające gwizdy, trzaski i piski - apa 
raty, a ceny, jak na stosunki polskie, wcale nie s~ 
wysokie. To też będ11c przychylnie usposobieni do 
tego naprawdę polskiego przedsiębiorstwa, życzy. 

mt.._mu dalszej owocnej pracv 1111 niwie radjowei. 

szlakowan1, dyspozycji władz sądowo-śledczych. _(s) 
--0---

DZIECI DLA DZIECI 
Gwiazdka dla najbiedniejszych 

Jak się dowiadujemy - akc1a komitetu fiektujących na pomoc i potrzebujących 
pomocy dzieciom niezamożnych rodzi„ pomocy, ce1em obdarzenia ich upominkami 
ców, mająca na celu urządzenie „gwiazd- w formie odzieży, obuwia i innych prak­
ki" dla niezamożnej dziatwy szkolnej, do- tycznych przedmiotów codziennego użytku. 
biega już korica. Termin rozdania upominków gwiazdko 

Obecnie, jak nas informują, ma miejsce wych ustali rada opiekunów szkolnych 
zestawiania list niezamożnych dzieci, re- na speqalnem posiedzeniu. (s), 

---oOof----

w 
Egzaminy mistrzowskie 

Cecnu .Rzezniczo -Wędliniarskim w Łodzi 

Ze Związku Pań Domu 
Wszelkich informacyj w sprawach 

Związku Pań Domu udzielają chętnie 
wszystkim zainteresowanym P:miom Łódz· 
kim P. W. Ładzina, ul. 11-go Listopada Nr. 
5, tel. 1.38.25, P. Colonna Walewska, ma­
jątek Inczew, poczta Sędzice oraz P. S. Bu· 
tlerow, Wólcza1'lska Nr. 129. 

1425 Wytwórnia 

Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi­
gienicz. w Łocici, dużym 

srebrnym med•lem. 
„KOŹMINEK" 

Główna 51, tel. 109· 75 -
Rezultaty prac konser~ator• 

W dniu 4 grudnia r. b. o godzinie 11 I kobieta, rozumiejąc doniosłość i waż-' skich w Nowogródku 
rano .w lokalu. Cec~u, Kope~nika 46 od-1 ność u~~skania dyplo~1;1 Mistrzowskiego 
był się egzamm M1strzowsk1. przystąpiła do egzammow, celem usa- Prace konserwatorskie w Nowogród-

Skład Komisji egzaminacyjnej sta- modzielnienia się i uzyskania prawa ku zostały narazie zakończone. - Za-
nowili: I~ształcenia i wyzwabnia uczniów. bezpieczono, o ile możności, ruiny zamko· 

Przewodniczący; Starszy Cechu p. K. Jed!locześnie podaje się do wiadomo- we przed dalszem rozkruszaniem się. Od-
Pawłowski, członkowie: J. Urbański, J. ści, że następny egzamin Mistrzowski słoniono mury, przebiegające na krawę­
Ogłaza, A. Lutrosiński. odbędzie się w czwartek t. j. dnia 11 dziach całej góry i łączące ze sobą posz­

Do egzaminu przystąpili i takowy grudnia r. b. w lokalu Cechu, o godzinie czególne baszty. Odkopano przytem na 
złożyli: 11 rano. lewem narożu fundamenty starej cer-

1) Panl Żelazowska Marja ze Zgie- Przewodniczacy Komisji Egzaminacyjnej ~lewki i zapoczątkowano edkrycie znaj-
rza i panowie: 2) Gałkiewicz E. Zgierz, Mistrzowskiej: dująeej się opodal bramo-sti·ainicy. PrzJ 

s · k' A k. robotach ziemnych znaleziono 27 kul ka· 
3) Miller R. Łódź, 4) tawins 1 · !!!!~~!!!!!!!!~!!!!!!l!!illl!'!·l!!·!!!!<!ll!!l!!!l!l!)~K!!!li!!.~P!!!!ia!!lw~ł!!!!o!!l!!w!!!!s!!!!!l!!!l!I.!!!!!!!!I!. miennych i 24 monety, pochodzące z wie-
Łódź, 5) Pawełczyk M. Łódź, 6) Wasiak w. Łódź, 7) Łuczak A." Łódź, 8) Krąb- ków 14, 15, 16 i 17, Według badań arch. 
czyński J. Łódź, 9) Łopaciński s. Łódź, Zuchwała kradzież R. Gtirtlera, zamek nowogródzki składał 
10) Szreter A. Łódź, 11) Witczak s. się z 4 wzgórz. środkowe, najwyższe 
Łódź, 12) Rathe J. F. Łódź, 13) Guc A. Nocy wczorajszej, korzystają~ z nie- wzgórze, było najważniejszym punktem 
Łódź, 14) Petznik T. Łódź. obecności domowników, jacyś meustale- obronym; otaczała je fosa i ostrokół. Roz. 

Charakterystycznym jest, że między ni złoczyńcy wtargnęli przy pomocy wła- różnić należy dwie epoki życia zamku. 
innemi złożyła egzamin czeladniczy i Mi- mania do mieszkania Mackiewicza Wła- Stary zamek (palisadowy) zbudowan;y 
strzowski zarazem pani Marja żelazow- dysława, przy ul. Wólczańskiej 13~ i .skra: został w 15 w. a odnowiony w stuleciu 
ska, Zglerz ul. 1-go Maja 9. Jest to pierw dłi różne przedmioty, garderobę, bieliznę 1 i6. Baszta f.rodkowa należy do epoki sta~ 
sza M:strzyni na terenie b. Kongresów- t. d. wartości ogólnej około 3,000 złotych. rego zamku, zarówno jak cerkiewka. Wi­
ki, która zdał.? z wynikiem dobrym e- Plądrujący w mieszkaniu złodzieje, w po- dać to po konstrukcji. murów i łuków.1 

gzaminy. Fakt ten wi:a:i;ny z pra~dzi~ szukiwaniu pieniędzy, porozbiiali szuflady, Dalsze prace na Górze Zamkowej odłożo-
wym uznaniem. IrdYż sw1adczy to, ze i oraz poniszczyli szafy. ne być muszą do pory wiosennej. 



• 

Oszczędność - najtrwa · szym ·fundamentem 
·-. . - .. ~· „ : . . - . ,_ . ~ . . . . „. : -· ·. . . - .. gospodarst a naro 

Odezwa Komitetu Organizacyjnego „Dnia Oszczędności'' w Łodzi 
Polaka wraz 11 całym światem kultu- I cza;:; to w całej żywej, oczywistej praw- dawno jeszcze ws~rząśnięte kataklfzmem ności - z ironją może myślisz, _ do.., 

-~ obchodzi w dniu dzisiejszym do- dzie stanie przed oczyma fakt, że ta wła- wojny w obronie niepodległości, nie zdą. brze! ~le ~ cz~go nmm, ~~czędzać, kie<b) 
.tocllle łwif)to zwa.ue „Dniem Oszczędno- ~nie maksyma - żyło należycie i odpowiednio do swojej zmmeJszaJą się zarobki, kiedy redukcje 
6ci''. - pracuj i oszczędzaj - wielkości ufundować powszechnego do- s.1 na porządku dziellllym, kiedy zewszą«l 

Jest t.o awifł;o zbiorowej myśli eko· jest potęgą twórczą, budującą, i i·ządzą- brobytu. Jesteśmy na dorobku, pod wie- tylko protesty i nieuregulowane wierey/ 
nomfcznej całego świata, święto solidar- cą, loma jeszcze względami nie możemy na- telności. ", 
.łOŚCi mipyIW"Qdowej. _M~wimy .cz_ęsto .o dobrob~cie amery. c:Iqżł'ć _za amer~ka::iskk?: t~~pem rozwo. -:\_jednak w powszechnym dniu oszeztł 

Ta głęboka fdeja powstała na. pierw„ kansk1m. W1euzmyz tedy,. ze cały ten JU swiata, ale Jak na u.z1es1ęc lat - zro- nmm w Polsce, pomyśl Obywatelu czy 1 ~zym międzynarodowym kongresie ,Insty- ~tężny dob:obyt Amer.}yi stworzyła biliśmy nad podziw wiele! , . .Ty_ ~ożes~ pr~yczynić si~ do idei o~zczęd­
tucyj o37.CZędnościowyc_li w Medjolanie, ~1elka, tyt~?1czna, zorg~mzowan_a praca Na~ze za.so.by, nasze osz-czę~i:;osci _są .uosc1,_ spro.huJ składać choćby drobne 
w rok.a 1S24. i osz.czędnosc, grom.adz_erna zasobow, _two„ znacznie mn:e1sze stosunkow~, ~1z _u m- sumlu do mstytucyj oszczędnościowych~ 

W t dn. tld od '-# :rzeme małych kap1tahków, następnie w nych narodow Zachodu. Jezeh Jednak a z zebranych sum powstaną większe za-' 
t . . ym •1!_"„ ~sz~s ł ~~~d . Y manh~~ I drugim etapie - skupianie tych drob· chodzi o państwa Europy wschodniej - ~oby, które Tobie i Twej rodzinie umożlic 

s 1;_J' ~3,~t · oniol' ?~c 1 ei 1 o.szczę • nyeh, 03obistyeh rezerw w potęine kr.pi- k r o c z y m y n a. c z e I e. wi:} przetrwa.nie może cięższyc.b jeszcze 
OOi':!Cl, A't.CKł!o JQS „ n al rwa 8 z yrm tały, tworzą.ce wielki przemysł i handel. ~ :P ·:\O czasów. 
f u n d a m e n t e ,m "&' ~ 8 P 0 d a - Za tem szło t\1{o.rzenie nowych war~zta- W związku z „Dniera Osz.tzędnośc!'' Za Twoim przykładem nauczy si 

8 8 
t ~ki n a: o~ w , fak tto wr;zlł tów ludzkiej pracy, podwyższenie pro· Komitet Organizacyjny w Łodz( wydał Twój i córka również oszczędzać 'ęs~ Pi. g d tmR a ory e ~ . e~ ema Ma~ ~ukcjf, ~owe tv.:orz~nie. zasoIJ?w przez do społeczeństwa następującą odezwę: dają.o drobne kwotY, na książłlczhl osz.' 

# .ezY. en zec:zypospo eJ, gnacy 0 Jednostki, kap1tal1zacJe, gigantyczny O B Y W A T E L U! ezędnoi§ciowe. „ 
scieki. 4 ~ .- wzrost wszystkiego, czego się dotknął do Przeżywany obecnie kryzys gospodar- A więc me odkładaj dobrych chęci 1 

Trzeba to postokroć powtarzać z całą I~ llc~~o~o, w ~~~k~m bzarys1tw·e pow8tsta161i~ czy ~~rze daje .. ~!.:się nieraz odczuwać, piechrwsząk złotówkę !J?łać niezwłocznie na.
1 mo nl'ze~onania tak aby usłyszeli i ~~e \r.OCJ, po"'"'1 i ogac a an w narz~sz na CJo;L.AJ.~ ~zasy, na c?raz ra ~e o:szc~os~wwy, a sam przeko.
1 ~ ~eli ' p ls . 'l ZJednoczonych. trudnteJsze warunki zyc1a, - a na w1dok nasz się wkrotce, ze oszczfJdność jest 

zron ZUllll 'j ws~ysct Ya wa ~,:;,e'. zre P06~yds „ Polską, jako państwo młode, tak nfe. odezw i plakatów o propagowaniu oszezęd podstawą dobrobytu, a dożone przez Cie"' y rozwo pans w , z • .._.. i cnw J o- · f · . \ 
brobytu posrz;czególnych jego obyw~.teli, bie. undusze P!ZYCZ~ą Sl~ do gospo-
.zależny jest w pierwsiym rzęclzie od D k d d da1czego rozwoJU Pa.nstwa. 
pracy f oszczędności. 0 torat gospo arstwa omowego KOMITET DNIA OSZCZ~DNOśCT 

To znane kafAemu powiedzenle „osz~ w L o d z i. 
ezędnością i pracą ludy się borac;( - Na uniwersytetach amerykańskich Idy grosz powinna starannie rozważyć 
me jest tylko oklepanym trazesem., istnieją fakultety gospodarstwa domo- czy otrzymuje za niego pełną równowar- Kalendarzyk sportowv' 
a l e p r a w d ~ którą należy wYPi- wego. tość w postaci taniego i dobrego towaru. „, 
aać w sercu każdego obYWatela, aby jlł Po odbyciu czteroletnich studjów i Najważniejszą rzeczą jest wyszuka- na dziś i jutro 
':lietylko dobrze pamiętał, ale aby stała po złożeniu dysertacji kandydatka do nie dobrego źródła zakupów, to jest ta- w niedzielę i poniedziałek odbędą si\ 
się ona wytyczną jego systemu życio- stanu małżeńskiego otrzymuje tytuł a- kiego miejsca, gdzie można nabywać w Łodzi nastęr.ujące imprezy sportowe;_ 
Wego. kademicki „dokto11a gospodarstwa domo- niezbędne artykuły tani i w pierwszo-

:f. *' 4 wego". rzędnym gatunku, względnie znalezienie NIEDZIELA _ piłka nożna: Boiskd_ 
Jeżeli rzucimy okiem na mapę świa- Nam europejczykom zdawać si~ mo· takiego kupca, do którego można mieć WKS-u, godz. l l-ta Turyści-Ł TSO. Za-

A, jeżeli spojrzymy na cudowną pano- że, ~e jest to przesada. amerykańska i że bez;~zglę~nie . z~uf.anie i któ~y _dodaje wody 0 puhar „Kl.łrjera Łódzkiego". Boi 
ram@ bogactw f dostatków wielkich racJ_onalne prowadzeme . gosp?darstwa swoJ kap~tał i. wiedzę na usługi khent_6w, sko Geyera godz. l l-ta Geyer-Kruschen· 
iiaństw, dominujących na globie ziem- ~omow~go me wy~aga az odbycia stud· zadawalaJąc się mfmmalnym odsetlnem der. Zawody 0 puhar „Expressu·•. 
akim, gdy zajrzymy do statystyk_ wów .Jów umwarsyteck1ch. , , . od ob1:'ot?. . . , . · 

Jednakże nie ulega wątphwosc1, ż~ Jezeh pam domu Z\1aJdz1e taką msty- GRY SPORTOWE: Dokończenie pozoł 
g o s p o d a r s t w o d o m o w e tucję, gdzie w dodatku będzie mogła za- stałych spotkań 0 mistrzostwo klasy c w 

firma Gebethner i Wolff j est istot n ie trudną. szt u kupić wszystko, co jej jest potrzeba, od piłkę koszykową. Grają 0 ~odz. lO-ai,l 
~ ą i wymaga nietylko doświadczenia, chleba aż do obuwla i ubrania, to istot- b · k k „ ' 

W l"OC:&1dcę Powstaaiia le-..:z i wiedzy. nie - niepotrzebne J. eJ· b"dą studJ' a uni- ois 0 Widzews iej Man. .Widzewska 
L d "' Manut-Orkan. istopa owego Dlaczego? Bo im mniejszy budżet, wersyteckie - zbędne będzie suszenie 

Setną rocznicę powstania · listopado- t~m. więcej , m:isi g?sP?dyni zastanawiać sobie gł?WY ! ko~zt?wne doświadczenia 
~go najpiękniej uczciła firma Gebet- si_ę 1 ro~mysl:.~.c, ~ J~k1 sposób prz.y ogra- osz~z.ędz1 sobie piemęd~y,, pracy myślo-
J:mer i Wolf ul. Piotrlwwska 105 dekoru- mc~oneJ sumie ~1emędzy zaspokoić, wszy weJ 1. częstego zmartw1erna. , 
jąc okna wystawowe barwami na.rodo- ;:;~kie potrzeby, Jak .g?spodarowac, a?y . Nie potr~eba daleko szukac. Taką 
w~ f najwybitniejs26!Ui dziełami, od- me odczuwano w. rodz1rn~ bolesnego_ ma- ins~ytucJą Jest, K. o n s u m p r z y 
il®zącemi się do tej epoki naszej hi.sto- dostatku, aby miłego gmazd~ rodzn1ne- W I d z e w s k I e J M a n u f a k t e­m - . - g? nie ~apełn}ał~ dła.wiąc~ i:ttmosfera r z e, _Rokicińska 54. Krótka podr~~ 

JiSZCze dziś przystajił ~ornadą lu- biedy, !V1;tdo;n?• ~e pra~dz1ws:ri powo- tramw~Jein Nr. _10 lub 16 p:·z~kona kaz­
dzfe podziwiają.c estetycznie udekorowa- den1:. w1ększo~c1 n;eszczęsć rodzmn17ch są dą, parną domu,. ze uskut;czmaJ1c zakUJ.?Y 
:Ile okna wystawowe. w~asn~e dłu?'l, ktore stale rosną, i coraz w tym Ko1~sum1e rzete!111e s.cb1e zasłuzy 

, .. , ~ 

• .. Koneert w Filbarmonji 
l'l;iś Q godz. 4...ej po poł. w sali Fil­

larmonji odbwdzie sfę koncert z udzia~ 
Iem ehóru "LutPJ'', znakomitej śpiewacz~ 
kl. p. H. Fotygo-żeb.rowskiej, oraz absol-
1•entów Konserwatorjum :Muzycznego; 
l. Bosak6wny (fortepian), J, Draiówny 
~skrzypee) i J. Szqmpocha . (~pjew). 

Ponieważ dochód z koncertu prze~na­
cr.ony zos·tanie na aele Blbłjoteki Polskiej 
K.M.C.A., wgzystkim czmnJ~om tej Or8·a­
ałaacji prz;vpomfnamy ~ kła.Qziemy na 
.erce, te na koncercie nie powinno z nieb 

w1ęceJ grn;b1ą. wobec małzonka f całeJ rodzrny na tytuł 
Toteż dobra gospodyni, wydając każ- „doktora gospodarstwa domowego". 

---0001---

Odznaczenie łódzkiego artysty malarza 
Na jesje1111ej wystawie w , 1 Zachęcie" p. Zenobjusz Poduszko. Nagroda powyż­

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych sza przyznana została artyście za pełen 
w Warszawie między innymi odznaczony ciekawej faktury malarskiej obraz p. t. 
został medalem utalentowany artysta - ma „Miasteczko kresowe". Jest to juź 3-cie 
{arz łódzki, dek9rator Tcątrów Miejskich zkolei wyróżnienie tego artysty. -• 

---0001---

Pierwsze akademickie ognisko kultury 
w Łodii 

...... ...-- i''* ~ 
PING - PONG: Lokal Hasmonef ulica 

Gdańska 40, mecz ping - pongowych Has..' 
monea (Łódź)_ - Hasmonea ,(Lwów)_. 

ZAPAśNICTWO:. Sala Unji Kątna Z 
drużynowe zawody zapaśnicze. U.dział 
biorą: WIM-a, Unja i Kruschender. 

PONIEDZIAŁEK, - Boks: Sala Teat~ 
Popularnego godz. 11-ta międzyklubowel 
zawody bokserskie urządzone przez IKe • . 1 

PING • PONG: Sala Hasmonei dals~ 
ciąg turnieju z udziałem Hasmonei lwow· 
skiej. Początek godz. 5-ta. \ 

Nadchodząca niedziela przyniesie ' na„ 
stępujące spotkania w grach sportowych 
o mistrzostwo Polski. Koszykówka męskai 
w Poznaniu Cracovia contra AZS poznań1 
ski, szczypiorna w Krakowie Cracovia i PO' 
go1i katowicka. Jednocześnie wyznaczone 
zostało spotkanie w żeńskiej piłce kaszyJ 
kowej między ŁKS-em a AZS-em, któr~ 
ma się pdbyć w niedzielę w Łodzi, lecz ja(' 
j11ź donosiliśmy ŁKS do zawodów tx_ch nie 
::tawił sie. 

.nroiro braknrąć. Cel godny poparefa, Setl\i łódzkiej młodzieży akf!.demic- jących w Łodzi, doprowadzono do korn!O-
pferw~r;onędny progr3m, to 11ajlepsz3 za- l\ii;lj, :ro~siapej po różnych miastach µni- lidacji Akademicklch Kół Łodzian, wre- K k ' - ~ p ·r"'- "°'. t ... ~~. 
dieta# dla ludzi, kt6rzy I>Qtl'a!i~ solida1•y- wersytackjch, zjawiąją się podczas fe- S{:eie przystąpiono do realizacji jednej z . oszy arze 010Dll w OuZJ 
J!>WB.C sit ze_silachetnemi przeq$ięwzlfJ- ryj świątecznych w rodzinnem mieście. najbardziej palących spraw - do stwo- W ptmiedziałek dn. 8 grudnia w sa­
aUml. ·Wjpóln6 iatknlęci~ si@ dawnych kole3·ów rzenia Wypożyczalni Akademickiej. Wy- li Niemieckiego Ginmazjum (Al. Kośclu-' 

$priedaź biletów w kasif:i Ftlhąr- i koleżanek z ławy szkolnej wytwarza ko pożyczalnia ta, stworzona rękoma aka- szki 65) o godz. 11-ej odbędą się zawody ...m,.,-.M S.ej po pot. nieczno~ wzaje1n.nęj wymiany myśli, demik?w, staje się z każdy~ dniem co-
1
.w gr.ac~ sportovc~ z udziałem. ~ruży- 1 . _ Cf wytyczenia nowych kierunków pracy raz większą pomocą w studJach szczegól ny piłki koszykoweJ WarszawskleJ Po­

.społecznej, omówienia najbardziej ży- nie dla tych akademików, którzy stale lonji . 
• ~JC;{ORKIES'f/U fILllARJIONiciN4. wotnych zagadnień ak{J.demickich. Z te- przebywają, w Łodzi. Pozatem stała się W programie imprezy następujące 
1r• '°'°re~ d1*i4 9-go i:rr~dni~ p cedi:. g,J() go powodu w krótkim czasie :wyłoniła ona centrum życia akademickiego w Ło- mecze: 

..... edb~e ~§ w Sali Fłlflar1t1-01tft pierws~y się · 13amo:riutnie A k a d e m i c k a dzi. Niema bowjem dziś akademlka Ło- Siatkówka męska - Tńumf - ŁKS~ 
~ ŁldzkieJ Drkt~try FillJarTMnici:nej pod Ga.· u p a Pr a c y I d e o w e j. ze dzianina, który, bawiąc choóby dzień je- koszykówka żeńska Hasmonea - LKS: ~jq znanę10 i p1111~ne11u /fQpelmiftn:a W qJer- t l ' d ib Ł d · p t · d ' ' · · · łb d · · 1 k I-osz k' k ka Pol ·a ŁKS ~ 1ltinł.iajflWfl. lal&p •oli$tfcq wystqpi dawnq ~flłę s ·1:h1ł sie z ą w o zi. os aw1wszy so- 13n w miesc1e, me zaJrza y o JeJ p a- ~ ~' ow a męs on] - : 
lllllPka .4.da Sari, ktiira w kraju i ;z;agrimif(I świ~ci bie za cel centralizację życia akademie- lu priy µ}. 11 Listopada 26, aby spoj- Niewątpliwie występ Polonjl, która 
~e Fawdziwe trr«?n/1. Znakom.tta qrt,-sika Ji:ie,go, zjednoczenia wspólnych wyslłków :rzec na ten wielki wspólny wyczyn mło- jest obecnie najlepiej grającym zespo­
~ s towąrzys.;eidern or~Ulatry szereg pieśni dla qrobienfa typu dzielnego pracowni- dzieży, łem koszykówki w Polsce, przyciągnie 
~ 0~~~ •• • W progrflm!e,; Symf„nia „~an ka społeczneg·o, dziś, po kilku latach sws 

1 
Z dumą buduje w Łodzi swe pierw- rzesze zwolenników gier sportowych. 

111.,..,w.S•W{O, ,,Mąrią Stutkow!kieKo . i ,:i • • , • · • k d h Jv,,,:i • • k d ' 1JT • t ' · 'l · · -.. anve~~: op. „T1mnhćiąsrr" W!iiTWTa. Nir· go lstm~n a, ~ow1o~ła, ze cel ten JUZ • w ~ze og111s. o uc ?W~ ~,vuz~ez a. a emic- vvarszaw~acy wys ąp1ą w ~aJsl meJ:
1 '.liillełl:t-. Uosc f16zo$1alyf:h bilfltów n"b:riv(l(i moina ~naczneJ mierze oa1ągła. Stworzono Blll- ka. W nuarę moznosci wspiera Je star- szym składzie: Kapałka I, Czyzykowsk1, 

r~::-1'.~~i. ~. , - .ro Informacyjne dla -Matm.~ystów, zor- sze społeczeństwo pełne ztoZlllnfenia dlą Ka.pąłka II Tomczvl\. Z~li:ń..s!ti, Gregołaj· ._ ~·- ~ „ · · ,Q__~e!lM!'.dł,ta.l~,.12;me~~~~ęlki~i..J:..A~~l.-rnwv Ji~i.KruiseuJłei.Jli: ' - ...... , ... -"" 



Nr. 331' „HASL01
' z dnia 7 grudnia 1930 roku. 

W aruriki p acy pracy dróżni tramwajo\vego · 
W łódzkiej kolei elektrycznej więk- padają deszcze. Psują zwrotnice. Trzeba '.fak ! ost.atnio. dali n~m płaszcz, but~ m~ ?Pału. Jak przetrwać te najgor.s.ie 

dZOŚĆ pracowników w porównaniu z przy nich stawać, wchodzić w wodę, bo nosimy swoJe. Niszczy się to, gdy chodzi miesiące? Ozem palić w piecu?. Czan , 
:fnnemi zawodami zarabfą. stosunkowo niejiedy całkiem są zatopione. się po wodzie ... Opowiedziałem panu za- kryć dzieci? 
tlobrze. Jednak nie wszyscy. Mam znajo- Otrzymuje pan ubranie i płaszcz służ ledwie cząstkę moich dziejów ... Najgor- Nie znalazłem na. to żadn.ej odpowie-
mego dróżnika, który za ciężką pracę ty- bowy ?· - zauważam. sze to, że idzie zima. Oz1eci obdarte. Nie- dzi. LeoQ z. 
'godniową wliczając i niedzielę, pobiera li!J!!!l!~~~~!!!!!l!!!!~~~!l!!l!!!!~~~~!!l!!!!!~~~~~~~~~!ll!!ii!!!!~l!li!ll!l~~~~~!!!l!!!!!!!~~~!!!!!!!!!~~!!!!!!!l!!l~!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!~!W 
30 złotych. ~ 

~:~~~~!~~:::~·~ Twórczą p acę nad Bałtykiem 
Jak pan układa budżet? - pytam go. powinno kontynuować całe społeczeństwo polskie 

......:. Tygodniowy zarobek wynosi 30 zło- N . d . b · . . t t · , , · · D · · bd te N. BOGA/"Vl1nrA N 
~ych. z tego odchodii 2_70 gr. tygodnio- a przeciąg gru ma r., . z micJa. y- sze o, ze wzie zu:ia. z1ec1 o. ar . i;: '-'.I. n ATURALNE i PRODU.fł 
wo na komorne 70 r. na światło 2 zło- wy Zw.1ązku Obrony Kresow Zachodmc~ praca nad Bałtykiem stano,wi 'Yłasnosc TY SWEGO PRZEMYSLU. 
te na żyda u któreio stale wisin{y bio- zorga~1zo_wa~y ~ostał na ·obszarze całeJ duchow~ wszystkich. Polakow i ze tylko POMORZE TO PLUCA POLS.Kl. 
rąc różne przedmioty na raty. Tytoń z Polski wielki ~ro?"ram prop~gandy Po- w ?parci? o wolę zJ:no~ową :prQ&Tam ten WYJśCIE NA śWIAT i MOżLIWOśG 
gilzami przeszło 2 złote ćwiartka węgli morza p. n. „Nfiesiąc Pomorza. moze byc urzeczywistniony. POMORZE WYBORU NAJKORZYSTNIEJSZYCli 

180 gr 5 kilo drzewa ·50 gr To sa wy- Miesiąc ten ma zwrócić uwagę społe- BOWIEM - TO ODWIECZNIE POL- DLA NAS, NIE ZAś NARZUCONYCH 
~tki _: poza pożyWieniem :_ Prócz te- czeństwa. ~lskiego na. ~om_?~Ze i_ w~kaz_ać STKI, PI~KNY PLAT ZIEMI~ OKUPIO- DRóG HANDLOWO _ KOMUNIKACYJ. 
ig są mniejsz jak podzelowanie butów na szeroki zakres mozh~sci, Jakie zie- NY OFIARĄ KRWI i żYCIA POKOLEN NYCH. 
'~pienie pońc:~ch żonie. Na pranie, ze~ mi~ ta p~z~dstaw:ia dla rozwoju c~~ego MINIONY

1
CH, SERDECZNEMI WĘZ- POMORZE TO GWARANCJA MO. 

Jzyty dla dzieci i it. p., wyd~e się przy- Panst:va 1 J_ego siły, nadto. UWYpuklic ~ LAMI ZWIĄZANY z MACIERZĄ. CARSTWOWEGO STANOWISKA RZE· 
najmniej 150 gr tygodniowo razem 1l zadama, których wykonarue rue moze POMORZE TO WIELKI NATUR.AL- CZYPOSPOLITEJ. ZROZUMIALO T~ 
ł 20 N . •. t . , ?lSzł 80 spadać na barki Rzadu, Ie cz mus i NY SZLAK, PRZEZ KTóRY RZECZY- PRAWDĘ SPOLECZENSTW. O JUż w 

"· . gr .. a zycie poz_?s a.Je , · f!"· I • , . , ł d · ł POSPOLITA POLSKA WYWOZI DA· 
IA ze rodzma składa się 5-u osob, więc z n ~ e z c w s P 0 u z 1 a w ZARANIU SWEJ P ANSTWOWOśCL 
na osobę przypada 3 76 gr Na każdego n a J szerszych kołach s Po- LEJ w śWIAT MORZEM NA WLA· W LA'fACH OSTATNICH DOKONANY, 
'Uczy się równo, gdyż. dziecl więcej może ł e c z e ń s t w aż Miesiąc Pomorza bę-1 SNYCH OKRĘT.ACH ZIEMIOPLODY, ZOSTAL OLBRZYMI WYSIŁEK. ZBU-

potrzebują niż dorośli, a już bezwarun- • fil! DOW ALiśMY WLASNY PORT i WLAS 
'::owo więcej niż żona, która najgorzej ZYNARODOWY N4 FLOTĘ. DZISIAJ ZROZUMIENIE 
się odżyWia, zjadając resztki. MIJ:D TO CORAZ SILNIEJ ROZWIJA SIĘ f. 

Odżywianie nie mtrei być śwletne? - . ·~ UTRWALA. 

\)yt~ Na kartoflu jako na głównym fila TR y Bu N A Ł Dz IE N N IKAR s KI wa?;
0
;::: w~:S~~kr0~i~~:t o~~c;: 

rze _opiera się ~sze pożywienie. Zjada- b4Pdzie decydował kto może być dziennikarzem ślan~. jes~ jako ~zereg manifestacyj, a.ka-
my ich przecfętme od 36 do 48 kg. na ty- ~ ' demiJ, wieczornic ludowych, pochodów. 
tlzień. Chleb& 10-12 kg. Być dróżni- Nadeszła z eBrlin.a depesza wielkie-,.skich stowarzyszeń w formie wykluceznia pogadanek i odczytów w szkołach i woj. 
klem tramwajowym - marny los! Marz go naprawdę historycznego znaczenia. winnego z danego stowarzyszenia i boj- sku oraz jako zbiórka, będąca daren> 
:ni') z dziećmi zimą, a dusz~ się latem od O~ mi~ynarodowa Federacja Dzienni- kotowania go przez innych dziennikarzy. społeczeństwa, służącym obronie państwa. 
upału. A ile razy wychodz~ głodny do ro- karzy obradujące. w tem mieście uchwali- Taki MiędzynarodoWY Sąd Dziennik.ar f Pomorza. 
boty? Obecnie idzie zima. Należałoby ła powołać do życia Międzynarodowy Try ski przyczyni się niewątpliwe wielce do Dochód ze zbiórek przeznaczony jest 
i;prowadzić węgiel, drzewo. Ale za co? bunał dzienni.karski. oczyszczenia p1·asy z nieuków i tak zwa- na ufundowanie eskadr. hydroplanów 
, . T~ międzynarodowy Sąd dziennikar- n!ch ban~ytów pr~o.wy_ch; przyczyni wojskowych i na pracę nlXodową (kul-
Ognisko rodzinne t>ki 1!18. dwa raz~ do roku zasiadać w Ha- Slfi zna.czme do podniesie~ poz1~u ety- turalno-oświatową) na Pomorzu. 

. . . dze l wyrokowac w spr!lw~ . c:r.nego prasy we ~szyst~ich k;raJach, a Miesiąc Pomorza musi zaświadc.zyó 
, Sk1erowUJąc rozmowę na. życie ro- etyki i honoru dziennika._rski~o. . temsamem do ~:eslerua poziomu kul- realnym czynem 0 tero; ze prężność na-

dzmne. , . . Ten honorowy . TJ:ybunal dziennikarski, tu:ralne?"o ~zytelnikow gazet. sza ku morzu własnemu, że potężny pęd 
. - Wlasneg? ~gn1ska. --:- ~wiad~ mi obdarZ?ny na3wyzszrro . ~utoz:ytetem w , Taki Mlędzynarodowy_ S~d, gdy bę- rozwojowy 30-miljonowego narodu posia-

lll~:ria w :;-odzi~ie robotmczęJ. Niem~ zakresie zawodu dzJennIJarsk1ego, ~ dzie ,sprawował s,we ?bow;ą~ki z c~ł':ffi ~o da niewyczerpane źródła sił w sercach i 
dzts c.zysto~ci, Ja~ cechowała d'.LwnieJ dzie wydawał opinję o ~em, kto. postępu~e ~zuclei;n . odpow1edzialnos~1, umieJ_ętnie świadomości najszerszych rzesz całej 
d?m robotn!cz~. Niedostatek _::rodził. a~a- zgodnie z etyką dziennikarską i kto moze i u-0~eiw1e, ~zeć będzie mógł mesły- Polski. 
tJę, odrętwienie, odebrał chęc do zycia, być dziennikarzem a kto ma być z tego chanie dodatni wpływ 81.l dki , ff · k t ·„. 
to t · tko d ·edb 1 ' 1 ł · 1 dzk • · .iµa i o ary :mozna us u eczm-ez wszys w omu zam ane. powodu wykluczony i bojkotowany. na osy ca eJ u osc1 'ł bl h k t 
to wspólne spożycie pokarmów, które ce~ Wiadomość ta niezwykle dla ca.lego i może się stać wkrótce jednaz najwfęk- ~· B~ku PSpo ek Zaro rowyc na on c 
chuje każ?ą rodzinę czy to biedną, czy bo świa.ta cywillzowa.nego ważna jest, jeśli szych powa~ moral;iych w świecie. iesiąca omorza. 
s:at~ zamilkło u nas. uprzytomnimy sobie rolę jafil} odkrYWa Wyobrazm:>: sobie tylko, ile złego wy- !!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!~~!!!!!!!!!!IJ!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

-- Sądziłem, że ognisko rodzinne naj. dziś prasa wcały świecie. rządza n1e~czciwa prasa, a ~razu .zr?- Kasa Chorych 
111niej promieniuje wśród robotników. Dotychczas nie było autorytetu, ~ó~ z11mi~r! ile d?b::ego dl~ ś~ata . moze dziś i . łr 

- Tak bywa, ale przy średnio dobro- ryby mógł orzekać z całą powagą., co Jest przyruesc wyehmmowame meuczc1wych . JU ~ . 
bycie. U nas inaczej!... Jesz<?tlie się nie zgodne z etyką dziennikarską, a co nie- g:azet. . . , . . . . V( ~":iązku z ~ypadaJą~ PO ni& 
.ugotowały kartofle, r-. już dzieci pobrzę- ~godne, jakie są obowiązki i jakie przy- Prasa Jest d7jl~ ":" SWlEICl~ ~aJ:Wlęks~ą d~ieh .sw1ę~em w druu .s grud.ma, ustana· 
kują talerzami, ponieważ każdy chciałby wileje zawodu dziennikarskiego. potęgą, a wpływ JeJ stale rosrue i będzie wia się d1zury ur~rucze 7 l 8, b. m. o~ 
~cfągnąć kartofla, przytem gryzą się Mędzynarodowy sąd dziennikarski w rósl. . . . . g~d~. 9-eJ do 12-eJ we wszystkich Pol~-
niety1ko między sobą, ale i z matką. Hadze będzie musiał być z natury rzeczy Stąd tez powoła.me do zycia Mlędzyna klm1ka.c:h Kasy Chorych w c~lu przy~· 
·Ledwie się iigotuje, a już dzieci na wy- sadem rodowego Trybunału Prasow~go w Ha~ ~owama zgłoszonych wezwan do obło.z-
śeigi jedzą. Ja również głodny, nie cze- ~ ~cysto honorQwym, dzejest naprawdę aktem . historycznym me chorych. . 
'Ism, aż wystygnie. W ten sposób piękny a jego wyroki będą mogły być egzekwo- pierwszorzędneg~ ~naczema dla całego Pogotowie c.zynne będzie :O.Qrmalme. 
zwyczaj wspólnego spożywania, który wane li tylko przez zarządy dziennikar- cywilizowanego swiata. W aptekach ustanawia się dyżur) 
jest codzienem przYPQmnieniem jedności świąteczne, 
ślubnego węzła. Niestety_! n_ędza wszyst·· 
l~ pogrzebała 1 

Warunki pracy 
- Ą w pracy jak się panu powodz1 '? 

-·pytam: 
- Idę do pracy ~ powiada mi .....-- z 

żołądkiem zamulonym jednostajnem od­
żywianiem ~ię. Jąkby nie dość byto wy­
slłku mięśniowego, muszę w miarę napeł 
nienia się szufelki myśleć, gdzieby śm.ie­
cie wyrzucić. 

Idę z szufelką pośrodku ullcy, czysz­
cząc siyny. Stale trąbią i dzwonią, 'lTze­
ba qważać, by nie zostać przejechanym. 
Przy mojej pracy można spybk<> .zostać 
kaleką, albo paść trupem na. miejscu. I 
Najgorzej z furmanami. Wożą cegłę, pia 

1 

sek. Jeżdżą po szynach. Sypie sję z wo- j 
7,Qw, zabijają szyny. Kankoler qrogowy I 
wchodzi mi na pięty i krzyczy, że µie 
czyszczę, ehoć ze mnie siódmy pot ście- 1 

ka,.. · I 
- A poza ~yszczeniem szyn ma pan 

co więcej do roboty? ._,... przerywam mu. I 
- Mamy kilkanaście zwrqtnic. 'frzc-

1 
1ba je oczyśeić, wyijrać błoto i t. d. 
\Ns.igo:rze.Lw j.esienLi na wiosn~. Stale_ 

NAJLEPSZYM PODARUNKIEM 
NA GWIAZDKĘ SĄ! 

llCOLEICCIE PAPIElłOSOWE 
Polskiego Monopolu Tytoniowego w luksusowych drewnianych 

szkatułkach 
Kolekcja 100 szt. papięrosów zł. 18.-

„ 200 " „ " 33.-
oraz wytworne cygara w luksusowych pudełkach 

„CorQnąlJ" w Qpąkowanlu po 10 szt. zł. 18.­
l „Favoritas" w opakowaniu po 25 szt. „ 20.­

- .ą•---
0 iako~~i wyrobów Polskiego Monopolu Tytoniowego świadczą 

nagrody uzyskane na międzynaro~owych wystawach : .. 
P. W. K. w Po;znąniu - Wielka Nagroda Mm1sterstwą Przemysłu 

j Handlu i Żłoty Medal za całokształt działalności. 
Czwarta Wystaw a Gospodarcza w Salonikach w 19i9 r. Złoty Medal 

za papierosy. · , . . . 
Międzynąroclowa Wystłlw w L1ege w r 1930 - ni\1wyi:sie odznaezęme 

„Gnrn<l Prix". ,, 
Wystawa Żywnościowa w Brukseli w r. 1930 ·dyplom ,J-Iprs con~ours • 

Wykład publiczny 
Wolnej Wszechnicy Polsldej 

W niedzlelę dnia 7 grudnla r. b. od· 
bęMie się pierwszy z serji wykładów pu· 
blicznych semestru zimowego roku aka­
demickiego 1930/31 wykład p. prof. Lud­
wika W ertensteina na temat: ,;:; w i a-
z d y i at o m y". · 

Wykład odbędzie ęię w Girnnazjun 
Miejskiem im. J. Piłsu_d~kieo> :- ~ 
Sienkiewicza 46 - o godz.inie 12-e3 mm 
so. Wstęp bezpłatny. 

Zebranie ,jResursy„ 
Przypominamy, że w niedzielę dnia '! 

grudnia r. b. o god~. 10-ej rano '!' lokalu 
własnym odbędzie się nadzwycza1ne ogól„ 
ne zebraaie członków Towarzystwa. Spra 
wa zaciągnięcia pożyczki długoterminowe;. 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, -

Pozatcm w wolnych wnioskai::h Zarz;id 
poda sprawozdanie o stanie majqtkowcm 
Towarzystwa w chwili przejęcia przez no-
\YY. Ząrząd. -

• 



• 

Str.~· 

GIE&DA 
Warszawa, 6-go grudnia. 

'DEWIZY. 
8elgja 124,60 

I Gdaiak 173,20 
lłolandja 859,15 

.>Londyn '3,38 
NoWJ Jork 8,915 
Nowy Jork (kabel) 
Paryt 35,06 i pół 
Praga 26,46 
Praga 26,46 
Szwajcarja 172,88 
Wiedeń 125.57. 

8,924 

,'.AKCJE • 
lł. Polski 156,75 - 166,50; B. zachodni 

.IOO; Sole potasowe 92,00; Firley 21,00; La­
t:1' L75; Modrzejów 10.50..: Rudzki 13_.50..: Sta­
'8Chowice 14.5a. 

TEATR lfl!E.JSKL 
ozm, nre<iziela o 4 popoŁ po cenach najniż-

1zych „Maman do wzięcia". 
Dziś, niedziela :wiecz. i wtorek „Konto X". 

Nocne dyżury aptek 

,HASŁO" z dnia 7 grudma ll160 ro1m. 

DWA WYSTĘPY MALICKIEJ I SAWANA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Jutro, poniedziałek o godz. 4 popoł. po ce­
nach zniżonych i 8,30 wiecz. po cenach nor­
malnych wybitna komedja „Trio" w której po­
pisowe role odtworzą ulubieńcy publiczności, 
znakomita para artystów: Marja Malicka i 
Zbyszko Sawan. Jak wiadomo sztuka ta gra­
na była w całej Polsce, osiągając wszedzie xe­
kordowe powodzenie. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i jutro o 5 popol. po cenach 

do 4 zł. „Fotel 4 7". 
Dziś i jutro wieczorem komedja 

rzyńskiego „Lekkomyślna siostra"• 

TEATR POPULARNY. 

od 50 gr. 

Wł. Pe-

Dziś, niedziela o 12 w poł. i jutro, ponie­
działek o 4 pop. ostatnie dwa powtórzenia e­
:fektownej bajki ze śpiewami i tańcami „Kró­

„Kokaina", „Pas cnoty", „Obraza moralności" 
i t. d. zos!aly prze1łumaczo11e na wszystkie j:;zyki 
europejskie. Viti:;rilli jesl 1·ównież doskonałym pre 
legentem. Ze względu na temat od~zyt1l oraz osobę 
prelegenta prelekcja znakomitego pisarza ści41~nic 
licznych jego zwolennilców. 

JAROSSY, LAWIŃSKI 1 STEFCIA GóRSKA. 
Trzy filary „Qui • Pro • Quo" ]arossy, Lawiń 

&ki i Stefcia Gónka przyjeidżajQ do Łodzi tylko na 
jeden wystep, który odbędzie się w Sali Filharmonii 
w niedzielę, dnia 14-go grudnia o godz.. 12·ei w 
południe. Artyści prz.ywoi:q z.e soba najnows:e szla 
giery ostatnich programów kwiprokwackich., świetne 
piosenki Tuwima i skecze oraz monologi Hemara. 
Stefcia Górska swemi interp1ctacjami piosenek i 
ta1kami zajęła czołowe miejsce w zespole teatru 
„Qui • Pro • Quo". Konferansjerem poranku bę· 
dzie niezrównany Jarossy. Lawiń.ski zaś roześmie 
szy publiczność swemi kapitalnemi monologami 
i skeczami. 

Bilety na poranek artystycznego humoru 1pr~e· 
daje już Kasa Filharmonji. 

.,PA.LACE" 
„BRYGADA gAfIERCI'". 

lewna śnieżka i 7 karłów''. 
Dziś o 4 popoŁ i w poniedziałek o 8,15 KINO 

wiecz. „Proboszcz wśród bogaczy". 
Dziś wieczorem „Nad polskiem morzem". 
We wtorek „Noc Listopadowa" i uWarsza­

wianka". 

Film nawskroś amerykański, chociai ::,robiony 
w Europie. Dawno niewidziany na łódzkim ekra­
nie Harry Peel wycisJl{?l na nim piętno swej indy­
widualności Harry Peel wystqpil tu w potrójnej 

16,40 - 16,55 - „O Klemensie JunosZ1l.. 
Szaniawskim" - wygł. Dr. Włodzimierz Jam­
polski (tr. ze Lwowa). 

16,55 - 17,15 - Muzyka z płyt gramofono­
wych (tr. z Warszawy). 

17,15 - 17,30 - Wiadomości przyjemne i ' 
pożyteczne (tr. z Warszawy). 

17,30 - 19,00 - Koncert z Krakowa. 
19,00 - 19,25 - Rozmaitości. 
19,25 - 19,40 - Feljeton p. t. „Odczucia J} 

przeczucia ludzi" wygł. dr. med. Jerzy Szpa-J 
kowski (tr. z Warszawy). ) 

19,40 - 20,00 - Komunikat sportowy ł6ds,. 
ki. Odczytanie programu na dzień następny. 

20,00 - 20,30 - .Transmisja z Krakowa.' 
Słuchowisko p. t. „Kumoszki dobrze radzą" - 1 

Tetmajera. 
20,30 - Koncert popularny w wykonaniu 

Ork. ·P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Lidji, 
K.mitowej (skrz.), Jana Popiela (bas) i prof.! 
L. Urstein (akomp.). 1 

W przerwie koncertu kwadrans literacki: 
„Szalony prorok'', fragment z powieści .oj., 
ciec Krystyny Alberty" - Wellsa. 

22,00 - 22,15 - Feljeton p. t. „Literatura 
w powietrzu Paryża" wygł. p. Józef Wittlin 
(tr. z Warszawy), 

22,15 - 22,35 - Recital śpiewaczy Dorot, 
Gutowskiej (sopr.), 

22,35 - 24,0G K.omunikaty: P A T~ 
Warszawy_. TEATR POPULARNY W SALI GEYERA postaci: scenarzysty, reżysera i wykonawcy roli 

Dziś w necy dyżurują następujące apteki: Piotrkowska 295. głównej. I potrójny też odniósł tryumf. 
Sukc. M. Kasperkiewicza ' (Zgierska 54), Dziś w niedzielę, 0 godz. 4 m. 15 pp. i 8 .,Brygada śmierci" jest filmem niepospolitym i PROGRAM ROZGŁOśNI ŁóDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". tukc. J, Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zunde- m. 15 wiecz., arcykomiczna operetka w 3 akt. zal.-rojonym na wielko skale, jest przedewszystkiem 
'.ewicza (PiotrJc•wska 25), W. Sokolewicza i p. t. „Mic+>wy miesiąc" z gościnnym wystę- stuprocenwwym Jiln:e":' i niema w so~ia nic s !z?· 
W. Szatka (Przejazd 19), M. Lipca (Piątrkow- pem znakomitego baletu „Trio Mascotte". blonu teatralneso, Jaki zapanował w filmach dzwię 
ska 193)1 .A. Rychtera i B. l.oboda (li Listo- Jutro, t. j.wponiedziałek o godz. 4 m. 15 kowych. . • 

Poniedziałek, dnia 8. grudnia 1930 r, 
10.15-11.45. Transmisja nabożeństwa z ~· 

'\>Ada 86. p.p. poraz ostatni historyczna sztuka, według Do naje/ektownie1szych "!"m~w nale~: .alarm, 
W dniu jutrzejszym w noey dyturuj' nastę- powieści H. Sienkiewicza p. t. „Krzyżacy" szalona Jaz~ bry~ady #1'tnackie1 przes o~ie~ne 

tedry Poznańskiej. > 
11.5S-12.10. Sygnał czasu .z Warsz., hejnal 

z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie1 

programu dziennego. _' 
12.1&--14.00. Poranek symfoniczny z Filh! 

IUjące apteli: "Zbyszko i Danusia". Wieczorem 0 godz. 8 m. ulice, gauenie pozoru - ws:y1tko pełne ~Ikr.ego 
A. P tasa (pła K ~ "eln 1) E. ·u'll 15 melodyjna operetka w 3 akt. p. t. „Miodo- napięcia. Sceny te odtworzono z mae.strJG rzadko o c oac1 y , .w.i era . . " . In . t i.--- . !Piotrkowska 46), M. Ępsztajna (Piotrkowska wy nnesiąc z pozegna ym występem pierw- spo y.....,><r • • • • • 

225), z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An-1szorz.ędnego baletu .„Trio M~scotta''. ~ ~rugiei ~ęsa progr<ll!'u - „Cohn i .Kell_y na 
Warsz. Wykonawcy: Ork. Filh. pod dyr. K. Wił 
komirskiego i Marja Wiłkomirska (fort.). \ to · · (P b" · ka 50) ( ) ~ilety do nabycia w kasie teatru. woime , kapitalna, tryska](lca humorem i werwą 

ruewicza a JanlC • Pv · komedia z cyklu ,.Zieć firmy Cohn~'· Wspólnicy za. W programie utwory Edwarda Griega. 1.1 
Suita „Sigurd Jorsalfar''. 2. Suita „Z czasów 
Holberga". 3. Suita „Peer Gynt" Nr. 2. 4. Tań­
ce syxfoniczne. 5. Koncert fortepianowy. ~ 

DOM POI'l'CZOSZNICZY 
, MARJAN LEWKOWICZ 

LóDż, PIOTRKOWSKA NR. '6. 
Z bardzo intueauj,cego wywiadu, jakiego udzie. 

A nam wła5ciciel powyższej firmy, dowiadujemy 
1ię, że firma wzorujęe się na domach towarowych 
uchodnio • europejskich zdobyła w cięgu swego 
lrilkuletniego istnienia mnanio i zaufanie licznej 
klienteli, dzięki awoje) solidarności. 

W zwiQzku li nadchodz1,1cemi świętami, poza du· 
iym wyborem rękawiczek pończoch i skarpetek jed­
wabnych oraz wdnianych, zostaje istn.iejęey JUZ 
dział trykotarzy znacznie rozszerzony i uzupełnio· 
Dy ostatniemi przebojami sezonu. 
- świadoma swego przeznaczenia firma DOM 
POŃCZOSZNICZY MARJAN LEWKOWICZ dokła 
da wszelkich starań, aby zadowolnić IWOjQ kliente· 
le, zahiegajęc ustawicznie o to, by móc dostarczyć 
uajmodniejszy, dobry i trwały towar po najtańszej 
eenie. Dzięki o~u interesu na zdrowych i 10-

lidnych podstawac. jakotei zadowolnieniu aio mi· 
uimalnym zysk.iem udało 1ie to powyższej firmie 
lliemal całkowicie. 

A więc chąe kupić ładną i pożytecznt gwiazdkę 
fKzedewszystk.iem należy zwrócić aie do DOMU 
POŃCZOSZNICZEGO MARJANA LEWKOWICZA 
W LODZI, PIOTRKOWSKA 46. 

NIESCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZYM 
---·------ - -

KĄCIK RADJOWY 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECL bawnych przygód, niebywałych pomysłów i aytua· 
Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe po cji maja niezrównanych interpretatorów w osobach 

cena.eh zniżonych, specjalne przedstawienie dla George'a Sidner_'a i Charlie Murra;r'a. 
dzieci i młodzieży szkolnej odegraną będzie hi­
storyczna sztuka z powieści Henryka Sienkie­
wicza „Krzyżacy" - ,,Zbyszko i Danusia". 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

STALY TEATR DLA DZIECI I MLODZIEżY 
W SALI FILHARMONJI. 

W poniedziałek, dnia 8-go grudnia o godz. 
33,15 dana będzie baśń w 4-ch aktach p. t. 
„Za siedmioma górami" ze śpiewami i tańca­
mj'•, 

Bilety do nabycia w Kasie FilharmonjL 

KONCERT MIKOŁAJA. ORŁOWA.. 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM ROZGLOśNl LóDZKlEl 
„POLSKIEGO RADJA". 

Niedziela, dnia 7 grudnia 1930 r. 
10,15 - 11,45 - Transmisja nabożeństwa z 

Bazyliki Wileńskiej. 
11,58 - 12,10 - Sygnał czasu z Warszawy, 

hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. odczy­
tanie programu dziennego. 

12,15 - 14,00 - Poranek symfoniczny z 
Filharmonji Warsz. Wykonawcy: Ork. Filh. 

.Mikołaj Orłow jest dzi§ bezsprzecznie wśród Warsz. pod dyr. Br. Wolfstala i Roman Mice­
·fJl,e1ady pianistów swiazdtJ pierwuej wielkości. wicz (fort.). 1) P. Czajkowski: Symfonja VI 
Orlow czaruje powiewTUJ leklcoścU/, a nadewszystko Patetyczna". a) Adagio-Allegro non troppo, 
wzrusza. głęboko uję14 roniantycmościq HTY· b) Allegro von grazia, c) Allegro molto viva· 
Wszy&t~ie wykonywa~ie utwory. w ~ego. interpretacji lee, d) Adagio lamentoso, 2J A Glazunow.~ li o:i:· 
porywa1ą &łuchacz.a i wywolu1a meopuany entuz cert fortep:anowy. 
jazm. Koncert tego genjalnego pianisty odbędzie 14 OO - 14 10 - Komunikat teatralno-kino· 
się w Sali Filharmonii w nadchod;c.cy czwartek, wy, ' ' 
dnia 11-so grudnia o bardzo bogatym programie. 14,10 - 15,40 - Przerwa. 

PITIGRILLI W WDZI. 
Niezwykłą sensację u,ywola w Łodzi zapowiedż 

przyjazdu najpopularniejszego pisarza współczesne 
go Pitigrill'ego, który we wtorek, dnia 16-go grud­
nia o eodz. 8.30 wiecz. wygłosi w Sali Filharmonji 
rewelacyjny odczyt p. t. „O w&pókz.esnej erotyce". 
Nazwisko Pitigrilli'go znane jest na całym świecie. 
Powieści jego, jak n. p. ,,Luksusowe zwierzątka", 

15.40 - 16,10 - Program dla dzieci: a) 
Obrozek pióra Ewy Zarembiny p. t. „Gdy wra­
cał św. Mikołaj", b) Rozwiązanie konkursu za­
gadkowego - p. Henryk Ladosz (tr. z War­
szawy). 

16,10 - 16,30 - Skrzynka pocztowa Łódz­
ka - omówi red. J. Piotrowski. 

16,30 - 16,40 - Muzyka z płyt gramofo­
nowych (tr. z Warszawy). 

spoczywa w niezawodnych rękach Michaliny Mako­
wieckiej. 

14.00-14.10. Komunikat teatralno-kinowy" 
16.40-16.10. Program dla dzieci starszych' 

„Skąd się w sklepach biorą różne pikne futra ... 
- opowie prof. St. Sumiński. Program dla 
młodzieży: ,,Rybak z wyspy Chios" - opowia­
danie Andrzeja Narewskiego (tr. z W-wy). 

16.10-16.30. „O kolejach podziemnych'' -
opowie in.i. Zygmunt Kacprowski (tr. z W-wy). 

16.30-16.40. Muzyka z płyt gramof. (tr. 
a W-wy). 

16.40-16.55. „Piękno w postaci zwierząt" 
wygłosi prof. dr. K. Simm (tr. z Krakowa). \ 

16.6&--17.15. Muzyka z płyt gramof. z War· 
sza wy. \ 

17.1&--17.30. Wiadomomości przyjemne i po 
żyteczne (tr. z W-wy). \ 

17.40-19.00. Koncert popularny w wyk.: 
Ork. P. R. pod dyr. St. Sielskiego (tr. z W-wy} 

19.00-19.25. Rozmaitości. ; 
19.2&--19.40. Feljeton p. t. „Kłamcy" wygl. 

p. Helena Buczyńska (tr: z W-wy). 
19.40-20.00. Muzyka z płyt gramof. (tr. 2 

W-wy). 
20.00-20.15. Kwadrans literacki (tr. ' 

W-wy). 
20.15.-20.30. Pogadanka muzyczna. 
20.30-20.00. Operetka „Paganini" Fr. L6, 

hara (tr. z W-wy). J 
22.00-22.15. Feljeton p. t. nPoezja pows~ 

nia listopadowego" wygł. p. M. Smolarski (tr; 
z W-wy). , 

22.15-22.35. Muzyka z płyt gramof. (tr. ; 
W-wy). 

W ARS.li\. W SKIFJ. rycie. 
DZISIFJszy PORANEK Z FILHA.TWONJI I nemi, 

Proijram dzisil'.jszego, niedzielnego. poranku 
1Yrufonicznego a Filharmonji Warszaweikiej pvliwię 
tony jes& muzyce rosyjskiej. 

prost): w formie i niezwykle iwież.y w kolo· 

OPERETKA LEHARA „fAGANINI" 
W ,,POLSKIEM RADJO" 

Główne role księżnej Anny Elizy i Paganinie­
go odtworzę p. Sława Orłowska i Aleksander W• 
sieL 

Przy pulpicie kapelmistrzowskim - 11. Wacław 
Elszyk. 

\ 

partjotyczne" Kurpmsk.iego, „Śpiew Krakusów a ro. 
ku 1831", „Oswobodzona Polska" Nowakowskiego ' 
(na nutę z opery „Niema z Portici") ; święte pl'Z)( 
mierze narodu" Elsnera. ·1· 

Wo wspomnianym zwoju nut znajdowała A( 
także niemiecka kompozycja: utwór Bernharda 
Meyera na orkiestrę i solo barytonowe do wiersza 
Juljusza Mosena „lJie letzten zehn vom 4-tem Re-' 
giment") znanego i popularnego po dziś dzień .,/ 
Polsce w przekładzie zaczynającym się od słól' 
„Tysięc walecznych opuszcza Warszawę-" ilpiewa­
oym jednak na innę nutę). 

Orkiestra .Filharmoniczna pod dyrr>.k.r ił mane!,!o 
Polsc.e oraz na terenie wiedeń!k.iru kapdmi~tr..ia 
Bromsława WoUstala wykona potężne d1ic-łg Piotra 
Czajkowskiego: symfonję h·moll Nr. IV, zwaną 
j'Jtetf~llł. - o. dużym rozmachu i szerokiej linji 
melodyJneJ, owiano duchem narodowym i przesię· 
\Dięta melancholję, która przejawia siii zwłaszcza w 
tz~ści ostatniej - adagio lamentoso. 

Jęk.o solista wystąpi pianista Roman M.icowski 
kióą odegra elektowny i odznaczajęcy aiii barwn: 
ł:o~orystyq kon~el"l fortepianowy Głazunowa, pozo-
6laJQCego pod silnym :wpływ~ Chopina, Wagnera 
i Csajkowskiegq,, ·-

tłECITAL WOKALNY DOROTY GUTOWSKIFJ 
W ,,POLSKIEM RADJO". 

Znana - młoda śpiewaczka Dorota Gutowska 
irysttpi .przed n_iikrofone~. radjostacji warszaw.skiej 
1 kro.tk.im recitalem. dzis, w niedzielę, dnia 7, 
irudnJA o godz. 22.15. 

Na program złożo się dwie arje z opery Verdi'ego 
„Bal maskowy", wdzięczny gawot Bottinollego oraz 
walc koncertowy W eckerlina. ' 

TRANSMISJA PORANKU SYMFONICZNEGO 
Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ, 

POSWl.Ę:CONEGO TWóRCZOśCI GRIEGA. 
Ju~o. w ~oniedziałek, ~nia 8, grudnia transmituje 

...,.głosma łodzka ,,Polskiego Radja" o godz. 12.15 
poranek symfoniczny s Filharmonji Warszawskiej 
~ który złożą sie utwory Griega, zwanego prze~ 
Wlelu muzykologów „Chopinem Póinocy". 
• Odrębny charakter muzyk.i Griega tkwi w opar· 

tiu o narodowt muzykę norweskę, posiadającą ce. 
chy wspólne s muzyką słowiańską, . zwłaszcza poł­
lkę. Cechy te występuję wybitnie w trzech utwo· 
rach symfonicznych, umieszczonych w programie 
bncertu, a mianowicie: w suitach „Sigurd Jor. 
~lfBI'~, ,,Per1ynt", osnutych na de dramatów Bjorn­
aona i Ihaena, oraz w suicie „Z czasów Holberga" 
w etylu form tanecznych norweskich z przed 200 „ 
· Sołiatlq ponnku będUe młoda pianistka l'llarja 
Vdkomirska, która odegra koncert fortepianowy 
a~ ~---~ _!hk!_ąąli_ IJt'!.'ili!YCZ: 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja" transmitu· ECHA MUZYCZNE ROKU 1831Y 
jo W poniedziałek, dnia 8. grudnia o godz. 20,30 z W „POLSKIEM RAD JO".· 
Warszawy nadzwyczaj melodyjną operetkę Lehara Niezmiernie ciekawa audycja, która niewątpli-
,,Paganini", której ciekawe libretto zostało osnute wie głęboko wzruszy szerokie koła słuchaczów, od· 
na tle życia znakomitego skrzypka-wirtuoza i je- będzie się jutro, w poniedziałek, dnia 8. grudnia 
go niezwykłych przygód. w studjo krakowskiem i transmitowana będzie przez 

Paganini w roku 1805 w czasie jednej ze wszystkie stacje polskie, a więc i przez rozgłośnię 
swoich artystycznych wędrówek po Włoszech poznał łódzkę: odezwę sie bowiem zapomniane, a nawet 

dk Po części nieznane pieśni i orkiestralne utwory z przypa owo księżnę Annę llizę, siostro Napole· 1 1830 . 31 b d d · · d · k 0 
• • 

Zapomniana i można śmiało rze zupełnie niea 
nana kompozycja Meyera - jakież to dawne i dzil 
wprost niepojęte były to czasy, kiedy w Niemczech 
tworzono i śpiewano „Polen Lieder!" - odznac:.v 
się podobno melodyinościB-

ona, która zachwyciwszy się talentem Paganiniego I ~t . 1 T ' z u zone .0ł ~o.wk~go kzy~i~k.,~1ę !Kini· 
i ni mn' · ł · · · . .ł CJatyw1e „ owarzystwa m1 osm ow s1ęz 1 w ra· NA GóRALSKĄ, NUT:Ę:."~ e .. 1eJ ~ 0~1e°:°em.i Jego oczanu, . zap~os1 a go kowie. D d • ·• 
na BWOJ dwor 1 ofiarowała mn stanowisko dyrekto- R chl" . . d . łal • • d . ziś, w niedzielę, dnia 7 gru nia translllltUJe roz. · 
ra teatru dworskiego. . . .u iwe to 1 zywą zia ?0 sc wy a.wmczą roz· głośnia łódzka z Krakowa koncert pieśni góral! 

Opł ł • p · . tk wzJaJQce towarzystwo zorgamzowało c1ekawę '\\'.Y· k. h. ywa wowczas aganm1 we wszys o, czem d k' fik. . k . . ·. s ic \ 
mogła go łaska J . k . . . k • . bd . stawę ru ow, nut, gra i 1 rę op1sow z powstania Tony zakopiańskich g"ślików i hasów i gwara CJ sięzęceJ wyso osc1 o arzyc, d k · ł · d · l 30 " ) jedn k ł b. du uł . l listopa owego, tora zosta a otwarta w me zie ę , podhalańska popłyną szeroką falę ze studja kra 

k~ w g_łę ~ ezy cdz on skię zaw_s.ze wo ny~ listopada i obejmuje około 400 eksponatów. kowsk.iego na anteny wszystkich stacyJ· pols.kich. pta iem, nu UJQCynl na ewszyst o SWOJ artyzm I S . f b · h B.bl · ki J 
swobodę i nie krępował się nigdy niczem, choć . zpe~a1.ąc po sza ~c 1 magazynac 1 . J?tc a Naprzód o godz. 14.20 doskonały chór góra.li 
wszyscy wi d · r . h k . . . dl . gielonsk1eJ członkowie towarzystwa natrafili na za· ski z Zakopanego pod kierunkiem p. J. Mistrzyka 

Pewnegoe zdine.1 o uczułc1acdks1Ięz.neJ. a n_1egdo. kurzony z\•'o·J· i1ut, zawi·er·aJ·"~Y 30 utu'oro·,~ i11u· kh ' 
ia znczą na s a (iwac prima on· • . . . „, . " • . k wykona szereg oryginalnych pieśni górals ie w U· 

nie teatru B Ir . w rz t . eh ·1 ł zycznych, mianow1c1e p1c~m, marszow WOJS O· kładzie Wallek-Walewskiego oraz większy utwór 
dedykował J

.eJ. 1p1. . • P Y~, ępie kWI owego sza u za- wych, mazurów etc. z roku 30 w oryginalnych wer· ł Z Sk e iesn muosną, s omponowanę po· . tegoż kompozytora do s ów Tetmajera ( a „ al· 
przednio dla księżnej. Dowiedziała się 0 tern Anna SJaczh. . . . 

1 
. k nego Podhala"), ,,Jak Jasiek Mosiężny nie mógi 

Eliza. apommane te ~ po. częsc1 wca. e p1ę nę war· znaleźć szczęścia". 
tOŚĆ artystyczną posiadap!Ce melodyJne Utwor}', IIO• w· • d 20 00 k t · Zraniona duma nakazała jej surowo ukarać . . . b. . · . ki 1 ieczorem zas o go z. , wy onane zos arue 

śmiałka. Kazała po koncercie zaaresztować Paga- szą ~czywiscie na so ie zna":uę swoJe~ epo ' ~ e pogodne półgodzinne dramatyczne słuchowisko z mu 
ożywione są g<1·ącem uczuciem patrJOtyczno-hOJO· k 5 · d' b „ ·k " 

niniego. W ostatniej jednak chwili odwołała roz. wem które uskrzydla melodję. Izy ą „ .powi.e z. z ?J':11 a : . . . . 
kaz: Paganini tego wieczoru grał tak słodko, tak ' . . . . . . . RadJofomzacJa sw1etneJ tetmaJerow5kieJ noweli, 
upajająco, że rozwidy się w niej pragnienia zemsty . Dla radJOStllCJl krakowskieJ ~pracował łe 1 za· obrazującej z niezrównanym humorem i kunsztem 
i odłożyła tę chwilę na później... ~strumentował wyborny kapelmistrz m~JOr Jul· charakterystyki życie i psychikę dawnych górali ta· 

Aresztownnie to nie odbyło się nigdy, bo sławny JUSZ Schreyer, a. wykonane zost~n~ ~v s~dJo przez trzańskich, tych „skrzydlatych" Podhalan, opromie· 
skrzypek zrażony dworskiemi intrygami zaprug· mistrzowską orkiestrę 2 P· p., piesm zas solowe od· nionych przez poetę czarem legendarnej junakerji, 
nął żyć swobodnie, jak dawniej i uciekł z książę- ~piewa .doskonały ~aryton. P· Mazurek przy akompan przeprowadzona została przez p. L. Szczl'.pańskiego 
cego zamku. Jamenc1e p. Sacew1czoweJ. w sposób oryginalny. 

Stało się to nocą i gdy był już bliski granicy, Jako oryginalnę przygrywkę usłyszymy naprzód Wykona je zespół dramatyczny „Pol.kiego Ra­
gwarę znkopiań· 
prof. Stnnisława 

dogoniła go Bella, owa śpiewaczka nadwornej opery. sygnały bojowe wojsk polskich z roku 1930, na- dja", złożony z osób władających 
W krótkich słowach wyja&nił jej Paganini swoją stępnie odegrane będą utwory orkiestralne: „Marsz ską, wraz z ze~połem muzy<'znym 
ucieczkę, a c11oi' Bella zapragnęła wyjechać z nim ge. Dwernickiego", kompozycji Glińskiego, „Marsz Bursy. 
razem, wytłumaczył jej ów zam.iar szalony. Kosynierów. przy w~marszu z ~~rszawy"; Ma~ur 6 Główną postać starego my,;Jiwea i zh(,jnika 

Gorzej było z Anną Elizą, którll równiei: wy- tntłku uł!now Dziec1 Wa~~?awy . Nowakowskieeo; Smasia odtworzy rodowity Podhala11in p. Władysław 
śledziła (&O i zapragnęfa J?Odziclic jego losy. itoru· „Polone.ż. ii la ikrzynecki • J;, Kiszwaltern; ..!l W ale Dorula, sympatyczny „gawedziarz" llW a rowy radjo· . 
miała je1lnak dzielącą ic"h przepaść i wrociła do rewolUcyJDY prawyc~ Polakow Napoleona Wys?~· stacji krakowskiej. 
zaniku, a Paganini poszedł w świat sam szukać sła- kiego i „Sceny batalistyczne pod Węgrowcem" .Glm· U 
wy i nowego natchnienia. tl]µego. ---·-o O 

__ ~~~onizacia te.i wielce ciekawe.i _ _ ~ pnomnia!Qdl • DieśJJj ~~,-._..lf""..,._ 



Niedziela, Niedziela, 
7-go grudnia 1930 r. 7-go grudnia 1930 r. 

Dlł+ l+&UDNICKI 

CZEG AM 
„Niezbędna jest pewna tempe- styczne, udzielaJ·<i •. cych im w tem przeży- telników. I tuta1· autor nie unika losu swych telnik · t t ki ka.Pl kł ...1.· 

ratura moralna, by talenty się roz- 1es a m . anem, w aU41ącym 
winęły". waniu nowej potęgi, nowego aromatu? czytelników. Po zakończeniu aktu twórczo- włi;..sną treść w te wzniP--:iłe modlitwy, które 

Wszak nie ,,ob1'ektywna" treść utworu ści, gdy przeżyci-a 1·ego zostały zob1·ekty- rozbrzł1ieWaJ'ą na ołtarzu 0~-zJ·;, i ""'-
(H. Taine, Filozof ja-Sztuki.) · c-V\:: t, - --

-- Pięknie 
1
.est tworzyć dla siebie, bu- artystycznego jest wartością, którą ceni- 1 wizowane, jest o·n jednym z własnych czy- tor różni się od innych tylko tern, u od 

my - tej", ściśle mówiąc, nie znamy wca- telników wtedy, gdy UJ·mu3'e swó1· utwór. niego wys-'dł ob1"ektywny i·m.,..uls S"_. 

dować zamki w zaświatach, unosi": si.ę na ..... .I:' - .... le, - lecz ta treść artystyczna, która pow- Widzimy więc, że czytelnicy nie stano- przet: si"' bez czytelników pozba""-"ny 
~. krzydlatym rumaku fantaz1·i w podnieb- . .,, • nLv d st~ła ws~rntek zal~mania siię owej niezna- wią tego motłochu, nad którym wywyż- znaczeJ.lia, - lecz w ich wyobraźniach 
ne wyżyny, g zie lśn.i tylko błękit, tylko neJ treści „przedmiotowej" w pryzmacie szają się kapłani sztuki, P o n t i f i c e s przetwarzc.tjący się na dzieło artyzmu. 
bł~kit, - le~z osam?tni-0ny un:iysł się nuży, naszych świadomo'ci, świadomości czy- M a x i m i A r t i s , - nie, każdy czy- N" 1~, ki 
poiot steryhzowaneJ fantazji słabnie a iema utworu urterac e80 bez czytel• 
m;rśl, jak trzepocące skrzydło zranion~go ----- nika, jak niema barw i tonów bez ujmują..-
i;>_taka._, drga bezsilnie, szukając oparcia. A. „ cej świadomoś~. -Oto '1!aczego świadomi 

Nie wystarczy nawet najbardziej IRI'• A• poeci dążą i powinni dcµyć do utworze-
egotycznemu poecie wieża z kości słonio- F ttiia dookoła siebie środowiska, w którell' 

wej, w której chciałby się zamknąć. I je- LITER AT u RA AIM ERYK A N s KA można byłoby tworzyć aajintensywniej ~li zapomina o tern, jeśli niie chce parnię- w ciągłym kontakcie z innemi twórczenti 
)ać, - rzeczywistość, spienionerni falami i . jednostkami; a wiemy już, że tych ostat.. 
lłukąca o ściany jego wieży, przypomni Odkąd ~inclair Lewis dostał nagrodę ste i ręce zgrubiałe i muskularne doty- nich jest nieporównanie w1~ej, DYL io si~ 
'ml to, - rzeczywistość się zemści. Nobla, z~mteresowanie całego świata kają w nich spraw mili>ści z pr:wdzlwną wydaje na pierwszy rzut oka. 

Ilu~ to poetów przypłaciło życiem lub tZ~?ciło się ku . literaturze amerykań- wstydliwością i nieśmiałością. Owa dążność poetów do naw:ł~ 
tdroW!lem moralnem tę prawdę: Edgar skieJ. Jest ona literaturą mas, produkcją Pchnął literaturę elity z odludnej Cy- bliż~zego kont~ktu ze ~k· tłem prz;:bierała 
I\ l 1 a o P o e , F r y d e r y k fabryczną przystos"Owaną do gustów ro- tery na bezbrzeżny ocean życia Walt w ciągu rozWOJU na.sze1 . ~tury 'lla1rozma~ 
N ł e t z ~ c h e , C h a r 1 e s B a - botnika, ~upczyka, f8:1'mer~, literatur~ Whitman., autor poematów o atzerokim itsze formy od na1bardzieJ. arystokratya: 
Il d e 1 a. 1 r e , O s c a r W i 1 d e ' ~a,gaz~ow. ~ potworn.ie ~iegustown~i tchu, sławiących życie, autor „Liści tra- nych ( ~zoteryc~e hY!1"1Y hierofantó.w, sa..­
U m a 1 tylu, tylu innych ... Nie wolno 1lus~racJ_arru l wrzas~hwem1 okładkanu, wy". Była to apoteoza pospolitości, ale lony wi~ku ośWlecema) aż. do aa1dem°"' 
lekce~ażyć s:>b~ie życia, nie wolno izolo- gdzie między gruchaJąoe ~ceny ~ r~wo~- zarazem i energji mlodej rasy, szukanie kratyczmejs~ych (bardowie, g~larze~ 
wać S1ę od sW1ata; nie wolno zamykać werowe awantury wepchnięte są ruezli- poezji w rozmachu codziennych prac f We wszy~tkich okresach, zaletaie od wa 
przed innymi dróg, któremi wylewa się cz,one reklamy pasty do butów lub garn- dni, oddane językiem ulicy, pełnią dja- r~nków historyczno-: kulturalnych, staran<l 
~ala odczuć. - Oto dlaczego każdy, kto jest kow kuche~ych. . . ' lektu warsztatu, stocznl, szerokich go-- ~ę stw~yć ~ lub l.llDą formę środo~ska 
~wórczy, komu zależy na bogatym ,i bar- ą ile w srod~w1sku busm:esso'Yem u- ścińców, karczmy i farmy. żargonowość li~rackie;go,_ w któremby zostały ~d~e.rz.­
m?nijnym rozroście swej twórczości, po- .rodził S!ę. praw<h1wy poe~, rue ~ogł. wy- i aktualizację j~yka doprowadził do ma- gruęte śc1ś.le1sztrn węzłem stosunki nu~ 
witńen zburzyć kryształowe śdany, dzielą- trzymac J~we,g? p~spolitactwa. l uci.ek~ ximtnn w ootatnich latach John Y. Wea- współ~zywa1ącemi Je.dnostkami.. 
ce go od świata, - od innych jednostek, od rzeczyw1~~sc1. Pis.arze .odwracali s1~ ver. Jak~ forma środo~ka odpowiada o-
.~ powinien puścić korzenie w ziemię1 jak ku. pr~ruizłosc1, hellen:ZJ?oWl, wschodowi, Odtąd Amerykanie zamerykanizowali kresowi, w którym ~emy? 
żywy gigantyczny eukaliptus, powJnien Europie, byle zapommec o Ameryce. swoją literaturę. I opró~ życia białych Da"Yil? przebrzm13;1Y has~a . kastowości 
wytworzyć dookoła siebie atmosfeię, w J<tó Garść duchów wytwornych ciężki zwrócili się do życia ras kolorowych, za- w orzezw1a1ącem ~owuetrzu ideJ demokra­
rej si1. oddycha głębiej i prom~enniej, któ- stoczyła bój, by się ostać. Wysuszajł}Cym mieszkujących Stany Zjedn. Od ,,Haia- tycznych ludz~ośa. Ez?t~ryzm kapłanów" 
ra pociąga inne jednostki więcej lub samumem dla s~tuki amerykańskiej był waty" Longlellow'a, stare podania indyj- salo~y dworskie - ~ J?Z tylko dokumen­
mniej twórcze - i która oddaje im, bio- purytaniwi. O ~le katolicyzm był zaw- skie weszły do literatury amerykańskiej. ty h:s~oryczne, a nie ?-ywe fakty., Lec~ z 
rąc, - wzbogaca je, p~tęgując się, _ sz~ glebą w naJ~vy~zym sto.rmiu s],)~zy- za mało jeszcze wykorzystaM folklor dr~g1e1 strony, olbrzynu odskok od. srednu~­
uasyca je, czerpiąc z ni'h soki. jaJącą rozrostowi literatury i sztuki, o bogaty wymierającej rasy. Teraz Mary w1e~za, ogronu:y postęp kultll!>' 1. orga~1-

Twórczość literacka, więcej, niż każda trle prot~stan~~zm nęk.ał i przyginał do Auetin '1 Lew Sarret oparl1 swą twór- zaCJl s;połeczneJ spoww@wał, iz n~ moz~· 
mna, potrzebuje środowiska, z którego mo~ zienn tworczosc człowieka. 

1
H. L. ~en- czość na pieśniach i legendach Chippe- ~~ nlyś~eć. o wędrownych .poetach inaczeli 

głaby brać il któremu mogłaby dawać. cken w ~,A Book of P~e:fac~s' ta~ p1.s-ze way'(Jw i innych plemion indyjskich, m~ z ~sm1echem .pobł~hwości ,dla teJ 
Tylko w kontakcie z innemi jednostkami w ro~~ale ,,t>urytamzm Jako siła lite- Claude Mac Kay i Anna Spencer repre- fiał;wne1 fo!my, w Ja~ą ~1~. wylała ie~ dą:!-
tw6rczemi może wzmóc się potęga twór· racka • zentują w literaturze ..,Aframerykfil" _ nosć spełnienia sweJ m1SJl s~ołeczn~J· 
cza poety. - Lecz za mało jednostek twót- ........ Fenimore Cooper zapełniał swe motywy murzyńskie. Dla nas, dzie~l xx„gQ wieku, me wy• 
czych, - pow~iecie, - z?yt nieliczne, powieśct. nie l;idźmi 1ae s"".'ego otocz~a, Jeszcze Walt Whitman apoteozował star~zy &ktom~e 1 niewybredn_e ,w ~rodki 
;zbyt arystokratyczne będz:ie grono, w któ lecz IndJanarn1 z poza widnokręgu 1 u- l>ochód zdobywczy pionierów cywilizacji ustne udzielat11e swych natchmen w zmud 
rem dojrzewać będzie twórczość anego- czynił ich istotami z baśni. Hawthorne m"'terjalnej Ale na tle miaterjalizowa- nej wędrówce od wsi do wsi. Nam potrze­
tycznego ~oety.-; Mylic:ie ~ię! - Czy tył- tlb,Wrócil ku Puryt.anom z Plpn?uth ni;, fordyz~u, walki 0 byt, snobizmu i ba pisma, rozchodz~eego się w tysiącach' 
ko autor Jest tworczy, 1 niezgłębiony; =- Rock; Lońgfellow do Akadyjczykow i In- egoizmu władców Dolaryki wyrasta tę- egzemplarzy, by mozna J;lyło znałeić g~ 
czy n,J.ezl.iczona iiość czytelników, przezy- dj~n }:lrzedhistorycz:nych; Emerson u- sknota za wartościami duchowemi. Zna- pod każdą strzechą; potrzeba nam radja, 
via:Jącyc~ jego dzi.~ło, wydobywających ci~kł z~pełttie z. ziemi i; _nawet Poe ~zukał lazła ona wyraz w mistycyzmie Thornto- głosząc~g~ we wszystkfe_ za~ątld ś~iata 
z~ bukiet i:a~tro;~w, akórdy _wrateń, - ucieczki w ~aJu fo?taZJl. Tylko pisarz~ na Wildera i w wybujanh1 poezji, która P?tęgę J. pJękrto ty:h przez)iĆ, Ja~ uc1eleś­
nte jest rówmez. tw?rcza~ r6w1'.1ez. c11ig111a- d!~g~rzędm :- ~lntt!er,_ Lowell_ - zwro wykazuje wszystkie najnowsze kierunki ma~y '!' swych dz1ełac~. I trzeba nam wre­
ty~zna? Kto wie, }ak rotnem1, .111epojęte- c1l~ ,się _do , zycia otac~a~ącego ~ banal- (rapsodziści, tra<lycjonaliścl, imażyści, szc1e, pko po~st~wy, Jako ośrodka, z któ· 
/11:1 dla samego tworcy barwami zakwita noso os1ągmętyc-h wymkow dowiodła do- im);Jersjoniści ekspresjoniści, cerebrali- tego ma promiemowac na wszystkfe stro­
·dany utwór w ~vy_obraźni tych, kto go M;atec~ne grubości gu~tó"'. współczes- ści). A obok' tego tal~nty realistyczne ny twórczość n.asza;,-;-- wspóln.a, nawzajem 
::zyta! - I czy nie 1est >JBa1ka o Kaśce i nych 1 małego znacezma hteratury. Był wyrażaja swój ujemny stosunek od rze· się sycąca tworczosc wszystkich młod)'ct 
Królewiiezu" stokr.oć . t:rlękniejsia w wy- to okres. p~ast~i ~oralnej, ks~ążki dla czywistc~ci. Jest to albo krytyka spo- duchem,,~ nam tr~eba placówki woln.eJ <>?. 
~braźni pensjonarki, mż u L u c j a n a $2:koły medziel:neJ. Literatura miała zna- łeczna (u Uptona Sinclair'a, utora „Naf- przesądow, wolne] od rygoru orgamzac11 
R Yd 1 a ? „ . · • cze?ie :ire MJil.~ ~"sobie, lecz jako sługa ty", „Tręsawiska" i t. d.), albo t,eż saty- zaw?dowej, - nam potrzeba Klubu Lite-

Powtartam: twórczosc hrteracka, w1ę- polityki lub rehgJ1 . ra na przyziemne mfeszczań.stwo, na ame rackiego. 
tej, nlt każda inna, potrzebuje środowis- Rzadkie r-0ślin:Y1 jak Poe lub Long- ryka.ni!Zm. -w ubiegłym miesiącu młodzi poeci Łoi-' 

.ka,_ w kt?r~_!ll mogłabr się roz'_Vijać. - fellow ~yły znane :taledwie w kołach elf· Takim satyrykiem, a jednak optymi- dzi, z inicjatywy kilku ~ajbardziej łWiado-, 
Uzaeł? reh~Jne powsta1e .. drogą m1~ty7znej, ty l ~ie. dotlmęły wcale . brutalnych, stl\ z gruntu, otaczają.cym ciepłem ser- mych tej • potrzeby Jedn~stek, załotyll 
ekst~Ly;zneJ kontemplac31, ~Ha ktor~J oto- zmaterJah.żowanych ~as1 ~torym wysta:r decznem wszystko jaśniejsze, co zdoła l ó d z k 1 K I u b L i t e r. a c k ! 
~zem_e 1est zbędnem al\ceSOtJUn1;. dzieło fi- ~zyły magazyny1 gdz,1e na~go_rszą stro~1ą dostrzec w człowieku, jest obecny laure- (Ł. ~· ~.), maj<!CY na. celu .~eranie 1, 

.o~ofrczne lub naukowe powsta1e drogą Jest brak talentu, natchmema, rzem1e- at Nobla Sinclair Lewis. w Głównej u- rozw1Jame twórczości hterackieJ t kultuty1 
'~~1ektywn_ej a.nalizy „ materjaJu, d~a kt?- ślnftcwo schlebiające gustom najbardziej li~y", „Babbit", „Arrow Smith" jest a~- artystycznej w Lodzi przez .nawiązanie bi.ił 
:eJ „wspołd.zta!ame , .;;wspołprzezywa~1e pozlomym. kowany niezawodnymi dokumentami z szego kontaktu z~ społ~czenstwem.. ~ 
artnych !Udn JeS~ obo1ęt~e: - Lecz dz1e- Purytanizm, który tak deprymują.co żyda amerykanizm _ ten amerykanizm, Ł. K. L. postawił sobie za zadanie, poza

1
1 

~o sztuki ~owsta1e własme dla przeżyć Wpłynał na twórczość a który wyv,.-ierał który chciano nam przeszczepić do Euro- regularnem odbywaniem zebrań poeł)IC-> 
I'~nyc~ lu?z1; w nich jest jego cel, w teror, ·dyktaturę nad' literaturą i sztuką py i któreo-o wyrzekaj a się lepsi Arne- kich, urządzanie odczytów, wieczorów U-j 
mch 1est 1eg? r a i s o n d 'e t r e • i dotykał surowym ostracyzmem wybry- rykanie. 

0 

• terackich oraz audycyj radjowych. Wł 
P;zez syneąpe odczuć i pr~eżyć wszyst~ ki przeciw mornlnośc1 oczyścił jednak Postać laureata jest niezmiernie najbliższym cza~ie ma też ukazać się piet'I 
kich czytelm~ów dane~o dzieła powstaje literaturę am~rykańską z erotomanji. 3ympatyczna, gdyż w meJ się wcielił wszy numer pisma, wydawanego prz f 

t,a ogromna ~1ł<l psychiczna, która stanowi Wyobraźnia amerykańska wetuje to so- duch Ameryki, długo zaduszony pod sto- Ł. K. L. . 
~ 1 a n v i. t ~ 1 utworu, jego rozpęd, bie prawdtiweln wyuzdaniem w lder~nku sami dolarów, uwięziony w safes·ach, a Pracy jest dużo. Pracy jest niezmle'lt\' 
1ego w~ływ zyc10wy; sensacji ddektywnej . i najdzikszych obecnie wołający g-lośho o swe prawa, o, nie dużo. Lecz nie mniej jest sił I zapału., 

)akz~ ~vytworzy~ !ę atmosferę dookoła przygód. Ale książki Bret Harta, od- te, co jest nieważkie i niewidzialne a sil·' Obecny stan prac kaie się spodziewał 
. twor~zos'?- poetrckieJ, ałf11osfe:~ .ludui, k.rywcy kopaczy kalifornijskich, Jacka niej5be od enetgjl wszystkch mototów I j.ak najlepszych wyników. Ufajmy. W. ytętai 
~e~awcych .... mtęg§y_wme _ dZ1eła _ ai:.br- Londona.. J.aJ!lP.s'a Curwood'a t_fn. sa .cz:v- NoweEo Kraju. lu~y siły. Bo ~to zwy_ci~ż<!zj_<:śU ~i.e .. siltr1.! _1 
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ŻYJĄ TRĘDOWACI? 
Los ludzi pogrzebanych za życia 

~fi. 835 

\ 
I 

Niejedna Paryżanka zadygotała ner- tych w starożytnej dedzibie cystersów. dobrzy ludzie uratują. Zwykłą rzeczy żyświatem, który podczas swych wędr0..1 
wowa i pobladła gdy się dowiedział'.L o •1 koleją nie trąd ją powalił, lecz suchoty, wek poznał wiele wybitnych osobistości. 
istnieniu kolonji trędowatych w blisk1em Pierwsza mog1 a które zazwyczaj wyzwalają trędowatych. Ulubionem jego zajęciem jest opowiada-1 

sąsi~twie Paryża. Mało kto wie, iż w cmentarna Towarzysze niedoli sami ponieśli na ra- nie, na ich tema~ zabawnych anegdot. I 

-słonecznej Francji znajduje się posępna mionach trumnę i złożyli ją do mogiły, Inny - niewidomy i bezręki czeka z, 
oaza, w której dokony)Vują żywota lu- W pięknym parku otaczającym ldasz- wokoło której szumią żałosne cyprysy. niecierpliwością chwili powrotu do domu, 
cizie, wy.rzuceni poza nawias społeczeń- tor bieleje pomnik. W świeżej moglle Każdy mieszkaniec opactwa ma włas- de żony.„ Weczorami w białych celach\ 
stwa, męczennicy skazani na &livw~iP spoczywa zmarła niedawno lokatorka o- ną celę i łazienkę. Sala jadalna jest rozbrzmiewają dźwięki gitar hawajskich/ 
wygnanie i tortury. , pactwa, :rnł~a 23-letnia dziewczyna, ~t?- wspólna. Chorzy uprawiają małe ogród- i banjo murzyńskich, na których przyby-

ra zaraziła się trądem nosząc naszyJn1k ki, odgrodzone sztachetami. sze z egzotycznych krajów wygrywają 
W cichem opactwie arabski, kupiony gdzieś na afrykańskim Jest to ich jedyna i ostatnia rozryw- namiętne tanga i serena;<IY· Jest i. ten~3 

targu. ka To też oaza w Valbonne tonie w - młody marynarz, ktory choruJe ~ 
J>I:zystań trędow~tych ukr~a jest w Piękna panna cieszyła slę jalmajlep- l~iatach, a pod oknami mienią się klom- d~iwną _odmianę trądu. Na tw~rzy 'jego 

starozytnem. opa?twte cystersow. w Val~ szem .zdrowiem - aliści pewnego razu by chryzantemów, róż i lewkonji. Zi- mema sladu ohydnych plam aru okaleJ 
bo1:!1e. ~ałozyło Ją ~o,no ludzi ~obreJ dostrzegła ona na swych rękach ciemne mową porą chorzy vracuia w wielkiej czeń - .natomi_ast palce u rąk i .n?g są. 
w.., _J, kto~ po~~anowili stw~i"TZyc dla plamki. Nieco później spuchła jej twarz, oranżerji. zakrzywmne, Jak szpony drap1eznego 
tych m~zczęsli~'ych, up~sledzonych pod oczami potworzyły się world, rzęsy ptaka. Trąd zaatakował centra nerwów 
przez los istot, ~osne, wa.i;un~ ~ytu. wypadały a włosy zaaz:ęły wychodzić kę- Skazańcy ruchowych... Biedaczysko mieszka pos-

Stare kromki, za:wieraJ~ m~Jedną. po- parni. polu z innym skazańcem, Bazylim, kt<Y 
nu.rą, kartę. z. ktoreJ .do~1aduJ~_:ny s1~ o Lekarze nie byli w stanie postawić Nie można przy nich wymawiać sło- ry pomaga mu ubierać się, karmi go jak 
?~ze.sl~dowaruach. na J3'.k1e o~gis naraz7- djagnozy. Nie pomagały żadne mikstury wa - trąd. Chorobę swoją zowią „hau- małe dziecko i znosi jego kaprysy. 
Il;L, byh tr~owaci, tu~Jący si~ po gos- ani rnaście. Choroba czyniła zatrważają- sem" - od mikrob~~ wywołujące~ Jest tam i dobroduszny zakonnik, 
~nca~, Europy. Ludzi dot~ętych ~e~ ce postępy. Dopiero gdy chora straciła trąd. ~zczeg_?ł ch~_ral~~ery~ty~n~ - ci który usiłuje wmówić w siebie i w dru­
cierp1emem wypędzano z miasta, dz1ec1 czucie w palcach i mogła je przypiekać skazancy, wierzą , iz, c1e:i'1ema .1~ są gich, że trąd wogól~ nie istnieje i Ż" 
obrzucały ich kamieniami, a gospodarze na wolnym ogniu, nie odcz~wając bólu_ przeJsc1owe. Przys'Y1eca lm ~~dz1eJa ry- można zwalczać chorobę nie poddając si~ 
odmawiali łyżki strawy napiętnowanemu oświadczono jej rpd~icom, ze są to symp- chłego powrotu „m1ę?zy ludzi • Bezrzęse, jej _ jest i jakaś tajemnicza dama któ 
,przez los włóczędze. . tomy trądu. Nieszczęśliwą .Prne~ez~ono beznos~ rnasz:1<ary wiodą ~ozmowł" "!es?- ra z rezygnacją czeka śmierci, spra~du 

Dzisiaj, w krajach cywilizowanych do Valbonne. Po upływi~ kilku .mie~ięcy łe, snuJą proJekt~ o tern Jal_t sob1~ zyc!e jąc codzień w lustrze postępy choroby, 
coraz r~iej spoty~3: się luci;-i ,chorycl1 na całem ciele zaczęły się otwierac ra- urządzą gdy skon~zą kuracJę, zw1,e,rzaJ_ą . . . 
na trąd, Jednakze wsrod kolorustow prze- ny Ratunek był spólniony. Chora zanie- się ze swych planow na przyszłosc, me d ~~at~~ t l!rzywiezwno , d~ z~~ad~ 
·bywających przez czas dłuższy w kra- widziała zastrz kiwano jej lej z indyj- przeczuwając, że wszystkie drogi wiodą '!u ies 0 e n.1ą pan:ię, C?r ę o on~ 
jach tropikalnych nieraz trafiaja się trę- . · k' Y h h ul n- ich nieubłaganie do grobu - stow francuskich, ktorzy niedawno wro· 
d . C · 1 d · . i 1 t h s.k1ch orzesz ow, zwanyc c a onve · cili z Afryk.i do ojczyzny W dniu w któ 
owac.r. za.sam' op1ero po wie u a ac ra Napróżno Młodziutka męczenica z - Pod wzgl~em lekkomyślności 1 do- · ' 

ujawnia się wpływ śmiercionośnego za- g . . . . .. . d b Al b h b"' k d 70 l t . ta rym panna Janka zdała maturę - od­
razku, który nurtował organizm nie wy- dme~ ka~ym zblizała s1_ę. o gro u. e rego i:rnoru lJ.e re or y ~ e ru s - czuła dziwne zmęczenie, spowodowane 
oł . t eh . W pomuno, ze poodpadały JeJ palce, a na rzec, ktorego oblicze pokryte Jest czar- zapewne przepracowaniem umysłowem ::„ UJąc tze~ę rznVy lbozmian .. 1.~- ?pac- a.rmionach otworzyły się głębokie rany nemi plamami, a nozdrza wygryzione. Jedno""es',...;e zauważyła na rękach i no· 

-..wie cys ersow w a nne w1ę&V.osc pa . eh 'ał · • · · ł · · B ł „ · lrol , t b' ..,.. u.i 

cjentów to koloniści, którzy powrócili do --= me ci a umierac 1 wierzy a, ze Ją Y on ongis zamoznym oms ą, 0 ie- gach . b!~tne pl~. ~októr oświad· 
ojczyzny, by dokonać tutaj żywota _ i czył J~J, ze orgarnzm Jest. zdrowy, . 8 

nagle odkryli w sobie zabójczą chorobę. Adam Stodor llBlll_ p~amki ~ołane są wadhwem ~ąze· 
Kierownik placówki nazywa się De- ~ ruem krwi wywołanem przemęczemem. 

lord - spędził on wiele lat na wyspie s KR z ·y p KI Po upływie kilku tygodni pacjenct' 
Mare, na oceanie Spokojnym, gdzie trąd wypadają rzęsy. Zaniepokojona udaje się 
szerzy się nagminnie. Przejęty widokiem do dokoora. Okazuje się, że chora jest 
niedoli wraca do Francji i kołacze do mia CHCIAŁBYM BY PIEśŃ MA BYŁA JAKO I BEZDOMNYCH KALEK SIERóT BEZ kompletnie nieczuła na ukłucia. Prawda 
~odajnych czynników, domazając się ' ' [GRANIE ' !PIESZCZOTY, niebawem wyszła na jaw. Mała Janka 
..wszczęcia humanitarnej akcji opieki, nad SKRZYPEK POD SMYCZKIEM NIEZWYKŁEGO' ST ARCóW BEZ CHLEBA NJJDZARZY miała niańkę murzynkę, która opiekowa- ' 
trędowatymi. Wyśmiano go, boć prze- ' [MISTRZA _ ' lPYT ANIEM ła się nią od dnia jej urodzenia. Poe.zeł< 
cleż ważniejsz.e są sprawy na świecie od WTEDYBYM PIEśNIJ ODTWARZAŁ śPIEW A.NIE ŻARTYCH o JUTRO ZNOWU BEZ ROBOTY, - wa niania była serdeczna i ekspansywna 
'kłopotów garstki~ skazanych na śmierć, PT ASZJT, A. ow A MEWDJA NAJCZYSTSZA BY ICH SOBKOSTWU, ZMUSIWSZY DO ŁEZ, - niera~ tuliłP.. maleńs:wo do ł_o:r:a i 0-

blek. BYŁABY DUSZOM SMUTNYM ZBAWCZYllf POŁOŻYĆ KRES. - - krywała Je pocałunkann. Owa mańka by< 
Pewnego wieczoru Delord wychodził [LEKIEM ła - nie wiedząc o tern - choPa na trąd. 

j gmachu, w którym miał odczyt o trę- śPIEW A]JC CICHO o SZCZ]JśCIU DALEKIEM. LUBIAŁBYM WTEDY STROFY MOJEJ PIEśNI, Zarazek przeniesiony do organizmu 
dowa~ych - nagle z za .wę~ła wybiegł co SIJJ PRZYBLIŻY, NIEDOLt: PRZYGŁUSZY, (- TE STROFY MOCNE, TO ZNóW JAK ~iecka n~rtował je P!zez. lat ?wadzie§/ 
4;Złow1ek, w czapce nasuru~teJ głęboko. na I ZŁUDt: SZCZ]JśCIA DA PRZESMUTNEJ KORONKA - cia. Sku~ choroby UJawruły SI~ na.zew• 
czoło. Zerwał . on .nakrycie z głowy l u- [DUSZY, WIEDNY~ ŻE w NICH SI~ DOBRY CZYN nątrz dopier~ wted~, gdy orgamzm był 
Wał potworm? zruekształconą_ twarz, ka JAKO TO CZYNI, ACZ OBCYM MU CEL, [CIELEŚNI, wyozerpany 1 osłabiony. . ' 
pra:ve, pozbawione rzęs, oczy 1 podobne SWWICZY TREL. - - ŻE SJ, JAK CIEPŁO PROMIENNEGO SŁONKA, Bakcyl H~usena P<?~e~UJe ~pow1.~ . 
do JainY usta. co NIEŚWIADOMIE MOŻE SŁA.BOść LECZY, nich warunkow. Rozw1Ja się naJszybciei 

- Poco macie szukać trędowatych w A. LUDZIOM TWARDYM, o SERCACH w ZDROWY PRZEMIENIA KAŻDY BYT w wilgotnym i upalnym klimacie krac:\ 
Australjł - rzekł on do Delorda - znaj CZE ST ALI, !KALECZY jów podzwrotnikowych - w Europie giJ 
chiecie ich także we Francji. KTÓRYM DOGMATEM POGOŃ ZA MAMONJ., I PRAT AJEMNYM PRAWOM CZYNIJC ZADOśt, nie, to też wypadki trądu zdarzają się J 

Okazało się, że jest to były kolonista, CHCIAŁBYM TAK śPIEW Ać, ABY ODCZUWALI WYTWARZA WOKÓŁ POGODJJ I RADOśó, Europie niezmiernie rzadko. PrzywlekaJ 
ttóry zaraził się straszną chorobą pod- Nt:DZ]J, co w OCZY PATRZY WYGŁODZONJ ABY MNIE[ STRASZNYM BYŁ PRZESMUTNY ny bywa z egzotycmych krajów p~ 
czas pobytu w Indochinach. Tym razem żRENICJ. p ARJI, - CHCIAŁBYM śPIEW Ać [ŚWIAT, ludzi, któ.rzy przez czas dłuższy ta;\ 
apel Dolorda nie powstał bez echa. Wła- 'ŁKANIEM TEN NIEZBADANY, DZIWNY BOGA.TWóRCY, mieszka~ - . 
dze francuskie założyły kolonję trędowa- [TAJEMNICZY KWIAT - - ooo---

' . . ' -· ..... • - ....... „ .. ~ . i • • • ' tł": ·~--.u,. ,..., ,• -~ ' •' . ~„ ....... ,.... .... . „ " •• „... • •.. „ 'I. ., ~ • ., )... ... • - ' • • • - • „. ... .... --

Jan K. 

PRZYGQDA CZEKISTY 
żer. Pojedziecie tam, weźmiecie naszych wolnym krokiem skierował się do swego 
agentów za łeb i każecie im w dwójnasób pokoju ..• 
pracować. Bibuła, ulotki, broszury, straj- . Minęło wiele tygodni, zanim Teodo:r-. 
ki, tu i tam pójść na wiec..- oto dla nich Georgiewicz Saban stan'!-ł na granicy pol 
robota. Jak będzie trzeba coś podpalić - skiej. Jako człowiek w takich wypadkacW 
to podpalić, jak wysadzić - to wysa- ostrożny i doświadczony jechał drogą °" 

· - Teodor Georgiewicz Saban ! I Saban usiadł. Czuł, że w powietrzu wi dzlć, jak zamordować - to zamordować! krężną, podczas której dwukrotnie odwie 
S~etarz zg~ł się_ w ukłonie i wypadł si c·oś niesamowitego. Czyżby chcieli po- A wy, Saban, macie tego wszystkiego do- dzał Berlin i Gdańsk. 

• pokOJU. Przebiegł kil.ka kurytarzy, w J słać go tam ... na dół„. do piwnicy... pod 
których kręciły się uzbrojone od stóp do mur! pilnować. Tylko, Teodor Georgiewiez Sa- Wreszcie, pewnego wieczoru, znal~ 
~łów in~ywidua, baczni_ 'e !fflZY. stkienm i _ Ha, nie pierwszym 

1
• nie ostatnim ban, nie starajcie się naśladować tego się w Tczewie. Rewizja odbyła się gładko.1 

tkim tr · uk ł sukinsyna Biesiedowskiego czy Agapeko- Nienaganny pod żadnym względem pasz-1 

wszys ~ypa UJące ~ię, 1 za~ a - westchnął cicho Saban - i z tępą rezy wa. Bo to wiecie ... Kutiepowa szukają i port sir Artura Mellowa, który, jako prze1 

1'? ~ały~ ,zelaznych drzwi, na kt?rych gnacją wpatrzył się w uśmiechnięte o- szukają ... i nie mogą znaleźć ... Ot, co! A mysłowiec, chciał odwiedzić Polskę, nie ' 
~~r~=ewf~e~~:„.z naplSem: blicze swego ~rzełożonego. . . wy jeszcze mołodiec, czterdzieści lat, to wzbudził żadnych podejrzeń urzędników 

_ Proszu, wojti. . - Saban, Jak długo pracuJeCle u nas? nie dużo, i możecie pójść wysoko. W u- grar, .cznych i nie mógł im powiedzieć, że\ 
_ Komisarz -wzywa was, towarzyszu - Trzy lata. znaniu waszej pracy posyłam was do Pol- sir Artur Mellow, przemysłowiec, intere-

1 

Saba.n. _ I ciągle na tern samem stanowisku ski, sp1·awcie się dob~ze, to dostaniecie sujący się Polską, jest właściwie towarzy, 
Tą samą drogą, którą przed chwilą od- i z tą samą pensją i krzyż Georga .. Afu ! me to chciałem po- szem Teodorem Georgiewiczem Sabanem1 

)ył _sek;I'etarz, przeb~egł teraz Teodor Ge- _ Ciągle. wiedzieć, ot, dawne przyzwyczajeni~···. do- urzędnikiem G. P. U., interesującym si~ 
wgiewicz Saban, ~ Jak przystało na wzo- _I nigdy nie prosiliście 

0 
awans? staniecie pałac na Krymie, może i Jaką Polską również, choclaż inaczej. , 

rowego urz~11.i.ka sowieckiego, którego N' d • fabryl~ę, _nf~wiadomo...' a _może i moje miej Saban był sprytny. Nie pojechał odra· 
w-zywa szef, przebiegał szybko i niespo- - ig y. . sce zaJ!Illecie, kto wie, Ja coraz starszy„ zu do Warszawy.~ Może tam o mnie już 
&ojn.ie. W.reszcie stanął okoko w oko z - Haraszo, zresztą wiem o tern wszy Długo jeszcze rozmawiali ze sobą ko- wiedzą - myślał, siedząc w wygodnym' 
rtzefem. stkiem. Towarzyszu Saban, chcę wam po- misarz i urzędnik Teodor Georgiewicz Sa coupe - i tak mile zaczęta podróż może 

Szet był to niski, krępy człowiek, 0 lecić ważną misję. ban. Wreszcie Saban opuścił gabinet to- się nagle przerwać. Zaczekam parę dni 
Jizjonomji, która mogła być rarytase:ln Saban odetchnął. - A więc jeszcze warzysza komisarza. Na twarzy malowa- gd:z.ieś tam po drodze, a tak i dowiem się 1 

każdego albwnu policji kryminalnej. . będę żył! - . ło mu się błogie zadowolenie. - Ot, prze co prowincja myśli o Warszawie. -
- Saditieś. - Sabari., uważajcie, pojedziecie na za cież nagradzają za wierną służbę - mru- Jak pomyślał tak zroblł. Późno w noć 
Saban zdębiał. Tego zwyczaju dotych- chód do Polski. Wlecie, jak tam jest, ilę- czał pod nosem - durak t:n Biesiedow- wysiadł w Grud~iądzu. Zdziwił się, zoba-

ezas nie było. dza, 
1

głód i Piłsudski. Roboczyj narod u- ski, i co mu :z tego! - SpoJrzał z dumą czywszy długi szereg taksówek, stojacych ' 
Szef zrozumiał wahanie Sabana, więc ,gina się pod ciężarem pracy i podatk-Ow. na uzbrojonych agentów i ż~ierz~, jed- nieruchomo przed dworcem. · ' 

~1 :. =~j'ii~ię_gięm _ i łą.g_odnie: Zarobki ru. 'skie. Z drugiej .strony bezrobo- nego z nich poczęstował kom1sarsk~m. cy: - Mileńky - zagadnął szofera -1 
' _i_~-B~~)1uJają. __ E!;o _dla .]E3S~ .J!aJ:'~ -~~eg~ g~~~~a_!_~ .2~1emµ_1_ za.wi.6złJ>i_tY. mnie_do niedużego, ale po-( 

' I • " 

_. 
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Gdy y Wilhelm II był bohaterem ••• 
Dlaczego Conan Doyle zabił cesarza Niemiec w fantastycznej noweli 

Tuż przed dniem 9 listopada 1918 ro- j .• „Straciliśmy już 9 okrętów linjo- lfantastycz~ej! pełnej życia i dramaty- swoim i obcym żołnierzom, a nawet da> 
tu, a więc przed kapitulacją armji nie- wych i 4 wielkie krążowniki. Niepo- cznego nap1ęc1a. się ranić lekko, aby zrobić wrażenie na za.. 
mieckiej, Wilhelm II odbywał wielką. radę dobna dokonać więcej, niż my 1 Ta nowela wywołała już głośne ~cho granicy i skronfć Wilsona do łagodniej-
iw miejscowości Spa. Wszystko było stra- dokonujemy". w prasie całego świata a sławny krytyk szych warunków p_okojowyc~ wypowie-
cone, chodziło tylko o to, aby zginąć Tego samego zdania był i nieprzyja- francuski, Maurice Muret, znawca. wsze!- dział, że ja.ko 
, "pięknie". ciel, a naczelny dowóC:ca floty angielskiej kich literatur zagranicznych .• zarzucił Co- „Chrześcijanin" nie może tego 

I Cesarzowi przyszedł na myśl Napoleon zatelegrafową..ł bez drutu wezwanie.do pod nanowi Doylowi, że nie zna charakteru u-obić, 
I uwaga, że lepiejby było dla niego, gdy- dania się, składając hołd bohaterstwu. Wilhelma II i stanął z rzeczywistQścią w bo rełigja zabrania „samobójstwa", a o. 
by był PQległ pod Waterloo„. · Ale ani Wilhehn II, ani jego poddani, rażącej sprzeczności. mógłby być zabity i wtedy powiedziano­
! Wilhelm II zwierzył się z tą uwagą ad- nie lękali sfę śmierci. Walka więc trwała Sami bowiem wszechnie.mcy nazywali by, że to jest jego przyznanie się do win) 
m.frałowi Speerowl, a ten odpowiedział mu dalej, aż wreszcie olbrzymi granat padł pomiędzy sobą Wilhehna wzniecenia wojny. 
bez wahania: ..., .na pokład „Ba;rern", zapalił jego składy „dzielnym tchórzem" Nam si~ jednak zdaje, .że p.Muret nil 

- Niewątpliwie, Napoleon ; amunicji i położył kropkę na tym rozdzia- i słusznie, bo .ten ostatni cesarz nierniec- ma słuszności. jeżeliby ktoś bowiem obołr 
I „. powinien był zginąć · _ le bohatersl\iej historji. ki, który tak pięknie umiał mówić o wale człowieka brzydkiego, postawił posąg 

,Hród .~alecznych żołni~y sw?j~j starej „W ten S;P?só? s~ończył się nie~iec~ czno_ści i. o śmierci dla OJczyzn~, _Podczas ~derzająco do niego P?dobny, ale piękny: 
,B:W"ardJI, na polu ostatmeJ swoJeJ bitwy. dom cesarski i ruem1ecka flota WOJcnn.a całeJ WOJny tylko dwa razy wuiział pra- •Jak Apollo Belwederski, to byłby tylko 
' To zdecydowało Wilhelma II. :r,:>rzy po- - kończy Conan Doyle. wdziwą bltwę i to z bardzo daleka. Raz ten skutek, :że ów człowiek wydałby się 
µiocy naczelnika stacji Spa, ukrył się B~ to on, autor. Sherloka Holmesa, a nad J:ziorami Mazurskiemi a drugi raz jeszcze brzydszy. A to właśnie zrobił Co-
w pustym obecme zapalony spirytysta, pod-So1ssons. nan Doyle, stawiając obok Wilhelma .u 

wagonie • lodo~ . • „zabił" Wilhelma II A kiedy, pod koniec wojny, generał prawdziwego, wymarzoną figurę takiego 
przywożącym zapasy żywności i tak zaje- na szpaltach amerykańskiego tygodnika Groener, który nastąpił po Liidendorffie, jakim by był, gdyby był. .. boftat~rem. ' 
~ do Kilonłi. w chwili, kiedy: ten port „The Saturday Evening Post" w nowej radził mu, ażeby się pokazał w okopach - · · · 
WOJenny był JUZ ogarnięty · 

rewolucją marynarzy 
Wilhelm ~ zWQłał na~ychmiast dowqd~ T • d • 

,JfJw wszystkich okrętów wojennych i . ęcza przepowie nią 
~tawici.eli sowietów marynarki, a pło 
lll.lenną swoJą wymową zapalił ich tak, że O l • • bł • " k• d ·1 - h 

. -- - ------ ··":" ___ _ 
trzęsienia • • z1em1 

t;yscy postainowili raczej umxzećl niż s rzezen1e c opa Japons 1ego wyprze z1 o uczonyc 
_dat fit Anglik } Dr. Ishino, rektor uniwersytetu ja-Ino udał się z tym :telegramem do profe- ·pracować prawdzfwie m.ukowo. 

• . 
0 ~ . 0~ J Pańskiego w Kioto, w przeddzień osta- s'Ol'a sejsmologji, t. j. nauki o trzęsie- Telegram ~ odłożono do aktów. 

~ Dowiedz~~z~ się o. tem, i1:'2ąd tym- tniego katastrofalnego trzęsienia ziemi, niach ziemi na tym s&mym uruwersy- Min~o niewiele godz~ a tu przepowie· 

i
asowy w me załozył SWOJe telegra- które pochłonęło okokło 300 zabitych lu- tecie, dr. Szidy. dnia Mukusz.i.ry sprawdziła się z przera-
~e veto, ale mai:ynarze, zel~ryzowa- dzi, a zniszczyło _do 6 tysięcy dom~w, Uozony, przeczytawszy krótką depe- żając.!} dokł~o~ 
krz~ c~sarza, me po~łucll~li zakazu, otrzymał następuJący telegram, ktory szę oświadczył rektorowi iż rzeczywi- Po trzęsieniu więc zaczęto sie P)'W 

0 mem1e<:k'.1.zgromadz1ła się w zatoce go wprawił w wielkie zdumienie. ści~ naukowe badania ka'żą slę obawiać kto jest ten Mu.kuszira i znaleziono gfl 
W elgoland.zkieJ 1 WY!Uszy!a -:V s~y~u bojo- „~_utro rano .o godzi~ie. 4-e~, ~ pro- nowego trzęsienia ziemi w dniach naj- j~o młodego, 27-letniego wieśniaka, 
ymW~ morze, maJąc wsro.d s1eb1e cesa- wi:ncJ1 Izu będzie trzęsierue ziemi. bliższych. Telegram więc ma pewne .który, zapytany o źródło swego proro­

fo~ ~ ~hna II~, na pokładzie o.krętu bo- Telegram podpisany był nl~anem uzasadnienie, chociaż dokładne podanie ctwa, oświadczył, że w przeddzień trzę· 
;10~· ay~rn • rektorowi nazwiskiem „Mukuszira" i miejsca i cza.su katastrofy wydaje się z sieni~. znalazł si@ na brzegu morskim, ;;1 

miedz'ą ~ngi~~a ~e zwleJr;ałksa z ~po- pochodził z zapadłej wioski japo!1skiej. powietrza wzięte. Dr. Szida dodał dalej, Podniosłszy głow-:, zauważył osobliwą 
r~ ~ • y_s Wl a Jeszcze. wię zą li~b~ Uczeni j<l.pońscy nie są ludźmi sko- i:i; uczeni przygotowują właśnie ostrze- tęczę, taką, o której w.jego rodzinie z 
f.krni~~;'0J=~h. w~z~e~o rodzaJu I stniałymi, nie lekceważą przepowiedni żenie do publiczności, które jednakże ~~a i pradziada, pan.owała tradycja, 
~h M poPółn rue s pa owe Il3; wo- i spostrzeżeń publiczności, więc dr. Ishl- wymaga pewnego czasu, ażeby je wy- ze Jest zapowiedzią trzęsienia ziell".i. -

tak ... orza ocnego roogorzala bitwa, - Otrzymawszy takie ostrzeżenie z "':......_ 
1eJ Jeszcze ba · ......... 

świat nie pamiętaL • • • . , Mukuszfra ~!'.naszył do dom~ wy. 
z wyookości masztów na pokładzie Aleksander Czapl1ck1 ;:::; ~fa:3'Pzę~aponJ1 i_po krótkich oblicze-

~ayern", przy pomocy teleskopu niezwy- T Ę s KN I c A ~ .1 .wyglądu tęczy do-
kle silnego, cei,arz Wilhelm śledz.il prze- ~ do daty l mieJsca trzęsienia ~emi, 
bieg tej bitwy pomiędzy ludźmi kt6 a potem ~z wysłał telegram. 

r'wn ml li · ł h kr '. , :ZY Przepowiednią Mukusziry zajęli się r: ?l_ l o e w zy ac ew WmID$0W. Jednej nocy, kiedy gwiazdy wędrowały po &wiecie I Nie pocfaioslern zrazu powiek opus;cionycA, już także europejscy uezeni któ1"7V 
111iys a.i [ w · i.ad · · ~-= ' ·-.r, 

0 odpowiedzialności ki«lY. nkbo si§ paliło w błędnych kom.eł . sa 01ny osY1' c;:zaJą, ze wp~aw~e trzęsienie ?.ie--
r.a wojnę ... Zrzucał ją z siebie, obwiruając [warkoczach, o tę cht~ w której bylem nieskońc:en~ bogtUy, ~ ~o~ .PNepow1edz1ee, ale nie . roe~-
cara, swego admirała Tierpitza, pory- zapatnylem się na gwiazdy i rozkwitły mi w oczach. br. oP!awić w zloto wlołów brr_lamowy_ sze.zp :e~: ~kim~~ oberwanie s11 
wczość rządu aus.ro-węgierskiego wzglę- takie kwi.air! jakie roin.q 114 dalekiej planecie. .Cuii.Olfł)'.. k ~ . ~ ~ pod~eJ .sk~ w głębo-
iem Serbji, wreszcie swego własnego kan .~ b °f1 wod' ~ ei:r11'*'·emi re J mog~ 
clerza, który w roku 1902 odrzucił pro- 'ak 1 • Al• .„_ -r.·-c"-' w dloriie moi.. -'~-i oto był po ~ umhrn~ Zl w aponJi, 
fola sojuszu - Wachód nie olśnil moich OCZU!_ one same 1 s~onca ~ ·~- .,,...,~ ...... re 11..,...,.. . yo "': s "Y'.7~ na ~czę. • 

• • niemiecko-angielskiego, p&WSChodzily_ wielkim blaskiem w dnia :.iermkiego calowalaj oczy moje bardzo dluio niu)'t4, A. Jednak. Mukuszira ~ał. słuszn~ 
'rzedstawiony mu przez Wielką Bry- [pomroce. A gdr:m ,,1uzi CZ)'. mnie kocha1~ tak jale losu iię tak. J~ .maJą słuszność nieJedn~krotni( 
ł;anję B,.W pr~ mnie bo pddał.aś mi na własność iwe [n,ta. na& WJ.eJSCY prorocy~ powtarzając na-

T~ rozmyślanie Wilhelma II przerwała - całowałam 11lł o;cz1m.fJ - ~- mi pwr~kłade preyBo~10!i~-odz,,świ~ta Barblaraodzip~ 
. . . d „ . adm' ał Jnoce - ze .r.-...w. eme po e 

,n-zyrues1ona mu w1a omosc, ze ir _,_ -=-L i '"skriUz.ca - wiec ciA ~ i. tfłboft. choć nauka także nie wie J'nt.: "'"oz·e m;·-~ 
Speer został śmiertelnie raniony, a rów- we '""'"" "" ~ · • _..,..... 

1 
~ 

nocześnie wręczono mu raport: Tęsknica. - '"' związek św. Barbara z wodą I lodem, •••• 
• .._ • ' r.-. ,. ' ' '• ••' 

. . ' 

tządnego i zaciszrn~go hotelu? _ To? „Pomerania". Mydło do gole- lekko wytrącony z równowagi. Wszedł i Po południu poszedł do Korzenio;vaid&-
- Służę, dziedzicowi. nia. zdumiał się. - Cóż znowu? Gdzie ja je- go i kupił krawat. Dotychczas nosił czer-
- A nie głodny ty? _ „Pomerania."? Eto czto takoje? stem? - Patrzy i patrzy na bogato za- wony, teraz wziął biały. U Korzeniowskie 
- Gdzictam ! _ Fabryka. stawiony bufet, tu sałatka w majonezie, go zdumiał si~ poraz czwarty i - ostatni. 
Zdziwienie poraz drugi wkradło się do _ Państwowa? tam ryba, a tu ta.kie swojskie, takie mi- Olbnymie, bogat.e ~trze dom~ wypeł-

duszy Saba.na. . _ Nie, prywatna. Jedna z najwięk- łe, dymią.ce kociołki. - Raz na widelec! nlon.e. od pod~gi ~do sufitu naj~t-
Taksówka zatrzymała się na ulicy Mic szych w Polsce fabryka kosmetyków. Naj - krzy~ął ~ś. - ~ drN~f N- sz~ ma~J~ wywarło na ~ llQ( 

uewicza przy hotelu Pod tr kr' 1 łym , • · dł d le- Chyba rue mrue - pom,,...- ie. a tęzne wrazellle. A wszystko mOiZDa było 
tu „ zema o- epsze na ca swiec1e my o o go widelcu wyjeżdża rumjanB.r I>Okata kieł- dostać za.raz, tanio, uprzejmie, bes kartki 
lami". nia, kremy, olejki.„ 

- Mickiewicz? Adam Mickiewicz? A- - Hm., fabryka prywatna, i żyje? basa! .z urzędu i bez asysty s Polltbima. To 
eha, to ten sławny przyjaciel Puszkina. - Jeszcze jak żyje! Może pan dzie- - To u was nie głód, daragojt "gospo- Qyło już ponad jego aiiy. 
Nu,haraszo, i ja tak będę marzył, jak oni. dzic chce ją zwiedzić? din Hajdel? . . . WróciJ pod „'fn7 kr6ht" i zamk'JuP. 
Hotel „Pod trzema królami?" Eto, czto - Nie„ dziękuję.„ to dziwne?... - Nie, dziękuję, już jadłem. • isłQ w pokoju. Powoli, z pienootf prawie, 
ta.koje. Ot, Paljaki., burżujskie nasienie. Saban, zdumiony poraz trzeci pozwo- - Ależ nie o to mi ch<><bi. Pytam Slę rozmyślał jeszcze raz: Mollin, .Pomera-
Jednego króla nigdy nie słuchali, to teraz lił się ogolić, zaczesać, z.robić manicure, r:zy u w~ w tej Polsce, nle głód i nie nę- nia", ten ~ieclmięty robo~ od ,.llers( 
aż trzec~ się im zachciewa. N~ widać zapłacił niewielką sumę i wyszedł. Pach- dza! . . . Zr......+.. • felda", HaJdel, - ~ DA widelec!"' -
miądrzeli,. zobaczymy. nialo od niego na dziesięć kroków, a lśnią- . - Ni~ 0 ~em ~11e. wiem. .,......"'łf Wl- tu.~ słodko oblizał sio - Km:zenlew• 

Zapłacił taksówkę, zadzwonił, wszedł, ce paznokcie wprawiały go w dziką ra- dzi pan, ~e me g!ód 1 ni~ . n~. ".:0ro ski biały krawat... , 
wziął pokój, rozebrał się i po chwili chra- dość. Mimowoli potrącił kogoś. - Daruj- mam taki bufet 1 tyle goso. , W pewnej chwili przypomniał_ ~ 
pał w wygodnem i czystem łóżku. cie, nie bijcie, nie zauważyłem! - A prawda! P1:8wda... ' ~ _ bie, ot,tak, ni stąd, ni zowąd. łe tied1'ł 

Nazajutrz wstał około południa i po- _A ktoby tam pana chciał bić i za Teodor .G~r~i~wicz Saban ZJ&~ obiad tam, już bardzo dawno temu, czytał „We 
}zed.ł na mia.to. co? - ·- z~ ~oty_p1~ie~1~t, kropnął sob;e .kilka sele". ~yspi~kiego •.• Ut:kwiło ~~w sko 

Ruch? życie? Wesołe twarze? Czy- _Nie? / 
,.,..,- k~el~szkow wodki i poszedł do siebie, na ~taneJ głowu~ Jedno z~arue.„ 1!Sllllechnął 

ste ulice? Kompletny brak bosych, obdar _ Pewno że nf ~ _ ~-~~ gorę. . . ~11ę do niego 1 do siebie samego_ 
tych i brudych dziewcząt, sprzedających _ Pazwoltie miły panie„ wy .skąd? W głowie szumiały mu twarde. sło~a Napił się wody raz, napił drugi raz, 
W bramie lub po rogach siemliczki? - Ja? robotnik od „Herzfelda". towarzys.!Jl .komi~rz~„. nędza.:· głód .•. cię wstał, p~edł się po pokoju, napił się 

- Co jest, u licha? - myślał Saban _ Co to jest? żar podatkow.„ ruskie zarobki·:.· > podpa- wody trzecl raz i wreszcie wY4łał do to-
- Na Placu 23 Stycznia wszedł do Molli- _ „Herzfeld'-"? Toć to fabrrka. ile.„ zamordować ... a r?wnocz~srue. s~- warzysza komisarza depeszę tej t.re.4cl: 
Ila. - Czary, czy co? Lustra? Wygodne, _.:.Czy także prywatna! wał przed oczyma: Mollm - białe pieruą- Moskwa Polsce nie wyrówna. . 
białe meble? Wszystko to, jakby nowe? _.A jakże? . - • ce się, ja~ szampan, mydł~ „Pomerania': Wi nłe wróci Saha.n w g.„ ... 
- ROZl})arł się w fotelu, podczas gdy fry- - I wy z.wy kły robotnik? W tak1em - ro?otnik ~ ,,H~elda - b~fet :,HaJ ęc · · 
I.z.jer mydlił mu twarz. _ ubraniu? No.„ no„. dla" 1 wszędzie, gdzie .o/l.lro.:..~~._no- · \dAU«i '* ·-~/i '-
. ~to Q>.l., _ SaJ>au ~~~Tm-- król~ . .iqi i;.za4ek sookói. ~-_~ , ~ .- , ,r· r. i .,.., 



Nr. as& 

W SZPONACH DEMONA HAZARDU 
Tajniki jaskini gry w Sopotach 

-
Po pr:1t. IJtd4Ue ap ·Zop>t. a ~. wolnego miasta, z. e swoich do.chodów u.trzylraz to osobJ.iwsze systemy, jedne bardziej potach oanaa oszus"tów pod przewodni-

tQlejowym prv ~ k,ażqego 'P9" muje WU;p>tkicll ~ych i .sub- zawodne od drugich. ctwem niejakiego Zimmermanna (Niem-
ciWQ. oaaekuje p~ ~ .__ .ri weoej<al.uje ~ o cbJl.r.ikterze m.JH„ . , . ca). Banda . ta rej wo~iła przy ruletce.; 
ędpowiednio umunduro~ ~ tą:ruo..ąD:t.1P,)lslaim. i 200„000 W JEDNĄ NOC . ' szukała muwnych kobiet przyjezdnycb1 

Jem, któcy gośQ ~ier.a w~ do .Ka- . • . 1 którym proponowano przystąpienie do 
sino-Hotelu" nieda~ ~anego kosz WlOMQ SMIERCI W KASYNIE Pew1:ego razu u!-Zymer I{. Polak wy- spółki z ich wypróbowanym systemem. 
t.em JóJ..lrn~ ~„ ~ ~ ~ , . . grał w Jednym. dmu 200.0?0 .guld.. gd. Naiiwnych ofiar nie brak tutaj, między 
dzoo,y ~ astatoidl ~. &al-' Ka.a~ gry, posiada w ~oa.ch mi.- (grywa! przy ktlku stołach i nnał .dZłiwne in~emi obywatelka wolnego miasta p; 
niczy s gilwCbęm ~„ i poaada w ~ ~oow, k~y każd~ ma- szczęśae), fh.„. która stale w Gdańsku mieszka, 
awym wnętrzu~ (.a~ o- Jlł D8 Oku 1 śladzq., Jll'.OCZ. tego~ i_ paga Zarząd kasyna, który ~otem na- wpadła w zastawioną sieć. Banda ta na· 
izywiście) ~ c:dDwiet ~.a,uie. JJia.cze! kt~. W}lł!okimm staw.kann ~- tychmiast dowiedział, wezwał tego pana brawszy dużo takich naiwnych, a czując w kazlcelarjikMYOA wykupuje ~ bi- ehpJą drugioh. d? gr!, - powodUJąc do siebre, żądając zwrócenia karty wej- się mniej bezpieczną w Sopotach, uciekł? 
tet wejścia, ktary ~ -4. płdeny W: ten ~ ~om:ue nowe ofiary ścia, w przeciwnym wypadku zagrożono z wolnego miasta. Policja Gdańska jakos 
gdajakie ~ - JS ~ gdań.· ~t..~ • .stl!D;lobóJGtwl ~re ~ Sfł mu, te ni'e wypłacą gotówką za „sztony". t~o nie zauważyła. · 
ikic.h .(tnodniow.Y) ł a SO aukL ,U. (.ro.. pa ~...--•. mermym.. . ~0~ A.w;:> po- Inżyn1er K. nie mając innego wyjścia, 
czny) _ ,(da~. -od GSObJ. Kar~ pełni sa~~Jstwo ~~JonarJUSZe kasy- zwrócił swoją kartę wejścia i zobowiązał FAŁSZERZE TO REKLAMA. 
tę wejścia ma oP1at4 powy;nej takay o- u .wyciągaJJ! trupa • c1:haczem skru~u· się do Kasyna więcej •nie przychodzić, a w . 
trzymuje kaiJdy bfs ~y, d1ate,p tet latmie wespół z wła,dzarm w~ego ruta- końcu zamiast zamienić mu sztony kasy,.. Przed dwoma tygodniami przyjechał~ 
1potykamy 'talxl istał ,m~kf tJpSw, ~ Bta, którą ten stan rzeCl.y toleru1ą :- urz'}- nowe za 200.000 guld. gd. na gotówkę, do S~pot jakaś para ma!żeńska i puściła 
wybitnych ł ~eh~ do~ dz.ają, ~rzeb w $ekrec1e przed m1eszlcan- wypłacono mu jedynie 100.000 guide- w obieg fałszywych sztonow (własnej fa­
bieskkh ptaków_ obójp płd. cami i pragą. Dla $t.ałych bywalców kt5·· nów. · brykacji) na 15.000 guld. gd„ O tym wy. 

Na ad.o Tow. K8QllOWeCO ~toi r~y się ~rywają, a następ~ . zwrac~ją w ifmym wypadku przyjechali jacyś pad.ku pisała niemal ~ła. p~a~a w Polsce 
Rysza.rd ~oersteJ:, kt6ry pozatem jest ~ę do zarz~du kasyna z zazat701ei;n (a .a- trzej panowie, którzy postanowili grając • N1emczech. Ch~ą~ w1edz1ec, J~k ta spr a. 
od~~ Ndaktorem d~typ ki;h są legio:iy) pn:ez~acza s~ bilet ko- trzymać się taktycznie razem. Tymczasem wa W:Ygląda w sw1etle praw:dz1~m •. u?a· 
dniowego pana p. t. ,.KMf.Do. ~- lCJO~ do miejsca ~~~zkama. Podo~no gdy t-0 zauważyli krupierzy, kierownik gry łem st~ do dyr. F.oerster?! ktory m1 osw1ad 
Zoppot" i. ~ :rad7 :mseJskłe~ w Oi!ltatnio .z powodu m~JS~Y_Ch dochodow, i szef sali zwrócili się do tych panów, by czył,. ze Kasy!1o ~est dosc bogate i wpra­
Zopptach il .Gdml&ktL Pan Foerster. J,EElt przywilej ten :wstał rowmez. s~asowany, natychmiast opuścili salę. Bileterzy zaś wdz1e kosztuje ie~ to 15.<J?O g~ld. gd., 
hai&.t~ il ~ ~ . --: co p~ypuszczam. przy.czyw .&ę do po- otrzymali nakaz nie wpuszczania ich wię- J kt~re wedle słów 1e~o rup.ełme się opła-

ftft.ri· L ~ grona meboszczykow. cej a karty wstępu zabrać. ca1ą, bo reklama, ktorą przez ten wypadek' 
~ BASA~ 1 , Sposobów wciągania naiwnych jest ' ' prasa robi, Kasynu, więcej warta. 

· cała moc, bo graczy dzielimy na kate- FAUNA LUDZKA. 
W~. sale gq ~ ~ ~ gorje. Są tacy, którzy „muszą wygrać, ale 

pl~ . paę~ budynku. uJ~t przegrywają, tacy, którzy wymyślają co~ 
~y"' - z Jednej r.trooy :nueszaaą alę 

Przed 6 tygodniami grasowała w So-
Dr. L. G-sk1. 

-ooo---
------------·------- ' . . . - . . ~· .. -~ . - „._._ 

~i~ NOWOŚCI WYDAWNICZE 
apteczką podrp.iDą i trupiamia dla aa- . • . . „ 
mobójców .,suchJldl„, bo tymi, którzy Ukazała aę ciekawa powiesć młodego wieść tego wydawnictwa, której tytuł ką postawę wobec cierpienia i umiejętnost 
'°pełnf.ajł samOOójstwo mokre (?ZtJCaj• au~ora W ł a d Y 1 ł a VI a R Y m ~ i e - „ D z i e d z i c t w o k t w i " traktuje znalezienia się w ciężkich sytuacjach zaw- . 
sit do :rnorm) _ opi'8kują się eybaey: _ w l c z a „ P r a w o d o m i ł o • o atamiźmie. AutQr Ludwig Lewinsohn trak dzięcza Ania przedewszystkiem rozumnym 
róW'Jli.ei pła.tllf przem :rarsiad Kas~a ś ci", wydana nakładem Jakóba Mortko- tuje temat z powagą i ścisłością naukow- naukom dziadka, który, Jako najważniej­
.(,0 samobójstwam JQD6.mo p6iniftil. · w,żcza ~ .~·arsza~ )e&t t!> udany debjut c~. Powi~ść bawi i uczy. Wreszcie trze- sze czynniki w wychowaniu Ani wysuwał: 

- · pisarski, Jednoczesrue (1ueznana powieść cie powJeść, będąca wprost sensacją ze religijność, patrjotyzm, hart moralny i fi· 
.MADAME BOULE'l"l'r polska w o:cżącym tak skąpym sezonie względu na swegó autora, Jest jednak naj- zyczny, odwagę, samodzielność. Jasno 

• . ; literackim. Traktuje o aktualnym przed- mniej ciekawa. Nie pomaga wcale, że au· uwidacznia się myśl autorki, iż wycho-
Buleta uidzzlie" pm.e:1 cały dr.;ifń od miocie, poruszonym niedawr10 przez Boy·a torem jej jest władca Włoch nowoczes· wanie dziecka winno zmierzać do tego, 

11 przed południem do 11-ej min. SO w i głośnym w całym kraju, na temat rozwo- nych, sam Benito Mussolini, a tytuł jej aby przytować je do zmagań się z twar· 
oocy. Pirzed wejściem gtiwnem. do sal dów. Czystość językowa i umiar styl;- brzmi „ K o c h a n k a k a r d y n a . demi i ciężkiemi warunkami życia. 
gry w ruletę, stoją dwaj p(rtjerzy, kM- styczny tej książki wprawia w podzh·1 ł a" • Niezawsze wielki polityk jest rów- „Ania z lechnickich pól" wyrasta swe. 
rz~ żądają ~ma karty wejścia i u każdego, kto ją weźmie do ręki. nież i wielkim.„ chociażby romanso"'Pisa· mi korzeniami z gleby rdzennie polskiej, 
~rych lllOZIDa. za. cenę 25 feW[fÓW ku- Nakładem F. Hoes1.ka w Warszawie rzem. „Kochanka kardynała" jest tego nai· z pełnej uroku atmosfery dworku polskie· 
-pie d!YU~ kasy!l.OWy. Pismo to znana artystka L u c y n a K o t a t „ ~ymown~ejszy~ P'.zyktadem. Czyta się ją go, który jest dla autorki swmbolem głę· 
wyda.Je bmł~ ~pa~ch. . (~gTa- bi ń a ka wydała swo;e pam;ętniki p. t. Jednak c1e.kaw1e nie .ze względu na temat, bokich i tradycyjnych walorów moralnych. 
uy.c~). :i;iumerow:, ~ .kupują go Cl n.a.Jbar- w 0 k .o ł 0 - t e a t r u " • Gruba b.:. a ze względu na autora, który zieje w niej Oprócz dworu w Malinkach, zewnętrznym 
ClZleJ Jll~Wł ~ g .An.t pożałowania blisko :400 stron zaw:r.ra.i<iCa ksiąŻh, wpr~st otchłanią nienawiści .do kleru .. Pi· wyrazem tego symbolu jest właściciel Ma­
graeze, którzy ~, swoun „""11J!Óbo- kryje w sobie nieprzebr·.m! szczegóły iy· sał Ją na par~ l~t pr~ed. wo1ną, stąd i. to lihek, Orliński, dziadek Ani, skupiający w 
wianym isys~tllll ' którzy. to, •„ do cia pisarzów takkh jale Prus, SJenkk· nas już zbytni<> me dz1w1. Tutto e mobile. sobie wszystkie dodatnie cechy dawnej 
:~ SMA na ~~ ~~ - wicz, Prtybyszewskii, :W.vspL'.!:dski, M!c'iń- Piękna nowość gw.iatdkowal Nowa po- szlachty polsirlet. Powieść tę czyta się .t 
Vla=Je ~„ 8~;,-~,.. ski, żuławski, Rydel, Tetntaji:r i inni. wieść znakomitej autorki „Burzy od Wscho dużem wzruszeniem. Najbardziej wzrusza„ 
dwóch sal, ~-~i .... : Ksiątk,ę cz:yta ~ię ż gorączkvwem ~aintere ... d~" Marłi„Dunin-Kozi~ki~j „A~,ia z Lech- ją przeżycia Anj, szczególnie pobyt w o­
iarn:ie, &potyklmly ~ ~ów", ~ sowa.mem 1 2n1esł-abnącem n!ip:ę~1em. nł1cld8 eh poi , cdz. I „Dz:ec110ęc8tk0oW. Sdtr. 3~0. chtonce, sta~ow1ącej punkt kulminacyjnJ 
bitcych DOta.tki i iW7c:rdwi .. ,eh· · na Nakładem firmy „Re'lleissance" w Sta~ z . . -, w oz . ?prawie . ! . Y. awmc- jej przeżyć duchowych, jej real(cja na bo-
~ejsce przy stole ~„ , ~. . , nisławowie ukazała sit w dosk~małym prze- two Do_mu Ksiązki Polskiej. . „ 1esn~ niespodzianki losu, rozbicie ogniska 

Wśród ogóła ucaestnilt6w "~ jMkinj kładzie Leopolda Staija powieść opery z <?łosna ~utork~ „Burzy od Wschodµ , clomowego Ani, uczucia macierzyńskie jej 
ro spotyka si~ 90 proc. Poła.k6w oboj- żyeia ina.nego twórcy operowego Verdi'ego ~atJa Dunm·Koz1cka, obdarz)'.ła. ~zytelnl· matki, wreszcie bohaterska postawa chłoPo­
~ płcf wuygtkich ~ _ w ])l2e- p. t. "V er d ł". zarówno tłumacz, jak i kow. nowym . u~orem,„ pow1esc1ą p. t. ców wobec faktu zaginięcia „Aniątka", jal' . 
ważnej ilośd t.tdów. Sale rt1let1wwe autor t~j ksiątld, Franciszek W e r f e 1 , „Ania. z lec~mc~1ch pól . Jest. to lektura. ją nazywało stars:e rodzeństwo. 
spoczywają Pod Jderownlctwem. ,_,poła.- mówią sami za siebie i nie potrzebują re· pr~e?11ła, u1muJąca ser~a za~ow~? mło- Rozwój akcji i przeżyć z nłą związa­
kożercy" pana von Hefne b. Qffcera kłamy. Tomasz Mann, zeszłoroczny laureat dziezy, twłaszcza panienek, 1ak ł . doro- nych odtwarza autorka z dużą siłą dra­
Reichswehry. Każdy stół w ruletkę ~ Nobla, powiada o niej: „Ta p9wieść ope- słych. .JJ•~"' i matyczną. Najgłębszym momentem o cha· 
ki.erownfika gt:t (SpiełleuterA-) i czte-.. ty i et)Oki jest dziełem nieprtemijającej war Treść „Ani z lechnickich pól" stanowi t.akterze dramatycznym jest walka wew· 
rooh krupierów. Ogółem w :ruletkę (bien„ fości';. Z innych wy<tawnłctw tej firm)· tozwój psychiczny. sześcioletniej dziew- 119tuna, jaką stacza matka Ani między u­
nie grywa około 1000 oeób, • ~ty, ·zwrócić n:łlety ptzedewszygtkiem uwagę czynki1 Al'li, stopniowe kształtowanie się czuciem do dziecka a uczuciem do kócha­
'1.fedziele i śwdęta, więcej. na. „ C i a t t a " Neumana w przekła- jej charakteru pod wpły,\tem szlachetnego oego mężczyzny. Napięcie dramatyczne PO· 

Wśród kilku~ stołów :ruletko- dzie Mai:celego Tarn.owskiego, „ A m e • i mądrego dziadka, ziemianiM, wreszcie Wieści rośnie w miarę rozwoju akcji, a 
wych, jeden jest d{Qenole trochę s.zozę.. r y k f h czyli powieść o Lincolnie w dos- sposób reagowania małej bohaterki na jednocz~śnfe potęguje się żywe zaintereso. 
~'WSZY. oo jeist t.ajenm!cą p. dyr. Foer- konałem spolszczeniu Pawła Hulki-La$· bolesne wypadki :yciowe, które bezll- wanie się czytelnika treścią. Poprzez f~ 
stera, hrt:.óry dwa ~ cbie:nlllie miewa kowskiego, a wreszcie na „ Cl o 1 e 01" tośnie godzą w hią. raz po raz. Mlrno doz- bułę otwotU dyskretnie przepływa nurt u 
,~~·: z ~~~ ~~l i kie· Meyrincka'a w przekładzie Antoniego Lan- nane ciosy {ko~ieczność .w>:zbycia .się ma- tfttcia pa.trjotycznego, kt6re przejaWia s~ 
rowniikaani gry. 1 * ge'go i ,,, P ó t m ę ż c z y z n ę " , jątku przez dziadka, śm1erc ojca i dziad· we wspomnieniach r6żnych . momentów 

Powieść młoqego po Is. kiego autora Michała ka), Ania czuła się szczęśliwa, bo obco- ntartyrologji polskiej. Część akcji przypa~ 
'!łEK:A: KRtJl>.JE~1 

• Rusinka. Należy- zwrócić uwagę na świet- wała ze swą „m~muchną" '.Aliną, którą. J>O• dtt na okres w1e1ktej wojny światowej( 
-.T: - • ;;.:i_ . ny i wyborowy zai;tęp tłumaczy łej fir· nad wszystko i wszystkich kochała. Ml- Miejscem akcji jest b. zabór rosyjski. W, 
.nJ.eJ'".u.okrotnl'e stę l)'1'1.ek.O~e1n, że my, z pośr{Jd pierwszorzędnych poetów, łość Ani dla .matki b.yła najpilniejsze;n. u- zwlątku z wiefką wojną, potrąca autorb 

.4~'61", który ma wypaś~ zal~y od_ kru: krytyków i publicystów polskich dobiera- czuciem w tej czystej duszy. Ale złoshwy o wielkie zdarzenie z tych czasów - for„. 
"?,~, któryd}~ ~~ą, gdyz l~e ~1 ny ja·k Leoi>old Stafł Antoni Lange Paweł los uderzył właśnie w tę. najczulszą strunę tl.lvW~nie się !-egjon6w. Piłsudskiego f 
SA1w-,l\J;em • ~~v„etnfoJ pr.:łiktyk?- ma~ą H~łka·Laskow3kl M~rceli Tarno~ski co jej duszyczki, bo między wtajemną miło- rwame się dó ruch rnłod:z1eży, którą pow. 
~~..:~em r~ę, ~-l~h ~uzdy me wobec 'nrtWszech~eg· ó ataku na kiepskuść ścią matki i dziecka stanął kochający pa- strzvmujc w zapałach „rozsądek" i „ostroł zawUUlbl .to saano ""'Wfeuz.r<M ....... w 4-ft .t"' k ł ność'' sttt; n.vch. · em:oic :. • C.. . ktu

6
... „__. ptt:ekładów w Polsce, szczególnie należy nią Alinę mężczyzna, tóry ego zmem 

J ,_,_ Y P~....a~ ·1uu.pider, rs~o na„ podkre~lić i uznać - swym i .l?Ycba €ldsunął Ani~ od matki. „Anią z techf1.lckicl1 pół" wykazuje Ma-
iw~a ze w"'-iS~"i".u :oo arte ~~ · . • . . rja Dunh1-KoziCka &wietną :tnajomość du. 
nie, nie chciałbym zdradzić. , Firma „Alfa" w W:irsżawie wydała bat Stop~iowe, g.'1~zkie poc~uc1e 1.1traty ~o- szy dz;e~;ęc~j 1 vm.idJ~~.Jtośt subtE!lnego w 

. Ruleta daje zarqdowi myn.a <hkm· dto frapującą powieść z ~ycra Ameryki p. ralneJ • . ~atk1 i. następ111e roił.:tka z tną, nit~ w11fka11ia. 
tlle cz~ ~ 100.000 gu.ld~ gd. t. „Di·ie.ci tapłaty" Nathana A s c h a , ~az. w~~z:ice s1~ ~ te.tli. pocz1.1c1e Osamo~· Wipa1'fa\ą t~, pod każdym wzgtędellłi 
~~iętnie, b:VW4ją dnie ~e i vńfcej, ~ ~yna słyrinego i popularnego Szaloma. Ak- m~ma .1 .b~rankzn~J. ksknott~' staMw1ą "'iWitść cz"tać J>OW1una -ło.dziet od 1~·, 
"' teJ sntny 90 proc. to są pieniądze oby- cja z czasów, ze tak powiemy, Sacca i na1waz111e1sze czyrtmk1 tragedj duchowej 15-tu i d-0tośli, . „. -
wa.tell polskich. Vanzettiego, ciekawa, utrzymana w tern- Ani. jak stal hartuje się w ogniu, tak 

R<>zporzą~ ..._takicmi , ogmnmemi ~e, rośnie dramatyczme, aż pp n-iesfycha- duszyczka Ani .za:ptawia a~ w cierpJeał"1 
.„11ewM!"i4l~nhOO.dL . · · · ~ $;~~~--~.~Druo~~,o~.JlF.9!11111 .... ~„~is-a EZ 4 · 
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Zamiłowanie, uzdolnienie i sumienne Wyszkolenie 
oto nieodzowne warunki powodzenia i wyboru zajęcia 

• W'szystkfEm rządzi - w mniejszej, trzeb każdej klasy społecznej. I że się dobry, w pneclwnym ~aś razie rastająca d.ziew~ musi zarabiać, pra-

t&b więksi.ej mierze - moda! Zawód modny - ale dfa sipecjali- kaooa kobieta rO'Lczaruje się do obraJie- cować, pracować na . . utrzymanie swoje :i 

Waa.rl:a się także w dziedzinę wybo- stek! go zawodu. Ale cóż, gdy P<>za wielu spo często rodziny. Powstaje gonitwa za szyb-

&
m~oou. R~ój przemysłu i ł~twiej- Wszędzi.e . wa~iem _powodz~ia i radycmemi . prz~;zynami, ~ywa wiel .!Qiem zdobyciem zawod~ i za zarobkiem. I 

, mz dawnleJ, dootęp do nauki wpły- wyboru zaJęcia powinno byc zannłowa- ką rolę to, ze dzis rodzice rue mogą so- oto wyborem zawodu kieruje tylko myśl o 

s konieczlllości na pows.tawainie no- nie, uzdolnienie i sumienne wyszkolenie. bie pozwolić na długie utrzymywanie szybkim zarobku a nie zamiłowanie. 

,ivycli zawodów. Ta właśnie rómorodność Przy tych warunkach kawy zawód oka- swych dzieci podczas studjów. Ledwo do- AL Bt„ 

lwwopowstałych zawroów, przy nie­
'1ll'ZYjających wszędzię gospodarczych 

. . . ~ - ~' ' „ . . . . . „ „ ... •"7 - - ' ' ' ' ~- • „ •• ~ „ 

;~~~=r:00:~~ KOBIETY W RĘKACH KATA 
Obecnie prawie każdy zawód może O · • · 150 d ) „„ 

pmytnieść :rooc.za:ro~ra.nia materjaLne, prawca otrzymuJe o arow 
łem bardziej, że i do każdego kobiety 
Jar.Wł się masoW<>. Ale są przecież także Przed dwoma laty ogromne wrażenie I świetlnego. Ponadto w siedmiu stanach mordowanie swy~ męmw. W roku 1899 
~e zawody, gdzie większe jest zapo- w New Yorku wywołało stracenie na zniesiono karę śmierci. stracono pierwszą kobietę na elclrttya-

b-7.ebowanie niż zaofiarowanie: przede- krześle elektrycznem Po raz pierwszy funierć na elektrycz- .nem krześle. Była to Marta Plaa z Bro-

.fłSZYStkiem należy wspomnieć o z a - pary kochanków, nem krześle zaprezentowano w roku oklynu, która zamordowała swą pasiel"o 

w o d z l e p i e 1 ę g n i a r k i . Dy- Ru:ty Brown Snyder i Henryka Jud 1890, a od tego czasu bi~ i to samo zamierzała uczynić w 

i niemowląt za.msze może liczyć na Co kilka. minut ukazywały się na uśmiercono prąuem · elektrycznym. Na- Teodor Rooseelt, ówczesny: ~ S
owa.na i dzielna pielęgna.rka cho- Grey. · tylko hzy kobiety swym. mężem. 

pla.toe zajęcie. To samo można powie- mieście nadzwyczajne dodatki, donoszą- ogół zaś stracono w Stanach Zjednocz.o- tor New Yorku - · 

o w y c h o w a w e z Y y n i a c h ce szczegółQwo o stanie przygotowań w nych dotychczas 9 kobiet. Pierwsza z nie miał odwagi 

P i e d o r o z w i n i ę t y c h d z i e - więzieniu, w którem miało odbyć się nich Małgorzata Houghtelling powieszo- ułaskawić morderczyni. Ostatni:& kobiq 

'l • Oba te zawody wymagają pewne- stracenie. 125 dziennikarzy starałQ się na została w _r. 1817 za zabójstwo dzie- na krześle elektrycznem b)f~ Ruth S~ 

S 
U7Xlolnienia, dużego zamiłowania i do- o dostęp do więzienia. • eka. W dniu stracenia starała się jesz- der, która wraz ze awym kochankleDa 

ego przygotowania. Ale zawody te Wypadek ten wywołał tak olbrzymie cze przekonać prokuratora o swej nie- umordowała w nocy męża. 

e interesują młodych dziewcząt, które zainteresowanie ze względu na to, że wlnności. Była rzeczywiście niewinną, Aby upozorować napad bandycki i..· 

e
wiają, tę . dzi~dzin~ pracy osobom miała być stracona kobieta. gdyż w }ci~a lat potem ~a kob~eta na ~a~ek rJo.:ęp~wał .sznurami morderczy• 

z~ l moze ci~wszym w obcho- Nawet w A.merycb kobieta bardzo łożu śnuere1 przyznała się do teJ zb.rod- mę lu.Io~ się •. PraW:da wypłynęła jed-

u się z .chorymi. rzadko zasiada na elektrycznem krześle. ni. nak, ~ v.;erzoh l oboJe skazanl zostali 

~?de dziewczęta 71~ sfery pr?letar- W 23 stanach amerykańskich dla wyko- W dwa lata później zginęła przez po- na sm1erc. Cały ~e'! York ~ebrał sit 

jacltieJ m~ 0 Z?Staru:u f r Y z J e r - nania kary śmierci stosowany jest prąi:i wieszenie murzyn.ka Roze Buttler za wówczas przed ~~en.iem Smg Sing. 

\: ą • Fr~J~rka 1 ma.ru.Jmi·zystka :- ~ba elektryczny, 7 stanów używa w tym ce- podpalenie w City New York. 10.000 Wygodna ,.c~ więzienna z wi~~ 
te ~~ody ru~ wyma.gaJą zbyt wie~lnch lu szubienicy i tylko jeden stan Nevade. osób p1·zyglądało się egzekucji. Trzy in- oknem, ~1~ st:oiem WC. z:a~Jem 1 

~tudJo~, 8'ł ruetru~e ~ opanowruuu, a uśmierca skazańców przy pomocy gazu ne kobiety zginęły na szubienicy za za- dywa!1em m1esd~ się. w .odległos~ 160 

~obki daJą zupełnie ruezłe. metrow od pokoJu śmierci. W dmu str.. 

Stare, do. niedawna w rupełnej pogar- oenia Ruth Snyder wykąp~ się i napi-

uie będ~e. zajęcie sprzedawczyni, iub, Rady praktyczne sała ostatnie listy do rodziny. 

tj~ się potoczni.e m~wi . s k s P ~ - Pisma opisywały wówczas szcz:egó-

ij J ~ n. t k 1 - Jest_rown1e m~e, Jak w b• • I d t łowo ostatnie minuty jej życia. Egzeku-

,wym1ei:ioo.e poprz:<1ruo. Co spraynło ten ywa 1an1e p am o po u cja nastąpiła o g 11-ej w nocy. Funkcje 

przewrot poglądow, czemu dziewczęta kata spełniał Robezit Elliot ten sam. 
~ garn.ą się tak tł;umnie do tego zawo · - któr · ·~~ t t ! · t Sa 
'li ? Otoczeni · 1 eh ludz. Na otrzyir.ane od jednej z naszych Czytel· środki mogą pociągnąć za sobą to niebezpie· Y przemo'" na am en sw1a cca 
1 ~ • „ e ciąg e ~owdy h ~! ko- niczek pytanie w jaki sposób wywabić plamę czeństwo. Jeśli chodzi zatem o materjały bar· i Vanzettiego. W pokoju śmierci zebrało 

~n~osc ntk°';SZenatał a nchyc . su 1!ID•. a od potu, podaj:~Y poniżej dla użytku wszy. dzo delikatne, to wszystkie te środki zawodzą, się 20 dzienni.karzy, znaczna ilość lieJ.ta. 
ct~ewszys iem s y ru i przesw1ad • · d • · · eh i d 

· 1 kk , · od k' stkich pań najlepsze w tej mierze postępo- a raczej byłoby wskazane miejsca przepocone rzy, szesc1u ozorcow więzienny Y· 

zerue o e osc1 ~aw u -;- wszyst. ie U: wanie. - (najczęściej P.od pachł) usunąć przez .WBta· rektor więzienia Sing Sing Ledls E. L.a-

przyczyny uczyniły zawód ekspedJentk1 wierne no..,....,ch boczków. ves który nawiasęm mówiac jest prze. 
modnym. Na Zachodzie, gdy sprzedaw- Plamy od P.Otu na tkaninach wełnianych ~J ci~em kary śmierci • 

czyni zdobyła umiejętności dekoracji wy lub bawełnianych najlepiej usuwa się, piorąc Białe jedwabne przepocone bluzy, czyaa Dzfonni.\arzowi Z Chicako Tribune 

-;ta:v sklepowych, gdy ukońc;yła ~dpow~e- zwykłym mydłem lub jeszcze lepiej mydłem się wodą utlenioną. Miejsce przepocone należy mimo zakazu władz udało si~ 

dnie kursa dla sprzedaweow, Je&t rue- żółciowem. - Przy tkaninach delikatniejszych ~lżyć_ wodą utłeni?m1 i w;sta~- na ~ała- dokonać zdjęcia 

~lko bardzo poszukiwana ale i doskona. wodą ze spirytusem i amoniakiem lub też roz- rue słonca. Woda lfllll\a hyc śmezo kup!ona, . t . D . ___ :1._ , 

1 ' l · dłn · · t · b' 1 · p tk w momencie s racerua. z1t:lll.L.1A(;lrz oW' 
e opłacana tworem boraksu. Jednak na eży naprzód prze- bo stoJąc zeJ, rac1 moc ie erua. nr a· k t ał t el . l 

Nawet ~bsolwentki gimnazJ'ów garną konać się na osobnym, kawałku czy tkanina ninach kolorowych środka, tego używać nie sacikO?S :frutóo~}'! yniktórc u spbecłJa ny apa 
, . . r o ~.1.a . .i.1czny, y y przycze-

s1ę do ~~od?W mo?nych: ostatmo po- nie puszcza farby, ponieważ wszystkie te można. piony do nogi. Jedno pociągnięcie pa.ska 

pularnosc1ą c1es,zy się d e n t ~ ~ t y - oOo u spodni i zdjęcie było gotowe. Jak wia· 

k a ·, Ale zawód ten. "WYJ?ływa JUZ z rze domo, kat otrzymuje za każde straceniE> 

c~stego ZaJ>?~bo~~a na tem IX;>l~~ Kobieta w późnieiszych latach pięknieie„. 150 dolarów. Podczll3 egzekucji jest OL 

~ rue. z ła.twosci studJow, czy nadzieJ! ~ ~ niewidoczny, zagląda tylko do pokoju 

szybkiego ~obku. Poza~ - ale tez O spadkobierczyniach „wieku Balzakowskieg·o" śmierci przez maleńką szybkę. 
pa Zachodzie - do zawodow modnych 
Mleżą: wszelkiego rodzaj u a s y - Kobieta w wieku „interesującym" to I na śliczna i nęcąca oczy VI 19-ej 

s t e n t k 1 t e c h n i c z n e c h e - ta, w której ręce dostało się obecnie be- wiośnie życia, 
m j i ' f i z Y k i i a r c h i t e k t u - rło miłolci. Dawniej nazywała się „ko- brzydnie niesłychanie szybko 
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• Kobieta Współczesna• 

. ' ----

r Y • Do tej samej kategorjl można też bietą w wicku Balzakowskim", od słyn- podczas gdy ;równo~ wyrastające 
zaliczyć zawód niewychodzący właściwie nego romansu tego znakomitego psycho- jakieś młode stworzenie, o nle regular-
uig<ly z mody, z a w ó d n a u c z Y - loga, który pierwszy, wbrew wszelk.im 11ych rysach, n1'ero'wne1· cerze - nagle W artykule wstępnym tygodnika NL 4~ 

· l k · d · dlu · „Kobiety W sp6łcesnej" Problem oclu'QnMgo 

c 1 e s 1 
• g zie zsze a gruntowne kanonom wybrał na bohaterkę miło- zaczyna się w piękną kobietę, :właśnie ustawodawstwa pracy kobiet", w którym Amu. 

~tudja dobrze się potem opłacają. Za- snych przeżyć kobietę młodą, ~ w późniejszych nieco latach. Paradowska-Szelwowska porusza. temat inte-

iWód b i b I j o t e k a r k i i i n - _ 1ed • trzyd . toi tn. , ka resuW:Y szeroki ogól świata kobiecego. 
t~ itr u kto r ki s P o r t o w ej od ~ wie ZJ.es e tą Faktem zatem niezaprzeczonym o - Irena J'abłowska w artykule .,M-0ne f Po· 

niedawna dopiero weszły w modę: na po- Dzisiaj jak wiadomo dwadzieścia lat - zuje się, że nie okres pierwszej mł?do- morze" podkreśla wi~ znaczenie handlowe; 

~ tem jest tak wiele do zrobienia i za- dzięki postępom higjeny i kosmetyki, a ści w większości wypadków decyduJe o polityc%lle i kultu~lne, Jakie D&m daje dostęp 

robienia. Tylko że tu są. potrzebne _ także łasce panującej mody, nie uzna~ą- ·tei1:1, czy dana piękność w i~U><:J~ zas::- ::n:='b~~:. ~~w!::-~ 
jeśli nie specjalne zdolności _ przyna.j- ce.i u współczesnej kobiety - praw wie- guJe na ową nazwę, czy, te;/i Je) ur a mieckiej ofensywy propagandowej. 

mniej pewne zamiłowanie. ku. była tylko przelotnym usnueehem., roz· w dalszym ciągu czytamy miłe obrazki ! 

P.rzemvsł artystyczny był równo- Czy to nie z;udzenie? nie masowa kwitem delikatnej róży, z której pier- zakładu dla oci~ałej ~~twy .,, Laskach 
". • · · · · h · · ul tn płatkl po- p. t. Z cyklu świat Po niewidomemu" H. Bo-

~aczny do niedawna z dyletantyzmem. sugestja? Wszak kawy przyzna, ze me- wszy ~1~ ~:i: zwiewa 0 e • • szewskiej. " 

\Vidzimy tu różne działy, doskonale o- ma nfc bardziej uroczego nad świeżość ,zost~wiaJąc brzydką łodygę - z kol- gu Następnie „Wspomnienia Lekarza Batalj?' 

panowane przez kobiety d e k o r a _ prawdziwej młodości, wiośniane barwy caim. , , . nu" Dr. M. Zdzi~rskiej-~~eakiej dokończe~; 

~ j a w n ę t r z (któż potrafi lepfeJ' i gładkie liczko dziewczyny, na której Dlatego prawdziwy znawca p1ę1mosc1 przekładu ~· WroblewskieJ nPoi;ipah - Słon · 

~ k b . ty · · · · 'ł b'' k b' · · d 1 · .· tak łatw ie Swawozdan1e N. Samotyhowe3 z wystawy; 
o ie urządzić wnętrze mieszka- twarzy zyc1e me zdołało Jeszcze wyz o ie ·o ieceJ, nie za, oy;o ni s1~ . o, „, - prac Zofji Stryjeiiskiej i lie?ll'Yka Kuny. D<>< 

a?), r y s o w n i c z k i wzorów swym bezlitośnym rylcem linji goryczy, dynie regularnosc1ą i·ysow l gładkosc1ą kończenie artykułu Czesławy Wojeń.skiej 

w fabryka.eh tekstylnych, m a I a r _ 2męczcmia., nudy, przesytu. Ale tez nic cery> ale szuka na twarzy kobiet1 „Twarzą w twarz :z pustk~" i Marji :Do31ido 

llł i tapet ściennych,. i n t ro I i g a ~· nietrwalszego nad teri wiosenny czar indywidualnego. '!ytaz~, ,,Kobieta franooska daWniej i dzisiaj" .. 
'- k ,.,. · t l'i .J bl dbl k d a siilnych., W dodatku ,,Mój Dom" - rady praktyczne., 
:11 o r i , i t . p . .n.ażtly z cycil działów świeżo rozkwitłego kw1a u. uuY z e- o as u uszy, prom1emow ma kosmetyczne. Na tablicy desenie Judo.we wzo- · 

~ag.a doskonałej orjentacji, subtel- dnie białoróżowa cera i uleci zdmuchnię- głębokich ))rzeżyć... . . 
1 

rów w. zastosowaniu do podatków gwia~ 

tlle_JrO ,POCZUcia barw_, ~i#m.i& _oo_.,. ~.-I>~- młodości',.'„ często , dz~e:W.CZY_-: · G) _ , _. ~c:A..-



Str. 14. „HASŁO'' z dnia 7 grudnia 1930 roktr. · _______________ N,: __ r._S_3_5 
_::.:...:.::__~~--------------~-------..;,_---------------------------------

ZWYCIĘSTWO NAKŁADA OBOWIĄZKI 
Od DJielu już lat ZDJ.Ykliśm:y ma­

JViać, że · pracoDJnic.Y umJ}słoDJi to mózg 
~arodu, ale poraz pierDJsz:y cz,Ynem real­
nym zakrojon,Ym na DJielką skalę WJJkaza­
liśm.Y że istotnie tak jest, że zorganizoDJa­
ne mas:y pracownicze to napralPdc mózg, 
ale jednocześnie siła - si.la sprat»na i zdol 
na do odegrania DJielkiej roli. 

ZDJ:ycięstwo jest bezsporne - D>ielJcie 
i bezttayJcładne. W DJalce o nie odegra­
~śm:y poważną ro~ i dlatego my prude­
wszystkiem mamy obozviq.ze/e myśleć o 

organizacyj za~odot»~h. 'ftt~te 1V ogniul t~afim». stdno1Va;o. bez za~mań i upar- bie że zw,YcięstDJo nasze b,Yło istotne i ŚDJic 
walk wyborczych tak 1prawnze pr:epro- cze reąlzzować $,złtcot»o nakrt$lon31 plan. to dome. 
wadziliśm.Y nie pójdzie na marne, jeżeli po- J»ÓDJczas z cz,Ysi,Ym sumieniem powiemy so- Jan H oppe. 

UPRAWNIENIA INSPEKTORÓW Z. U. P. U. 
Na mocy art. 114 R<np. Pr. z dn. 24. XL ł strzeżenia w materji sposobu żądania wy- nia majstrów do kantoru fabrycznego, któ­

poz. 911 o ubezpieczeniu pracowników u- jaśnień przez funkcj<marjuszów Z. U. P. re to wezwanie pociąga za sobą oderwa· 
mysłowych, pracodawcy, ubezpieczeni i U., z czego bezsprzecznie. wynika, że żą- nie majstrów od ich pracy. 

tern., 

czł<>nkow.ie ich rodzin obowiązani są u- dania te mogą być postawlone zarówno w Dla rozstrzygnięcia pierwszej części 
daelać wszelkich pisemnych i ustnych wy- drodze pisemnej, jak i ustne~, jak nie powyższego pytania należy zwrócić się do 
jaśnień co do okoliczności, mających zna. mniej zarówno w clrodze osobistego zgło- art. 1 - 3 Rozp. Pr. Z artykułów tych wy-

Co dalei' ~ cienie dla stosunku ubezpieczeniowego, szenia się funkcjonarjusza z. U. P. U. do nik:a, że z dobrodziejstw rzeczonego roz­
względnie dla oceny uprawnień do świad- pracodawcy po wyjaśnienia, jak i wezwa- porządzenia, pod formą świadczeń na 

Rzesze pracoDJnicze szły ao walłi ra- czeń ubezpieczeniowych. Odmowa udziele- nia ich do biura z. U. P. U. Powyższa. za. WJPadek braku pracy, niezdolności do 
.aen-, z Marszałlęiem nie dla nagród. Zorga- nia powyższy~h wyjaśmen ulega karze w sada nie przesądza jednak kwestji, czy wykonywania zawodu i t. p. mają prawo 
nizowany pracownik wiedział, że zwycię- myśl art. 134 Rozp. Przytoczony przepis kwestjonarjusz z. U. P. U. ma prawo ba- korzystania wyłącznie pracownicy umysło· 
stwo obozu Piłsudslęiego to zwycięstwo 9 • art. 114 nie zaw;iera żadnego zgoła za- dania rodzaju pracy w fabrykach .i wzywa- wi, do który<;h p. 1 art. 3 zalicza i maj­

bozu Prac,Y, zupełnie niezależnie od tego strów fabrycznych. Ponieważ 11a mocy art 
106 rozporządzenia pracodawca obowi~~ 

CZJ) na. liście z danego okręgu kand.Yd.11- Pracown1·cy, a Kasy Chorych iany jest przesyłać do z. u. P. u. miesięcz-
rvał pracownik, cz.Y niepopularn.Y praco- nie wykazy swoich pracowników umysło-
dawca. wych i należnych od nich składek, stano· 

Zorgar.izoDJan.Y pracownik gło.sujqc na Cesarskie ci~cie zastosowane przez Ogłoszony ostatnio dekret Pana Pre- wią.cych wskazany w rozporządzeniu odse-

l ł d . l p. Ministra Prystora dla usanowartla sto- zydenta Rzeczypospolitej w sprawię re- tek wynagrodzema (art. 102 - 104), ora1 isk wspó prac,, z rzą em nnerz.Y , że lV · b · · h b 
l' .Y sunków w r o z p o l i t y k D w a n y eh organizaCJi u ezpieczen1a c oro owego, zawiadamiać zakład o wszelkkh zmianach

1 ten :;posób wzmacnia wielkie dzieło [,utfu. k 6 a c h c h or y c h, tnalazło sitny zapewniający rzeszom pracowniczym moż a niezależnie od tego i w myśl art. 107, 
WJ) N orvej Polski. <.ddźwięk w sfera4'.b ubeipiecronych, n.ość uzyskani.i reprezentacji w ;przyszłych obowiązany jest zezwolić na przeglądanie 

A le teraz po wyborach ~nie wolno cze- Biadali jedni i gromy rzucali poma- zą.rządach Kas, j e s t n i e w ą t P 1 i· Ust płacy i wszelkich dok1.unentów mła· 
/rać na to, że ktoś za nas tę Polskę b~- wiali Ministra, o nis;r;czenie samorządu, w e m z w Y c i ę s t w e m n a • rodajnych do sprawdzenia ścisłości usku-
dzie stwarzał i przebudoDJ,YJ»ał. Na n~- że miał odwagę męskiego wystąpienia s z y c h o r gan i z ac j i. tecinionych zgłoszeń (wykazów) _przeto 

przeciw monąpohzacji wpływów w kasach Nie chodzi tu o zwykły patrjQtyzm pastręczające s-i~ na tle powytszych wyka· 
szJ)m odcisku politJ;/c.i społecznej my je- przez ambitnych, wła.cb:y i zysków żąd· organizacyjny, lecz uważamy, że posja„ ~ów? list pła.cy i dokumentów wątpliwości 
stcśm~ desygnowani do roboty i nie wolnt> nych menerów partyjnych. cfając w swoim gronie wyrobiony.eh, obe- mog'l poci<}gnąć za sobą konieczność dla 
nam zmarnoDJać ani jednego dnia. Rozumieli inni, ie panujące w kasach znanych ze sprawami ubeipieczenia cho· inspektorów z. U. P. U. sprawdzeni4 n;; 

Komitet pracowniczy, lętóry bez zar.iu· stosunJd, s.ą. złe, te rozpanoszona tam PP- robowego 'Pracowników, umożliwi ruun mlejscu istotnego stanu rzeczy, np. gwoli 
Lu spełnił swoje zadanie, w tej czy innej lityka uniemożliwia wszełlcą pracę twór- wykorzystanie ich długoletniego doświad- wyjaśnienia, czy dany majster, podany 

. b . . c.zą, j e s t z a b ó j c z ą d I a i n„ czenia dla dobra instytucji. w wyka.zie, jako pracownik umysłowy, orgamzac:yjnej poDJJ; orc;.eJ formie, tvi- · k śl ł ,,, k · 
s t y t u c j i i ubezpieczQnych, rozumie- Już dawniej pod re a i„my omea- jest dstotnie takim majstrem w rozumie-

nien rozpocząć akcję uporząd/r~'lVania tere~ t:, że stali ten rnusi ulec zmianie, że ka~y ność Zisil-enia czynni}ców r~ząey~h w nłu art. 3 rozporządzenia. z powyższeg(I' 
nu :zDJią:zków zawodorv'J}ch. muszą służyć ogółowi ubezpieczonych. ~acb eJernentęm f~~owym •. l jakkol· wynidca., że sam charakter zadań inspekto-

Pierwsz;ym, domagając;ym się notych· Orga.nizacjc pre.cownicie w ogromnej wiek aprobowaliśmy politykę m1nl~terstwa rów z. U. P. U, wymaga stwierdzenia, i2 
mW!oDJej n!alizacji zadaniem winno bJJć większośc:i nie miaJy powodu do rQzpaczy na terenie ~~ mieliśmy cy~i~ą.. odwago s4 oni uprawnieni do sprawdze11ia na mi~j­
domąganie s~ę i przeprowadzenie IV drod:e i biadania, pr~epjsy bowjem istniejącej wskazyw~ma, ze wykcnan/c. JeJ nie ~W· ącu pracy majstrów w fabrykach, żądam< 

ustawy uniemoihwiałY. jej wszelki wpływ sze było idealne. Podkreślahśrny, że ma.st bowiem wyiaśnień bez możncśd ich spraVi 
ustawowej zasad;y: na działalność K1s. Zatem co-;ium}ejąc, .że fachowców ub~zpieczeniowych. p()Woły· Q.zenia na miejscu bytoby czczą tor;ualno-

} eden związek rv danym ztl'll>odzie. sedno iła. lety w łmik.ich l.1$tawy, uważi:„ w.ani by~i _cięsto. na stanowiska k?'11~s.ai: ~oią, pozbawioną znaczenia. 
W ten sposób musimy zakończ_yć okreg ~y. okres r.z~dó~ . komi~arskich za P:r~eJ- rzy ludzie. skądinąd. bardzo zasłuzeru . I Przechodząc z}colej do drugiej części pq 

clzaosu /ę ied.Y to każd.Y obrażony łobuz sc10wy, ktory J~J z~amem trwać w1men szanow,am, którzy Jednak 4o rz,ąd~~ rusionej wyżej kwe,stji, a mianQwicie, qy 
mógł robić rozłam.Y i tlllorzyć nolJVe do czasu .nov~eltzac11 ustawy. . . skomphkowanym ap~ratem Kas me m1ęl1 iqsvektOTZY z. U. P. u. mogą wzyw~ć 
:wiąz/ei. Org~n!zac1.7 .te miast. p~ddawama się pełneao:przygotowama. . . !Jlijstrów do kantorq fabryl<ii dla udzjete-

W ten sposób 'dam,, ?-Wiązi.om maż- ~ta~o~ h1sten~ 1 poma.w~ama riądu o ~i~: I zis gdy ąktualną . staJe się spr.a.wa ni.a wyjaśnłeń, należy podkreślić, :te PY• 
.!I . 1r; tstni.egce zamiary, ;.vy~ęzyły swe wys1łk1 wyborów do auton~i:niczny~h zarządów tanJ.e to nie mote być wiązane ze spr~· 

ność spełnienia ~adań 1-ętóre lcią prJed w l<ierupłut ~~pęwn.iema r.errez.entpwa~ym J{as Ctwrycb, uczfmc oą.I.eiy wszy.$t.l!;o, wą odryw4uią. w ten sposób majstrów od 
niemi. Do t))ch najpilniejszych ;i;adari 11a- prz~~ się rzeszom pr~owm~~ym Jl~lezne. by węsz!• tam Iyd~ie, . 4 a j ą c y gw a„ pracy w fibryce, ponieważ nie ulegaj.ącq 
fożą go 1m wpływµ . llil fizrn.łaJno~.c .Ka-5" 9ra1 r ~ n r.; J ę u ~ t e J ~ t n ę g B P o " wątpliwo,~i prawo in11pektorów @ w.zywa.. 

umowy zbiorowe i rQzf ernstw4', 
U slaDJowo ur.egz.zir/1Jl4111l qrgani;qcjo 

związków zaDJodowych poiwala t)m 
zruiązleom wyłonić jedną reprezentacj~ da­
nego zawodu, która będzie istotnym przed­
stawicielem upraDJniorz.Ym do zawi-erą.nla 
umów zbioroDJ,Ych. 

Na podstawie te.gp jadnolitegn prz~d„ 
4laDJicielstwa można i trzeba bę;Jzie sqqn­
siruować skład przyszłych 

Izb praey. 
Izby prac")) hą dziś p(l/ącą koniekZflQ· 

icią życia państwotpego, fi. iednoqtinię 
musimj) pr~})Zf14Ć i,ę. ghiu;ni~ W t/iiłifji-1.lffl 
stanie organizacyjnego chaosu, panµiąc,egg 
IV !-Wiązkach zaDJodoDJych i ce.ntrn1"u:h u,. 

łanie to przf!rosta fl(l.s;.11- mażlip;o~c;i. 
Ale jeżeli tempo prac.Y po DJ.Yborach nie 

nłabnie, jeżeli fakt:vcznę dzi~/Q łJcąlęnJ~ 

,Andrzejld" u Handlowców 
Łótłzkieh 

prze;p~ową.dz~p1e w J?TlY~tfoJ now.ęh po- k i e r o w ~ n 1 {ł- g a s P e d a. r k 4 lJia m4jstrów do siebie w skutkach swo-. 
stu~autw ~~.qi~b, im1~r!ą.1~ycb clo usptf!.- ~ a s, icb musiałoby pociągnąć znacznie do.._ 
wmema te1 działalnosc;1, , Janvsz Re7. Jiliwy uszczerbek QJa fabryki, 11 uwagi na 

"" '-:=----$-..-- to, że takie udanie si~ majstnl dQ biura 

Kronika towarzy1ka 4) z. U, P. U. odęrwałoby go od pr.acy w fą.. 
brycę ua inaczni;ę Q.łyiszy okres czasu., in­
~pąktw bowiem pie ma obowiązklJ urzędq.. 
wania poza godzinami biurowemi ł wyz. 
nac~nia majstmm specjalnych godUJ. wie­
ezomwycti łub w dni świąteczne dla dogo­
cjzenią właścicielom przedsiębior~tw fa­
bry~zny&b, tembar4iięj, że t<> wymierzone 
ł)ył~by i J)rz~cjw inwresom samych maj­
~trów, j!~ko wająey~h prawq d-0 wyp().c 
qynku, po~a godzinami pracy z~wodowej. 
z powyższego wynika, że ilekro~ inspek­
torzy z. U. P. U. odczuwa konieczność, " 
jpteresie ~eisłego przestrzegania przez pra 
ęads.wGów i pracowników umysłowyc;:p prze 
p,isów ustawy, uzyskania wyjaśnień o<l 
tychte pracowników, działając zaś w in-

Słiib · ;irly~'tYczno-zawodowy" 
W dniu 8 b. m. odbędzie się w Warszawie lu Warszawskiego Zw. Zaw. Prac. Inst. Ubezp. 
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JdpreJ» •1J>racownmlł'4 kqJ. Jllłlłl111\ JJRpp~, JŃ· Q-r.ono J.łrzyją.cióJ Mdzkieh tą 4r"n skt.ą. 
1>tującym ponadto ttonowiska: Prezesa OdcJzi11- rn.lodej parze życzen~ szczęsnej przyszlo~ci. 
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J ~ Gen, Stef an· Hubicki 
Mini•ł,em Prący i Op·ie~i Społecz.qej 
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Pozytywna praca izby dobrem rzemiosła 
Na h-0ryzoncie zagadnień życia ek-0no­

nicznego i społeczn;!go w Polsce coraz czę­
iciej zaczynają się ukazywać k w e s t · 
i e t z e m i c ś 1 n i c z e • Problem 
rzemiosła, jcl< każda sprawa niezałatwiona 
leszcze dostatecznie, wypływa na powierz­
'hnię i domaga się w-egu!owania i uwzgłęd 
nienia swych wymogów w ogólnej roz· 
budowie ekonomicznej kraju. Coraz szerszy 
Dgól poczyna interesować się tem zagad-
11.ieniem i myśleć o taldem jego rozwiąza­
.,nu, by dało jaknajlepsze rezultaty dla in­
teresów ogółu. 

Zwrotnym punktem dla 
lzemiosła było wydanie 
rustawy przemysłowej z 
:dn. 7. VI. 27 r. oraz przy· 
\stąpneoiie do tworzenia 
~ ,; b r z e m i e ś l n i c z y c h • Rządy 

Pomajowe; rządy Marszałka Piłsudskiego, 
stając do „wyścigu pracy" nad budową 
gospodarczego gmachu Rzeczypospolitej, 
wciągają do niej wszystkie czynniki, a w 
'pierwszym rzędzie siły społeczne. Uwi­
dac::n:iać się one miały przez samorządy 
gospodarcze, którym nadano konstytucyj­
'l! nazwę izb. Nakreślone i wydane wsta­
ły regulaminy, a w niedługim czasie wcie­
\ono je w czy11 i powoinno do życia na ca­
Jym terenie Polski izby d!a przemysłu i 
\andlu, rzemiosła, a ostatnfQ i rolnictwa. 

Miały one na coraniczcnynt terenie i w 
)lyZ.flacronym dziale realizować plan roz­
t>udowy, miaiy służyć radą, informacją i 
bcmocą czyr.nikcm najwyższym. Jec!nal( w 
fnyśl wymieiiion~go założenia niezupełnie 
I 

liaro się uzyskać zadawaln:ające wyniki. 
Wiele jzb rzemie&lniczych, zrozumiawszy 
~ntepcję kt-erowniczą, przystąpiły do re­
~lnej pracy, niektóre zaś zbcczyły z tej 
~i i dlatego działalność icf.!_do dzili 
hnia trochę kuleje. Stało się ro dzięki temu, 
te do : .racy czysto gospodarczej 
wkradł się niezmiernie 
szkodliwy czynnik nie-
z d r o w e g o „p o 1 i t y k i e r s t w a". 
Reakcyjne i wsteczne poglądy znalazły tu 
swoje zasfos(}wan'e. Sprytni meklerzy, gra­
jąc na najniższych instynktach, chcieli stwo 
rzyć z instytucyj tych domenę wpływów 

partyjnych, oraz atut w walce z Rządem. 
Nie zacząc na skutkr, wyn~kające z tal{iej 
praey dla interesow pa(1stwa o ogólno spQ 
lecznych czy rzemiełniczych, nadzwyczaj 
sprytnie i pod ptaszczykiem „dobra i spra-
' w!edU-wotci.", wywo{ywąno wzrost antago-
nizmów, tarcia i walki. Wypłynęły kwe­
stje mniejszości i wyznaniowe, kwestje 
uprawnień kwalifikacyjnych dla tych, ldó­
itzy je mieli przed dii!em wejścia w ży­
'cie ustawy przemysłowej i t. p. Zamiast 
łagodzić i słcupiać, zgodnie i w gromadzie 
pracować i tworzyć oraz ułatwiać pracę 

;wszystkim rzemieślnikom - inspirowano 
!rozbijanie wspólnego frontu, miast p<>ma­
lgać rządowi w jego ciężkich zadaniach -
utrudniano i zaprzątano niepotrzebnie gło­
,wy, rozbijano rzemiosło i kopano prze-
9'1ŚĆ między rzemiosłem poszczególnych 
wyzna1t 

W takiej atmosferze n i e m o g ło 
być pozytywnej pracy i 
rzemiosło, które, zupełnie zresztą słusznie, 
Qwecywało sobie wiele od izb rzemieślni­
czych, oczekiwało reahzacji ich najżywot­
niejszych postulatów, - o c z e k u J e 
do dziś dnia bezskutecz­
tt i e • • Do rozrzuconych po głuchych pro­
wincjach rzemieślników, dochodziły echa 

nie wy~ężonej pracy izb. y, ale wiadomości\ 
p wysokich stawkach cgzatninscyjuy.:h, 
jtllaińościach mzy do.Quszczenitt do eg.za- .-

mi11Ów ,o rocznem niezałatwianiu podań i t. 
p. Szasami dochodziły wiadomości o mon­
towaniu roboty „prawdziwie narodowej" z 
p-0d z.naku N. D., o grupkach, ją prowadzą­
cych, oraz o nieprzejednanem stanowisku 
w stosunku do n~eposiadających dyplomy, 
ponieważ wśród nich znajduje slę znacz­
ny odsetek żydów lub ewangelików. 

Ta niezdrowa atmosfera przeniosła się 
i do łódzkiej izby i musiała panować, sko­
ro wzmianka o dymisji sekretarza Izby, 
zamieszczona w „Haśle Łódzkim" w dn. 
27. XI. b. r., akcentuje, iż p 6 s u n i ę -
cie to miało na celu zli­
k w i u o w a n ie wzrosłych 
wśród sfer rzemieślni· 

c z y c h dysonamów. Zaznaczono też, 
iż należy żywić nadzieję, że społeczeń­

stwo rzemieślnicze, dbające o dobro swego 
samorządu z zadowoleni1em powita wlado­
mcść o powziętej decyzji, mającej na ce­
lu niedopusz~zenie do jakichkolwiek roz­
dźwięków w łoni<e Zarządu tak ważnej 

placówki rzemreślniczej. źle mu.siało być, 

skom aż tak charakterystyczne słowa się 
ukazały. Wzmianka wskazuje jednocześnie 
na insp:ratora tego złą, oraz podkreśla do 
brą wolę społeczeństwa, które myśli i chce 
dobrze. 

Rozumnie myślące sfery rzemieślnicze, 

dążące szczerze i uczciwie ku dobro rze­
mi1osła, jego rozbudowie w zgodzie z O• 

• ucznia 

gólnemi wytycznemi rozb~ gosp<>­
darczej kraju, muszą dojść do~ ii 
da się to osią~ tylko przez paq w 
zgodzie i twrnonji. Izby staqć D1"8Zł do 
warsztatu najbardziej łatemywoej pacy, 
muszą bJć ~omoc1 R&łł· 
clowi w jogo trudnem aa~ 

d a n i u 1 a Die dzieckiem, żądającem 
opieki, jednocześnie kaplyśnem i 2lłem. 

Taka praca będziie napewoo pozyłJ'wmł i 
da riemiosłu owocne rezqltaty„ DobN a· 
miary, ka dobru ogólnanu mderza)łe, aa 
pewno znajdą poparcie ·~ . . . 

Wychowanie 
przez 111istrza rzemieślniczego 

Zagadnienie szkolenia uczniów rze­
mieśh1iczych jest zawsze aktualne i nie­
qość wyjaśnione w prasie zawodowej. 

Należy bowiem odróżnić dwie kwestje, 
a mianowicie: sprawę wychowania i szko­
lenia ucznia przez mistrza rzemieślniczego, 
oraz sprawę dokształcenia go w szkole 
zawodowej. W poniższym artykule zajmie 
my się jcdyme w y c h o w a 11 i e 111 

ucznia przez mistrza 
r z c m i e ś 1 n i c z .e g o. 

Kierownictwo wychowaniem i nauką 
ucznia leży dotychczas bezsprzecznie w 
ręku mistrza rzemieślniczego. W małym 

tylko stopriiu pomocne mu są szkoły do­
kształcające, i to tylko w tych wypadkach, 
gdy pracują ściśle z cechami, utrzymują 
z nimi stały kontakt, a kierownictwo jest 
życzliwie usposobione 
cl I a r z e m 1 o s ł a. 

Są bowiem wypadki, że nauczyciel w 
szkole dokształcającej jest tylko biurokra­
tycznym urzędmk1em, nie wczuwa siię w 
życie rzemieślnicze i traktuje swój obo­
wiązek czysto formalnie. W tych warun­
kach wychowa111e ucznia zostaje spaczone, 
nast~pojc rozdwojenie między zasadami 
wpajancnu przez mistrza a wychowawcę 

Mechanizacja warsztatów 
rzemieślniczych 

Dnia 20 I.stopada b. r. zwiedziła poruszana elekb'./Czno6<";::~ ba1·dw <lokła­

szkoła zawodovm Nr. XVI. p:>d kienm- dnie i nieponuen~1e S~';'...."l..iE:.~ od 11ajzdol­
ldem nauczyciela technologji p. Papxo- :-.ieJszego s·:~Lw~.1. 

ckfego Stanisława zak:ad szewcki p. Kra- Najtrudniejszą bodaj czynnością jest 
mera mieszczący się przy ul. Pio~rkow- wykonywanie tak zwanych pasków do 
skiej 164. szewu wgłębionego. Czynność tą może 

Uczniowie kl. III. którz.v- za rok będą wykonać z najściślejszą dokładnoścl.12 
ubiegali się o prawo czeladnika szewc- uczeń przy pomocy maszyny w przeciągu 
kiego mieli możność zapoznania się z no 5 sekund bez specjalnego ćwiczenia. 
wemi sposobami wytwarzania obuwia, Zakład p. Kramera chociaż ma wszel­
a mianowicie przez zastosowanie ma- kie maszyny do wykonania obuwia nie 
szyn. jest fabryką, lecz warsztatem mecha-

Zwiedzający zdawali sobfe sprawę, nicznym; roboty nie są wykonywane 
że dziś wobec szalonego rozpędu techni- przez specjalizowanie się w pewnem 
ki warsztaty ręczne są prawie przeżyt- dziale, lecz pracownik może wykonać 

ldem, a sposób pracy stosowanej w śre- całe obuwie przy maszynacJ:i. 
dniowfeczu nie wytrzyma konkurencji Oby p. Kramer znalazł naśladowców 
maszyn czyli wyrobów fabrycznych. u kolegów swego fachu, bo wtedy kon-

Zakład p. Kramera jest · dopiero w kurencja zagranicy nie byłaby dla na­
fazie rozwoju, a jednak mQŻe być po- szego rzemiosła niebezpieczną. 
ważnym czynnikiem postępu w tej dzie- Właściciel sam osobiście poznał pra­
dzinie. Począwszy od wykrawania pode- cę i dobrodziejstwo maszyn zagranicą, 
szew do gotowych szablonów bucikó,i,·, dlatego tak śmiało zastosował je w swo­
które odbywa się przez naciskanie spe- im warsztacie. 
cjalnej lekko poruszanej maszyny, wszy- Wyrób obuwia kalkuluje sfę oczy­
stkie czynności około obuwia może wy- wi~cie taniej, aniżeli u ręcznych szew­
konać maszyna. ców, a wykonanie roboty nie ustępuje, 

Najwięcej interesującą maszyną oka- lecz przewyżs·za dokładnością r~zne. 
zała się ta, która zszyła podeszwy w P. Kramer bardzo chętnie udzielał 
p1·zeciągu 1 minuty, nad którą to robo- nam wyjaśnień i pokazywał swoje ma­
tą męczą się uczniowie w swoich war- szyny w ruchu. 
sztatach po 3 godziny psując nier:l.z ma- Tą drogą wyrażam p. Kramerowi w 
terj ał w dużej ilości. umeniu szkoły podziękowanie. 

Tak zwane naciąganie na formę (ko-! W. Matula 
pyto) i ćwiekowanie "rykowije maszyna Kierownik. ______________________________________ ._.. ____ _,,, _______ ....._ ____ 
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CZYTELNIKU! 
Czy godzi się narażać wydawnictwo na straty przez 

nieuiszczanie prenumeraty? 
Płać regularnie należytość, by pismo mogło rozwijać się 

i skutecznie stawać w obronie Twych interesów! 

szkolnego. Wskutek tego Illieraz ucz~ 
schodzi na bezdroża, wchłania w siebie 
łatwo hasło wywrotowe, wyobraża sobie 
w swej młodzieńczej fantazji, że można 
oi·ągnąć zarobki bez pracy lub też traktuje 
swego opiekuna, ~ mistrza rzemieślnicze. 
go jako ciem[ężcę, a nie jako ojca~ wycho· 
wawcę. Te niedomagania dotychczas<> 
wego wychowywania uczniów rzemieślni­
czych muszą być usunięte. Każdy mistrz 
winien zainteresować się bliżej swym 
uczniem, dawać mu kierunek życiowy, 
pamiętając, że za k!Hka lat może on być 
również j e g o w s p ó ł p r a c o w -
nikiem lub kolegą rui. 
s t r z e m. Musi dbać o to, aby młodzież 
rzemiieśln.icza p o d 11 i o s ł a d a n y 
z a w ó d, posiadała ambicję zawodową, 
zrozumiała poczucie solidarności rze.. 
mieśln1kzej i była świadoma znaczenia 
wielkich zrzeszeń cechowych. Tych kilki 
zasad wpajanych w ucznia obok stałej 
pracy n~d jego charakterem przywiąże ir 
niewątp<łii·wie d-0 zawodu i poskutkuje 
więcej, niż złe rady, dawane przez osoby 
nieprzychylne. 

A5y jednak te ziarna padły na dobrą 
glebę, należy przyjmować uczniów z peł. 
ną świadomośoią, iż posiadają w s z y 
s t k ~ e k w a 1 i f i k a c j e, w y 
111 a g a n e w d a n y m zawodzie. 
Nie należy więc przyjmować nieuków, 
gdyż nie będą mogli sprostać zadaniom 

Biorąc więc ucznia na naukę, w.inien 
go mistrz dokładnie wyegza111inować, czy 
umie: p ł y n n i e c z y t a ć, p i · 
s a ć i d o b r z e I i c z y ć. Bez 
posiadania tych elementarnych wiadomp. 
ści nie może być rzemieślnikiem i będzie 
tylko ciężarem -dla zawodu. Dalej należy 
zebrać informacje o kwalifikacjach moral­
nych kandydata, zbadać Jego przeszłości 
i upewnić s1ię, że nie jest dotknięty jakąś 
chorobą dziedziczną lub chronici\!1ą. 

.W okresie nauki nie należy do ucznlł. 
zwracać się tylko w sprawach i.awodo.. 
wych, ale trzeba zająć się również d a 1„ 
szem wychowaniem mło­
d z i e ń c a, uczyć go dobrego zachowa. 
nia się i grzeczności w stosun~u do swej 
rodziny; starszych kolegów i wpajać w 
niego zasadę, iż jest rzemieślni:kiem i żt 
przy wytrnrałej pracy zdob~dzie :sobie sa­
modZJielność i słanie się pożytecznym 
członkien1 wielkiej rodziny rzemieślniczej, 
Należy obudzić w n.im ambicję zawodową, 
zapoznać go z hstorją rzemiosła, które 
oddziedziczyliśmy po oJcach naszych f 
wywołać w nim zapał do pracy [ chęć 
przyczynienia się nietylko do utrzyma·nia 
swego zawodu, a 1 e i p o d n i e ' 
s i e n i a j e g o p o z i o m u. 

Tą drogą trafi się do serca młodzień· 
ca i obudzi się w nim ambicję zawodową. 
Troszcząc się o rozwój duchowy ucznia 
należy pamiętać również o jego rozwoju 
fizycznym i dbać o to, aby był zawszP 
czysto i porządnie ubriny, aby nie biegał 
po ulicy obdarty, gdyż to szkodzi nie!ylko 
J:rn\'.rn11 n1isł r rnw1, a il' c:ił~nlll 1Hwodowi. 

P. 



Str. IS ,,HASLO" i dnia 7 grudnia J.930 ruku. Nr. 8ls6 · 

PRZY WIDZEWSKl·E·J MANUFAKTURZE Se Ae 

UL •. ROKICIŃSKA 54, TEL. 182-10 
Baczność gospodynie! Najtańszy zakup na Święta Bożego Narodzenia! 

CENY VYl4Tlł0WEI 
Towary białe · Skurzawki Bielizna damska . Towary wełniane 

Koszulowe od 1,21 kolorowe od 0,36 Koszule białe od 2 45 na męskie ubrania kamgar· 
Madapolam 1,64 · Fartuchy gospodarskie ' nowe i sztrajchgarnowe .od 18,-
Wieliczka 1,34 Chusteczki do nosa . domowe od 7,95 na suknie damskie „ 3,45 
Macco za 17 mtr. 27,25 . Fartuszki od 2,70 

Firanki bfałe za tuzin od 3,89 
Towary na " ze szlakiem za tuzin " 5,18 A t k I 

M k b. 1· d od 1 81 drukowane damskie francu- r y u y ęs ą ie iznę spo nil,\ 
damskie I białe 

kolorowe 
od 0,95 

1,-
• skie za szt. „ 0,40 Swetry od 7,-

„ 1,- Trykoty 
" 

Pl 'ł b · Pulowery 
o na na o rusy Kołdry pikowe Apaszki jedw. 

1" ~,~g Kalesony ciepłe 
Obrusowe białe d 3 3·7 Paski z gumami 0 

' b" ł d K k k ·" 0• 1? koszule ciepłe 
od 3,40 
„ 3,12 
• 1,45 
„ 3,40 

• kolorowe 4 58 ia e o 10,36 oron i i wstaw i 
" ' gobelinowe „ 35,- Chustki wełniane " 11

1 
_ Reformy damskie 

Płótna na " ' reformy damskie ciepłe 

Rcccznikowe białe 

ręczniki 
1,27 Iii li 

gi NA BIELIZ~~;·.: ... 1:.~: .:~~~~jały Widzewskie I · Rękawiczki 
• 
• 

żak. 
kolor • wełniane damskie 

„ męskie 

Barchany ••Trwałością. 2•Pięknym wyglądem. J•Jedwabistym dotykiem. 
„ dziecinne 

a.. od 1,65 
a 1,95 
" 1,15 

Barchany białe 
• białe pikowe 
" drukowany 
" tkany 

Flanelki 

od 1,94 
• 1,94· 
• 1.60 

. • 1.60 

l:olorowe w deseniach t.51 

Ządajcie 
towarów bawełnianych 

. „Widzewskiej --­
--- Manufaktury" 

Sp. Akc. 

w ł..od:i:i. 

Marka fabr. 1pecjalna 

dla wyrobów OK. 

Artykuły kosmetyczne · 
Pudry, wody kolońskie, perfumy, 

kremy, mydła i t. d. 
w wielkim wyborze. 

Obuwie 
Towary kolorowe 

męskie, damskie i dziecinne w wiei„ 
kim wyborze. 

~~ey~o~~~ 1,21•~~~~~~~~E~~~~~~~~~~~~~-~~~m 
Na ubrania robocze 1,16 Kalosze i śniegowce 
Na bieliznę damską 2,16 R tk• A ł k ł k• esz I r Y U Y męs le Kalosze pół ciepłe od 8,20 

T d ~ d 9 kalosze zimowe „ 9,70 OWary . esen1owe białe . 0 O, 8 Kołnierzyki od 1 20 d 
. kolorowe od 1,01 Krawaty 2'50 śniegowce ziecinne • 10,10 

Oxford na koszu~e mtesk1e 1,30 drukowane od 1,09 Szaliki " 1
1

140 
„ damskie „ 10,50 

Na koszule męskie 1,30 · : " 
Na ubranie męskie 1,21 T Palta zimowe „ 57,50 N • k h 
Na suknie damskie 1,28 owary Ubrania wełniane „ 57,50 aczyn1a UC enne 

Prześcieradła białe 
kolorowe 

białe od 5,18 drukowane 
„ z kolorowym szlakiem • 5, 78 

od 
od 
od 

Aluminiowe (komplet) składające się 
1,1~ • • • z 28 sztuk na spłaty do 10 miesięcy · 
1
1
,
2
13

1 
j edwab1e I aksamity za 175 zł. en:;ialj~wane i fajansowe. 

, w w1elk1m wyborze. 
w dużym wyborze po bardzo ms-

flanelowe 6,04 Ub • 
Obrusy żak rania zawodowe' kich cenach. Towary kolonialne 

białe 
kolorowe 

Ręczniki 
iakardowe 
Frotte 

Serwetki 
białe 55x55 
kolorowe 55x55 

od 5,27 z. nieb. płótno 
" 6,21 z płotna khaki 

od 1,99 Bielizna 
„ 2•85 K 1 b" ł OSZU e 1a e 

„ kolorowe 
1,30 Kalesony kolorowe 
1,55 ' „ białe 

od 11.55 pierwszorzędne w dużym wyborze 
11,55 Pończochy: i skarpetki po bardzo niskich cenach. I 

" 

damskie jedwabne 3,95 Towary spożywcze 
„ fil d'ecosse 3,15 Faryna od 1,55 męska 

od 
od 
od 
od · 

4,25 męskie skarpetki w deseniach 1,50 mąka pszenna „ 0,54 
4,80 męskie skarpetki wełniane 2,20 kasza tatarczana „ 0,60 
4,60 damskie pończochy wełniane 4,45 „ perłowa „ 0,65 
4,35 pończochy niciane 1,30 chleb 2-kilowy " 0,62 

Aparaty radjowe nadchodzą _ w najbliższych dniach i ~ędą sprzedawane na bardzo dogodn. warunk. 

lllOKIC illKA 54, TEL. 182.10 DOJAZD TRAĄ WAIEA lłllł+ IO i 16J 
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Wielki podwójny program! Główna 1 

:.·ODEOll 
Przejazd 2 Wielki podwójny program! 

f· 

,,Co osztuje Miłość" „Miłość Na Rozdrożu" 
Dramat erotyc1ny wielkiej miłości i poświęcenia, w rolach głownych : 

roonM HllE~~E~ 
Dramat seksualny namiętności współczesnej młodzieży osnuty na tle prze­

żyć 17-to letniej bohaterki słynnego procesu Krautza. 

~ akt Nr. 1240 - 1930 r. 
- OGŁOSZENIE'. 

Do akt Nr. 2360 - 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Do akt Nr. 2404 - 1930 r. 
O GL O SZENIE. 

Do akt Nr. 2022 - 1930 r. 

OGŁOSZENIE . 

. J{omornik Sądu Powiatowego w Łodzi, 
l.EONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
f.odzi przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie 
p.rt. 1030 U. P. a. ogłasza, że w dniu 18 grud­
hia 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Rzgowskiej Nr. 23 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
il.o Gustawa Becka i składających się z czte­
rech furgonów oszacowanych na sumę zł. 

il..080. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, Jó- Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, Jó- Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KA· 
ZEF TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi ZEF TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi ZIMIE~Z SUZ~, zamieszkały w Łodzi przy 
przy ulicy Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. przy ulicy Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. ul. Mielczarskiego Nr. 14, na. zasadzie art. 

1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1030 U. P. C. ogłasza że w dniu 18 grudnia 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 
1930 Foku od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 1930 roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 1930 roku od godz. 10 rano w Łodzi przy uL 

Gdańskiej 126 odbędzie się sprzedaż z prze- Wierzbó'wej 38 odbędzie się sprzedaż z prze- Kilińskiego Nr. 86 odbędzie się sprzeda:i; z 
targu publicznego ruchomości, należących do targu publicznego ruchomości, należących do przetargu publicznego ruchomości, należących 

Alfreda Sommera i składających :.ię z samo· Antoniego Ferskiego i składających się z sa- <io Zorucha Mowmskiego i składających się ~ 

chodu oszacowanego na sumę zł. 1.400. mochodu oszacowanego na sumę zł. 1.000. pianina, oszacowanego na sumę zł. 920. 

Lódź, dnia 1 grudlria 1930 r. 
tomomik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Łódź, dnia 24 listopada 1930 r. 'Łódź, dnia 3 grudnia 1930 r. 'Łódź, dnia 6 grudnia 1930 r. 

Komornik (-) JóZEF TOMASZEWSKI. Komornik (-) JóZEF TOMASZEWSKI. Komornik (-) KAZIMIERZ SUZIN. 

DŹWIĘKOWE 

Grand-Kino 
Nieodwołalnie oatatnie 2 dni I 

'Jl spanir.!e arcydzieło filmowe całko­
wicie w kolorach. Beztroslcie iarty 
i romantyczne przygody łazika-poety 
Villona. Czaruiący bogactwem wysta-

wy film kolorowy p. t. 

Król żebraków 
Przepiękny romans iipiewno-muzyczny 

Muzyka Rudolfa Frimla. 
W roli głównej: JEANETTE MAC 
DONALD (znana z ,Parady Miłości„ 
DENIS KING (najpopularniejszy ar­
tysta teatru Ziea-felda)LILIAN ROTH 

Uwzględniajl\c Juytyczu.y stan nasze• 
go miasta, pomimo wielkicli kosztów 
w związku z sprowadzeniem tego filmu 
ceny miejsc niepodwyiazone. Celem 
unilrnięcia natłoku, uprasza się Szan. 
Publiczność o przybycie na wcześ-

niejsze 1eanse. 
Początek. seansów w dni powszednie 
o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W sobotę 
niedzielę i święta o godz. 12-ej w pot. 

Os•atiii o rodz. 10.15. 

Nasze najbliższe przebojowe programy! 

„POCAŁUNEK" z Gretą Garbo 

„Parada Miłości" z Maurice Chevalier 

„Rewja Hollywood'' Najwybitniejsze gwiaz­
dy filmowe międzynaro-

do wa obsada z Hanką Ordonówną i Hanuszem. 

„Pieśniarz Paryża" Chevalier 

to wszystko ukaże się na C •t )'' 
ekranie dźwiękowego kina '' ap1 o -Kupujcie Wyroby Krajowe !!! 1 

1111111111111111111111111111111111111111111 I 
Do akt Nr. 382-29. .„ Do akt Nr. 724 - 1980 r. ·-~ 

OGLOSZENIE. , OGŁOSZENIE. - ·• "' 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, Jó- Komornik Sądu Powiatowego w Ło<lzi, Jó-
lEF TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi ZEF TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. przy ulicy Zachodniej Nr. 36, stosownie do u­
l030. U. P: C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia chwały rady familijnej z dnia 17 października 
1.930 roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 1930 r. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 ro­
?iotrkowskiej 97 odbędzie się sprzedaż z prze- ku od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. An­
!a.rgu publicznego ruchomości, należących do drzeja Nr. 10 odbędzie się sprzedaż z przetar- · 
Michała Uhichsa i składających się z bilar- gu publicznego ruchomości, pozostałych po 
iłów, stolików i innych oszacowanych na sumę zmarłej Józefie Chetce i składających się z me-
ił. 62.800. bli i innych sprzętów domowych osza~owanych 
tódź, dnia 27 listopada 1930 r. lila sumę 642 złote 50 gr. 

Komornik (-) JóZEF TOMASZEWSKI. Łódź, dnia 3 grudnia 1930 r. 
' Komornik (-) JóZEF TOMASZEWSKI. 

DZWIĘKOWY KINO·TEATR 

MIMOZA 
ul. Kilińskiego 178 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KA­
ZIMIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, ie w dniu 16 grudnia 
1930 roku od godz. 10 rano w Łoilzi przy uL 
Wysold,ej Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należących do 
f.;my „Einhorn, Fein i S-ka" i składających się 
z kasy ogniotrwałej, oszacowanej na sumę zł. 
700. 
Łódź, dnia 6 grudnia 1930 r. 

Komornik (-) KAZIMIERZ SUZIN. 

Dziś i dni następnych! 

Pierwazy raz w Łodzi · 
Pierwszy rosyjski film śpiewno-dźwię­
kowy Reż. genjalncigo Stryiewskiego. 

# 

Cudowna pieśń ' miłości i poświęcenia! Najpiękniejsze 
melodje, które śpiewać będzie cała Polska. Doskonała 

kreacja boskiej BEBE DANIELS zelektryzuje widownię 

Tlł I A 
w rolach głównych: 

Olga Czechowa 
Hans Schlettow 

Dramat osnuty na tłe słynnego ro­
masu i pieśni ludowej p. t. 

·„HAJDA TRÓJKA 
ŚNIEG PUSZYSTY ••• " 

ŚPIEWYI TAŃCE! 

= Ceny miejsc popularne! === 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej 
w soboty, niedziele, i świc:ta o g. 12.3Ó 

,, I 
W rolach głównych: 

Bebe Daniels i John· Boles 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy I 

Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30. 
1713 w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 

Następny program: nRozkosze niebezpieczeństwa" 
w roli głównej: niezrównany HAROLD LLOYD. 

l•1:1y dźwiękowy . 

,,IPLEllDI 
20. N~UTOlłJCZA 20 

3 tydzien triumfu 

KIEPURY 
i Brygidy HELM 

w arcydziele śpiewno-dźwiękow. 

Neapol, śpiewające 
miasto 

CENY MIEJSC NORMALNEa 

1~, 2~, 3~. 
Pocz11telc seansów o godz. 6, 8 i 10. 
w soboty, niedziele i święta o godz. 

4, 6, 8 i 10 wiecz. 

Do akt Nr. 2036 - 1930 r. 
O G·lr O S Z EN I E • 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KA· 
ZI.MIERZ SUZIN, ,zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 
1930 roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Nawrot Nr. 25 odbędzie się sprzedaż z p:i:ze­
targu publicznego ruchomości,. należących do 
Franciszka Stolle i składaj1łcych się ~ k»eden· 
su dębowego, oszacowanego na sumę zł. 565. 
Ł6dź, dnia 6 grudnia 1930 r. 

Komornik (~) KAZIMIERZ Slliłlll 

KINO-TEATR 

LUNA 
Dzii I dal -..t4t1>nycla ł 

Seaaaja Earopy I 
Clou sezonu! 

NAJP01 ~JSZV O NAJWIĘK­
SZYM NAPIĘCIU FILM WOJENNY, 
JAKI DOTYCHCZAS BYl. STWO-

RZONY! 

BITWA IAD 
łOAĄ4 

Tragedja miJjona poległych 
Zdjęcia zostały wykonywane podczas 
walk w Peronne, ą~paume, Lihons, 
Poziens, Foureui: Wald, Maurepu, 

Bouchavesnea, Tiepval, Combloa. 

Wyjątkowo pi~kna ilustracja muzyczna 
orkiestry symfonicznej pod dyrelccj11 

Leona Kantora. 

Pocnu,telt 1eansów o g-odz. 4-oj po poł., w aobot;r 
i oiod1. o iodz.12-ej w poi. C.ay miejsc popular• 
ne, u.a pierwszy s•an• od 1 sł. w aoboly, aieds. 

i ówitta od 12 -3 po 75 fi'• i 1 zł. 
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WszlJS(IJ jul mogą oHczędzoć I 

~R80NKI ~UCll~NOłCIOWE 
FABRYKA LUSTER 

i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
tÓDZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

BANKU POLSKICH KUPCÓW 

poleca po cenach najnii.szych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 1711 i PRZEMYSlOJCÓW CHRZEŚCIJAM włODZt So.Akc. 
PIOTRKOWSKA 113. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 
":!15(}J?/ 

ołwofzył\:(cfrogę do oszczędnośći nawet riajbieanie)szym. 
'karbonkl oszczędnościowe są nadal 
\J wypotyczane bezpłatnie do domu. 

Pianina • 
I Fortepiany 

~1'-

vr//'' 

w dużym wyborze po cenach bardzo 
przyab~pnych pole~a firma 

EllłllEST WllllLBACH 
Abażury, Szkielety i Frendzle 

po cenach najniźszych poleca 
jedyna •pecjalna wytwórnia 

Wfnsne GaP.!!!!!fJ.. BonJ(o zi. ł.121662.12 · Łódź, Piotrkowska 154 
Telefon 141-96 

F. LASKOWSKA 
ZAMENH9FA 4 (Rozwadowska} 

••••••:•••••• 
Co kupić 

ZAKŁADOWY - zł. J. OOO. 000 
REZERWY - z./. 1.123.662.72 I 

I 
SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz sillerue budowli, 
diamenty do rżniecia szkła poleca po cenac_h niskich na gwiazdkę ·r J• OLEJNICZAK, ~?cs~a H 

telefon. 130-04 Polecam ładne resztki od 5 
do 25 zł. na sukienkę U W A G A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ~ 

M. BRYL, Pioi:rsowml:ta 58 

" 'l' I 

jako w Dniu Oszcz~dności 
Banku czynny będzie od 

Do akt Nr. 2004 - 1930 r. i 2005 - 1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik ~ądu Powiatowego w Łodz~ 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
Łodzi przy u1 Głównej Nr. 17, na zasadzie. 
art. U. P. C. ogłasza, że w dniu 17 grud­
nia 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Napiórkowskiego Nr. 100 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Janiny Merecz i Zygmunta Merecza i skła­
dających się z maszyny do szycia i mebli o­
szacowanych na sum!,! zł. 620. 
Łódź, dnia 3 grudnia 1930 r. 
.l{omomik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 3267 - 1930 r. 
OGLOSZENIE. 

W dniu dzisiejszym 
wydział oszczędnościowy 
godz. 9-ei do 2-ei. 

Wypożyczający skarbonki oszczędnościowe otrzy­
mują książeczki wkładowe z zat>isaną 1uz kwotą zł. 1.­

własnych funduszów Banku. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE­
F AN GóRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
4, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do firmy ,,J. Kra­
kowski i A. Zylberberg" i składających się z 
guzików, oszacowanych na sumę zł. 1,100. 
Łódź, dnia 25 listopada 1930 r. 

Do akt Nr. 3279 - 1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE­
. F Ad GóRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sl<!nki.ewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
f' C. ogłasza, że w dniu 16 grudnia 1930 roku 
)d godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
W odbędzie się sprzedai z przetargu publicz­
nego ruchomości, należlłcych do Sendera Wil­
Ea i składających si~ & mebli, oszaeowanYC.b na 
sumę zł. 565. 
Lódź, dnia 19 listopada 1930 r. 

Komornik (-) l:!TEFAN GóRSKI. 
~ .,.. .,....... ..... .......----.-.~---------

ł)o akt Nr. E. 2719 - 1980 r. 
OGLOSZENIJ!le 

Komol'nik Sądu Powiatowego w Łodzi, LE­
()N WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi µrisr 
ulicy Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 22 grudnia 1930 
roku od godz. 10 rano 'W Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 48, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomo~ci, należących 
do Fiszla Karnowskiego i składających się z 
35 szt. „Flauszu'' na palta, oszacowanych na 
sum.Q zł. 12,600. 
Łódź, dnia 5 grudnia 1980 r. 

Komornik (-) LEON WĄSOWSKI. 
• • f - ,--

Do akt Nr. 3269 - 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łódti, STE­
F AN GóRSl>.I, zamleHkały w Łodzi prz~ u•. 
Si.cnldewicza Nr. 9, na zasa<Ułe art. ' 1080 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1980 roku 
od godz. 10 rano \V Łod~ prą ul. Pomorskiej 
4, odbędzie się sprzedał ż przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do firmy 1iJ, Kra­
kowski i A. Zylbarberg" 1 składających ał~ z 
gużik6w, oszacowanych na sumę zł. 1,100. 
Łótlź, dnia 25 listopada 1980 "f· 

liomornik (-) sTgFAN GóR":lKI. 

1>o akt Nr. 3275 - 1930 r. 
OGLOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE~ 
'!'AN GóRSKI, H.mieszkały w it.ocW przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na Zlltadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 rgku 
od godz. 10 rano w Ł~dd pny ul. Pomorskiej 
4, odbędzie się spl"zeda~ z przeta1'gu publicz• 
nego ruchomości, nAl()zących dó łirmy ,,J. Kra­
kowski i A. Zylbe:rberg" i składających 11łę :ii 
100 grossów gm:ik6w 1 50 pudełek ha.kdw do 
spodni, oszacowanych na sumę zł. 11100.. 
l.ódi, dnia 25 listopada 1930 r. 

·J'omonlik (-) STEF.AN GOBSKI. 

Do akt Nr. E. 2290 - 1930 r. h.omornik (-) STEFAN fi<\I:~Kl. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LE- Do 
ON WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 

akt Nr. 3438 - 1930 r. 
OGLOSZENIE • 

Komornik S1idu Grodzkiego w Łodzi, STE­
F AN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 lJ. 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 rok11 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
4, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ·ruchomości, należących do firmy ,,J. Kra­
kowski i Zylberberg" i składających się z 110 
grosów guzików paltowych drewnianych, osza­
cowanych na sumę zł. 550. 

U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 
roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 66, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Chaima Bera Lwa i składających się z me­
bli i towarów kolonialnych, oszacowanych na 
sumę zt 422 gr. 50. 
Łódt, dnia 6 grudnia 1930 r. 

Komornik (-) LEON WĄSOWSIH. 

Do akt Nr. &08 - 1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE­
F AN GORSKI,.. zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. O$'łasza, że w dniu 19 grudnia 1930 roki 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ul. Południowej 
44 odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne­
go ruchomości, należących do Józefa Rappo­
porta i składajlłCYCh się z maszyny do pisania, 
10 wag dziesiętnych i 2 biurek dębowych, osza­
cowanych na sumę zł. 1.000. 
Łódź, dnia 4 grudnia 1930 r. 

Kómonrlk (-) STEFAN GóRSKI. 

Do akt Nr. 3270 - 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego w Łodzi, STE­
F AN GóRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 LT, 
P. C. ogłasza, że w d11iu 19 grudnia 1930 .roku 
od godz. '10 rano w Łódzi przy uI. Pomorskiej 
4 odbędzie się sprzedaź :i: przetargu publiczne­
go ruchomości, naletących do firmy ,,J. Kra­
kowski i A. Zylberberg" i składających iiię z 
guzików, oszacowanych na sumę zł. 1,100, 
Ł.ódt, dnia 25 listopada 1930 r. 

Komornik (-) STEFAN GóftSKl. 

Łódź, dnia 2 grudnia 1930 r. 
Komornik (-) STEFAN GóRlSKl. 

Do akt Nr. 3268 - 1930 r. 
O G Ł O· S Z E N I E • 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE­
F AN GóRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul.1 Pomorskiej 
4, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomosci, należących do firmy ,,J. Kra­
kowski i A. Zylberberg" i składających się z 
guzików, oszacowanych na sumę zł. 1.100. 
Łódź, dnia 25 listopada 1930 r. 

Komornik (-) STEFAN GóR~KI. 

Do akt Nr. 3437 - 1930 r. 
OGf..OSZENIE. 

Komornik Sądu· Grodzkiego w Łodzi, STE­
F AN GóRSKI, zantles11kały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogła11za, źe w dniu 19 grudnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
4, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należl\CYCh do firmy ,,J. Kra­
kowskl i Zylberberg'' i składających się z 110 
gross6w guzik6w drewnianych t>altowych, osza­
cowanych na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 2 grudnia 1930 r. 

Komornik (-) STEFAN GóRSKL 

Do akt Nr. 3441 - 1930 r. 
J)o akt Nr. 3378 - 1980 r. O G L O S Z E N I E • 
I o G L o s 1.. :E N r E • Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE-

Kómornik Sąd11 Gro.dzkieg1.1 w Lodzi, STĘ- FAN GóRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
FAN' GóRSKI, zamieszkały w Łod~i przy uL Sienkiewicza Nt. 9, fi.a zasadzie art. 1030 t'. 
Sienkiewicza Nr. 9, lUl ZMadzie nrt. 1030 L. P. c. ogłas:ta, ze w dniu 19 grudnia 1030 toku 
P. O. ogłasza, 2e w dn1u 19 l?l'Udnia 1930 roku .od goclz. 10 rnno w Lodzi ptzy ul. Pomorskiej 
od godz. 10 rano w· Lodzi przy ul. Południowej 4, odbędzie się sprzMM; z przetargu publicz-
94 odbędzie się sprzedaż -: przetargu publiczne- nego ruchon10.1lci, należących do firmy !,J' Kra­
go ruchomo~i1 należących do Abrttmfi Zyo11ma· kowllki i Zylł.erberg'' i składających s ę z 200 
na i składających się z mebli, oszacowanych na gross6w guzik6w drewnianych, o8zacowanych 
sumę zł. 465. na sumę zł. 550. 
Lód.i, dnia 24 listopada 1930 r. Łódź, dnia 2 grudnia 1980 r. 

.Kol:llOrnik (-) STEFAN, GóRSKL J.omomik (-l STEFAN G<>RSKL 

V 

••••••:•••••• 
Do akt Nr. 896 - 1930 r. 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, 

LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Głównej • r. 17, na zasadzie 
art. 1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 18 grud­
nia 1930 r. od godz. 10 r:omo w Łodzi przy ul. 
Szosa Pabjanicka Nr. 20 oubi;:dzie się sprzedai 
a przetargu publicznego ruc,1omości, należą­
cych do Antoniego Usińskie50 i sktadających 
się z różnych win i likierów, oszacowau)·ch na 
SUffilil ~ł. 445. 
:t,ódź, dnia 4 grudnia 1930 r. 
.l{omornik (-) L}.;ONARD NABOROWSKI • 

Vo akt Nr. 1814--1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sqdu l'owiatowego w Łodzi, 5T~"'..I: A~ 
ZAJKOWSKI. zamieszkały w Lodzi przy uli-:v 
J.

0raugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 15 gruania 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Przejazd Nr. 19 
oclhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do tlenryka Bermana i skla. 
dających się z radio · aparatu i maszyny do pisa· 
nia, oszacowanych na sumę zł. 700. -
Łódź, dnia 5 grudnia 1930 r. 

Komornik STEFAN ZAJKOWSKl 

Do akt Nr. 2121-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, RAF AL 
SAKKlLARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 103'.l U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 grudnia 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w Łodzi przy ulicy N„Radwańskiej Nr. 39 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Leopolda Gerharda 
i skladajęcych eię z pianina f. "E. Seiler", o sza· 
cowanych na sumę zł. 1500. 
Łódź, dnia 3 grudnia 1930 r. 

Komornik RAF AL SAKKIŁARJ 

Do akt Nr. 3611-1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, ST.ANI. 
SŁAW DULKO WSKI, zamięszk. w Lodzi przy ulicy 
Aleje I. Maja Nr. 34, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
9r;łosza, że w dniu 16 grudnia 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Zw•Qtnej Nr. 39 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należęcych do firmy .,Inż. Fr. Pałaszew­
ski" i składających się z mlewnika pojedyńczego 
i tryjerą, oszacowanych na sum~ zł. 5.500. 
Lódź, dnia ~5 listopada 1930 r. 

Komornik STANISLA W DULKOWSKl 

Do akt Nr. 2624-1930 r. 
O GL O SZENIE. 

Kotnornik Sądu Powiatowego w Lodzi, ST.A;~­
SLAW DULKOWSKI, zamieszk. w Lodzi przy uli1:3 
Aleje I. Maja Nr. 34, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 grudnia 1930 roku od godz. 
lO·ei rano w Lodzi przy ul. N .• Cegielnianej Nr. 17 
odb~dzie ' si~ sprzedaż z przetargu publicznego ł'll­
chomości, naleźQcych do firmy „Przemysł Drzew. 
ny S. Garbauki" i składsj11cych sio z pianina czar· 
nego, maszyny do szycia i mebli, oszacowanirch 
na eumę zł. 2.025. 
L6dź, dnia 25 listopada 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSK' 

Do akt Nr. E. 328 - 1980 ?'. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LE• 
ON W ĄSOWSKI1 zamieszkały w Ło<lli prr.y 
ulicy Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 
U. P. c. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 
roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 42 odbędzie się sprzedał • 
przetargu publicznego ruchomości, naletącycb 
dó firm)' „M. Rozen" i składających si~ z ?ne· 
bli, oszacowanych na sumę zł. 580. 
Łódt. dnia 5 grudnia 1930 r. 

l.omonU.k (-) LEO.N W 4SOWSKt. 
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Nr. S35 „,HASŁou z dnia 7 grudnia 1980 roklt 

Kino-Teatr POCZĄTE!ł SEZONU ZIĄOWEGO. 

„Spółdzielnia ~ 
Od pollłedzlałku doła 1 grudnia r. b. i dni naat~pnych l 

ul. Sienkiewicza 40. 

Wielka sensacja sezonu! Przebój produkcji wytwórni „United Artists" w Ameryae, 
reżyserji H E N R Y K A K I N G A, pod tytułem: 

Ceny miejse w dnie pown.: L U.O, 
ll. 1 zł., IIL 75 gr., w ni.edz. i świt;ta: 
L 1.75, II, 1.25, III. 1 zł. Na I. seans 
ceny zuiione: I. i lI. 75 gr. lll. 50 gr. 
Początek seansów w dni powszednie 
o irodz. 4-ej, w soboty, niedz. i świq­
ta o godz. :I-ej. Ostatni seans o 10 w. 

SZALONA DZIEWCZYNA 
Wzruszający dramat z czasów wielkiej wojny. 

W rolach głównych : · W rolach głównych : 

ELEONOR BOARDMAN i ALMA RUBENS. 
Bilety członkow1l::ie ważne w dnie pows:iednie po 90 gr. Bilety ulgowe i passepartout w so~otę, nied1iel<; i święta nie wainc. 

Ceny agóTńie mizone t _ 

Przysrcs~j~"·st~ -- ~o+ógIDhelJo- tryiysu 
(lo11H>d@rczego, obniżyliśmy ceny towarów 

. , ~e-~zyatklch oddziała~ -
- (. 

~~swe ;s:~~r ~,··1~~ 
.. ··-·- .<. ;.- I ~ 

01......-:: ... aony ~-· _ ....e-- . ·..eo:-- "' ..He;~ 

W ełn. suknie 20.-, · 25.-, · 40.-, 70.-
--. ..Ae'.""- ~- ~- ..mi~-

Jedw. - • 25.-, 48.-, 75.-, 120.-
- ' ~- ~- ~: ~- ~­

•Jesjońl(i~cłlćie75.-, 120.-, 140.-, t8o.­

'uanuhii'y 

Palta zliil~we 

~- ~- ~- ~-
75.~, 1.30.-, 145.-, 180.-

.JhO:"- -ł«T.'- ..!B'r.-
120,--, 150.-„ 180.­
/~- -tir.- ~- J 

tó.- 25.- .36.­
" ~- ~- 1 

f.Ulra m-ęłjfif •~ 460,....; 

·j'-~-: w;zysłlde lnn~--łiY óly, blelłiitl1~ · 
J uczniowskie I dziec. ubiory I t. cL 

ccqy w fr.!D •-~--t!~Ak~.Jt_bnltonel 
„. 

- „ 

,u(J'tisz RoZ1ń11:; · t~6irź 
~ ' Piotrkowska 98 ł 160 

Kursy Handlowe J, MANTINBANDA 
w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 12, tel. 157-91. 

Zawiadamiam, że wykłady w następnem półroczu kursów 
Półrocznych rozpoczną się 15 stycznia 1931 roku o godz. 
6-ej wiecz. 

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie oel 11-1 
po poł. i od 4 -8 wiecz. 

Kierownik kursów (-) J. MANTINBAND. 

I 

all'! 
Fabryka meb~i giętych • 

'' 
VIENPOL'' 

poleca bogaty wybór 

krzeseł, foteli, tabo­

retek i różnych stoli­

ków oraz wszystko w 

zakres giętych mebli 

wchodzące 

Łódź, 
ul. Zawadzka 5 

Tel. 191·20. 

Kupujcie wy~oby krajowe i 

Lustra 
, Trema 
' ·-

WYTW.l0JT9 

/!Alfred 
~Ieichlr 
1uól!ii10 
,g_óf NAWROl 

fi 1111111111111111 
Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw •i kręć tylko tel.:= .... 16J•JO 

„Pogotowie Krawieckie Kiersza" 
Zerom•kiego 91 Filji 

Sklep narożny nie posiadamy 

·!:--
~ 
momentalnie 
odświeża, 

reperu Je, 

sztucznie 

expressem 
pierze, 

farbuje, 

przerabia 

mcu1e 

··········••:••··········· G A R D E R o B Ę 

•• • 
: CZEKOLADA MLECZNA i DESER O W A : 

oddaną do prania chem. czyścimy aajnowu:ym systemem amerykańskim, sposo­
bem suchym, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prasowanie 

maszynowe par11 powraca utraconą przez uonenie świeżość. 

• ,, I A A'' • 
: WITAMINOWA : 

• 
RADJOAKTYWNA Ś • 

NA WIETLANA 
• wyborowa w smaku. + 

u w A G A I I I 
Wobec częstych wypadlców wprowadzania w błąd S:i:. Klijentelę przez lud:z:ł dej 
woli nic wspólnego :11 naszym przedsiębiorstwem i iawodem nie mających, pod· 
nywaj11cyh 1iq pod podobnie brzmiąc, nazwę nanych zakładów, upruzamy zwra 
525 uć baczną uwa1rq na uazwę i adres nasaej firmy. 

: ICA TO Sił il-KA : 
+ Łódź. + ~~~:~~~~~~~~~~~~~!!;I . ., 
~·········· ••••••••• i. 

Ktqi to nie zna Kowalczyka 
Jeg~ pantofelki 
Dla panienki czy chłopczyka 
Wybór man tam wiei.ci 

Firma ta od daw11a 1tnana 
Solidna i wi:ięta 
Dwadzieścia pięć Ce. 

g•elniana 
Niech kaidy pamięta. ---

Najlepsza 
Gwiazdka 

Gdy masz bucik szykowny! 

KUP GO 
w firmie 

J~· K · AL CZY 
Łódź, ul. Cegielniana 25. Tel. 159-22. 

Bi ~lektrotechn.iWarsztatyReperacyjne 

STAW MAUCH 
ka 240 ŁÓDŹ Telefon 213-62 

Reperacl•e motorów elektr., dy-
namomaszyn, trans­

formatorów, aparatów do roto-
wania, ogrzewania i t. P• 

I t I • elektr. dla światła, 
DS a aCJe siły i zegarów elektr. 

oraz wykonywanie urządzeń do 
kontrolowania robotników, :11akła 
danie telefonów i sy1tnalizacji. 

Str. 19. 

I !!:.!: ~~~.~ aod1. przyjqć od 3-5 

Pomorska 7, teL 127 -84. 
1251 

SKŁĄD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

J. SZWARCMAN 
Nan1towicza Nr. 42 (1klep frontowy) 

TeL 166-31. 16ló 
Poleca aotowe futra damskie i mqskit 
oraz 1kórki pojedyńczo wnelkie1ro ro• 
dzaju po wyj,tkowo ni.kich cenach na 
dogodn1ch warunkach.- Obejrzenie nif' 
obowi,1uje do kupna. - P. P. urzi;dgj. 

kom państwowym udzielam rabatu. 

•. cSZEWCY ••• 
Skóry'--Hurt i Detal 
(•pecjalnoać :, detaliczna sprzedaż 

:11elówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spełka Szewców 
Piotrkowaka 79 

1401 teL 1.58-38 

NA GWIAZDKĘ! 
S K L E P 176." 

KAZIMIERY ZIELONKO 
AL. KOŚCIUSZKI 37 

poleca: pońcsoch7 jodw.bne, fildeco1 
skarpetki mq1kie, pończochy d1ieciA!lo, 
reformy, rękawiczki wołuiane, 1w&.tr1 
i pońc:r.ochy. Geaa bardzo prz7stqpna 
oraz przyj.moje poóczochy do reperacji. 

DR. MED. 

EDWARD 

REICH..._. 
Speejallata .. ~ 

chorłlt .Wręcla i weaeryosaych 
Leczenie diate.rmj\o ., Elektroterapia. . 

ul. Południowa 28 
'l'el. 201·93 

Od 8-11 rano i 5-9 wioc:a. 
w 11.iodziel~ od 9-1 pp. 513 

Dla Diezamoiaych ceny lecznic:. 

Dr. med. 

J. SADOKIERSKI 
atomatolog 

chirllrgja szcz~k, jamJ' 
u•taej i pla•tyka 
regulacja z~bów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-iO l2ł 

przyimuje od 3-7 pp. 

Poradnia 
Wenert1łog.i11 
Lekara7 Specjalis 
al. Zawadzka Ir. 

Czynu od 8 rano do " 
w niedzielo i iwięt 
od 11-12 i 2-

mu.j e kobiet 
I eczeaio chorób 
mo.;zoploiowr 
tładanie krw; 

1yfi' 
Koaaulta1 -'ID 

Gabiaeł inicz:y ~ 
IMłeau.a,_ ... 1 

Odd:i:ielo.a pocaekala1a .tła lrebiet I 
s19 PORADA S zł. ' 

R d• H. Gi1dner a IO UcH, Zakątoo ~!7 
teL 118-331 

Kompl. edbłora. ł.adowaale i reper. ( 

Akumulatorów. Na~:~~ . e 

Choroby skórne i wener. / 
ul. Nawrot 2. Tefa. 179-89) 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjaląt 
godz. 4-5 po poł., w niedz. od 11-2 p~ 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 81J 

• 



~tr. zu „HASŁO" z dnia 7 grudnia 1930 ro1cn- ~r. 8$5 

@*Mł•7&i* 

Poznańska Pralnia Chemiczna i Farbiarnia ~ 
w Łodzi, przy ul. Napjórkowskiego Nr. 7, Przy placu Reymonta, TEL. 112 • J• 

Przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę, którą wykonuje bezkonkurencyjnie, w jak naikrótszym czasie 

Farbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe kotikowe palta we wszystkich deseniach, 

Wszelkie powierzone mi roboty zostają wykonane przez pierwszorzędnych fachowców i pod kierownictwem znanego w Łodzi chemika 
Antoniego Zielińskiego, dyplomowanego mistrza farbiarskiego b. ławnika Izby Rzemieślniczej w Poznaniu. 

Wystrzegajcie się nieudolnych fachowców, Uwaga !I Specjalność garnitury męskie 

=I Gwiazdka!!l-1 Gwiazdka!! 1 Okązja dla Filatelistów 
Wyprzedaż zbiorów marek pocztowych z 60- 80 proc. raba 

Gwiazdka!l 
-

NaJ'milszym podarunkiem gwiazdkowym tern, niiej waz~litich c:en katalogow>':c~. ~e~~on.kur~ncyjn 
. t ceny. Wszystluo marki gwarantowanej 1akosć1 1 111e~111szcio 

dla naszych milusińskich mundurek szkolny, szynel, czapka, różne ne. Na żądanie wy•yłamy kolekcje. 

I: 

. 

oe;naki szkolne i t. p. nabyte w firm e ~O marak -- Bałkany • • •• : • 7 marek niemieckie 
300 „ Ameryka - Austr11l1a 6 • 

h 

2000 " wsi:y•tkich państw 14 
100 Rosji Sowieckiej • • • • 4 • „ 
400 Austrii •• , • • • • • • 5 • 
150 „ C:r.ec11osłCJwacji • • • • • 7 „ • ST.NOWAK Wyrób własny. 

Pierwszorzędna robota. 
A. Weisz, Briefmarkenhandlung, Wien, (Ósterreich) IX 
Griine T '1rgasse 24, Postjach 149 

Ceny konkurencyjne. Łódź, Piotrkowska 162 (róg Głównej) . 
se WtitM+ s 

+e § 

NA ŻĄDANIE OSTATNI CENNIK! 
Poleca: 

'I- y C z K o w 12-tu 
S.. kolorach 

Nareszcie nadszedł!.~ •• 

CLOU SEZONU ~~ 
1936131 9 

z drukiem firmy i gładkie 
do pakowania wyrobów: 

TELEFUNKEN 12 W 
i-3 lnmpowy odbiornik z wbudowanym głośn 

kiem (do włączenia wprost od sieci). Akumula Kolonjaluych, -Cukieraiczych 
Tekatylnych 

Galanteryjnych 
Mleczarskich 

1505 
tor i baterje zbędne. 

Cena tylko :od. 675- Pokazy i spneda i: 
i Jt.a.arakfch 

RADIO-AUDION T~~~f?J: lś3-1 
Gmach Grand-Hotelu. M Dobrzvns• kl• Łódź, Cegielniuaa 19 

• # ' Tel. 154-19 
1 

Wysyłam kaid" ilość, od 10 rolek z firm" 
dodaii; 1 odwijac:z gratis. 

Pierwsza Łódzka Mechaniczna Wytwórnia 
Listew i Ram owalnych, do obrazów i luster 

E.SZMUDE S-ka • 
I 

Łódź, ul. Wólczańska 109 1601 

Poleca listwy i ramy owalnych nainowszych 
Hurt I wzorów. Detal ! 

Niebywała Okazja! „ 
Hurtowy skład wyrobów trykotowych 

i swetrów wełnianych 

· ZRAEL F ALKE 
Łódź, 

Północna Nr. 4, front 1„ze pi~tro, 

urządza jedno-miesięczną hurto­
wo - detaliczną 

• 
PRZED AZ 

wszelk" l\ i&ł'tykułów po nie.bywałe 
nimkich cenach 

„z rabatem do 50°!0 

Uwaga : Sprzedaż detaliczna tylko 
we wtorki, środy i czwartki. 

1!.gzyst. od ; 896 r. Eizyst, ocł 1896 r. 
NAJSTARSZA FABRYKA MEBI.1 tELAZNYCH 

1. •· w·o& wws••- Łódz 
Skład fabryQzny 

Narµte>wi(:za 11 
Telefon 137-70. 

po;:-Łóżka metalowe 

Materace wuei~. 
rodzą1u 

W ózkjdz!ecięcew wiei 
kim wyborze 

Umywalnie 
serwisy, „yiymacr:kl, Łóżka 
dywa11owe „Perfekt" patent 

„ Krzesełka, rowerki dziecinne 
"-wDJ iciśle fabryczne I i t. P• 

l613 Na okres przedświąteczny specjalny rab~t. 

••• ••• • ••••••• 

lllłl' 111 

Co moWią ceny 1 

1..to ceny mowią, to jeszcze mało! Na­
leży też zobaczyć towar 1 oorównać 
jakość gatunku, a wtedy każdy prze­
kona się, jak tanio i dobrze można 
obecnie nabyć palta i suknie dam­
skie. garnitury i palta męskie, bie­
liznę itp. we firmie Juljusz Rozner, 
Piotrkowska 98 I 160, gdyż firma 
ta, przystosuiąc się do kryzysu 
gospodarc.zego, obniżyła ceny · we 
wszystkich oddziałach 

do 30 procent 
Przed zakupem i:ik!chkolwiek to­
warów wskar.nncm Jest odwiedzić 
firmę Juliusz Roznei; - -

BA Piotrkowska 108 
tel • • 9.L-59 

prowadzony przez 

"t.Galusińskiego 

111111 
5 Panowie Rzeźnicy, 161 

Wędliniarze 
Io Pierwszorzi;day zakład wyrobów meta 

wych Leopold TaJer ul. Engl 
Nr. 8, 

a 

y 
tel. lSu-42, przy Alokaandrowakiej 75 
Wyrabia różnego t'odzaiu instrument. 
sklepowe, gablotki, barjery, szyny z ha 
kami (nyldowane), Pobielanie, wuelk1 
odświeżanie i reperacio w tym zakresi 
Nyklowanie łyżew. Os\r7euie łyżew 

-
e 
e . 

Tanio!fUTRATanio ' • 
wszellciago rodzaju w surowym i ioto -

wym •tanie. 77 3 
J. OPATOWSKI 

NowomieJska 5, 'felefon 146-0 
UWAGA! lJla p.p. krawców i kuśnierz 

•pecjalny rabat I 

Wytwórnia kołder 

8 
y 

Z. Chądzyńskiej 
w Łodzi, Przejazd 16. 

Jedyne najtańsze 
źródło zakupów 

·RAD JOSPRZĘTU 
Przeróbki aparatów po niskie 

cenie 
j 

Radjo Splendid 
Piolrkowaa Nr. 61 

Tel. 159.02 14o7 

Hanego kuchmistrza w l..odzi, poleca w podwórzu. 

śniadania, obiady, kolacje. SKŁAD MATER'AŁ~W 
Bufet obficie zaup•trzony w WINA, WÓDKI, LIKaERY el 
krajowe i zoirauiczne oraz ZIMNE i GO.lłĄC.t: ZAKĄSlCI ELEKTRYCZNYCH 

Możemy śmiało 
powiedzieć, że nasze Radjo-apara y eli­

minują lokalną stację łódzką, tak dalece, 
że nawet na 3 lampowych odbiorni­

kach za tanie pieniądze, bo od· '.220 
złotych można otrzymać do 30 sta 

cji .zagranicy. Spłaty ratami 
miesięcznemi, wpłata mii.imal­

na. 

POLSKIE RAD.JO 
Jerzy Krzyżanowski, Andrzeja Nr. 4 

Tel. 201·04. 1725 

R. i F. Krauss 
Piotrkowska 146. Tel, 140-43 

. poleca tt• 

GWIAZDKĘ ZAPALNICZKI 
wuelki cgo rodzaju kles:i:onkowe lamp:u 
elektryc:r:ne oraz świeże baterje zawsze 
na składzie. lo09 

Antoni Wągrowski 
Łódt, ul, Pie>truows~a 117 

pol~ca: Kołdry, k~ce, wel~y, jedwabie, 
zehry, popel ny, firanki, kapy, ouru1y, 
rurµury na w11ypy, townry bi&liżniane, 
welwety\ fl11nele, bi11liir:µę i watoli11y. 

C.:eny bardzo przystępne! 1566 

!JJielizh.a 
~ · da..mska. 

dzzecinnr:i. 
n iemowlfjc<Z' 

:/lołdry 
puchowa 
watowe 

gJieliznCL 
pościelowa. 
stołowa. 

(ow. p.łócienm3 
t. bawełniane 

W.Knapp 
101 Piotrkou;ska 101 

,-amr:i!llBmla ~'\ 

i Ogłoszenia drobne I 
'-----·~-&m;:!Bt!I 

Student 
wyższego semestru uddela lekcji i ko 
1 epetycji. Zapóźnionym metodą skr.5co• 
oą. Przygotowuje do egzaminów. ~pec­
jaluość: matematyl:::a, polski. G~ańska 23 
m. 2, front l piętro. l'.t7' 

eble 12n 

sypialnie, stołowe, gabinety, gardero 
by szały lói.lca, kredensy, •pr:zedaje za, 
mienia, odświeia solidnie tauio stolar· 
nia, ulica W arnawska 16, pny Napió• 
kowskiego. 

i 

Zakopane. 
Pensjonat Berenbaumowej i córki - zos. 
tał przeniesioay s willi „ La wory" do 
murowanej, komfortowej willi „ lfoczaj 
ul. Z~moju:iego • woda bieżąca ciepł1 

zimna w pokojach - łazienki , 
telefon 256. 177~ 

t 

Na wypłaty! 
Najodpowiedniejsze µodanc1 gwiazdkowe 
Elejlanc:kie płaszcze damskie, z futrza­
nemi kołnierzami, p.ilta, ubrania męskie, 
swetry~ pulo~ery, boty, cllustli:i, biały 
owar 1 moc: lllnych artykułów. Najtań­

sze ceny, najwygodoiejaze warunki. 
Tylko u Leona kuł>asuina, ul. Kiliń­
s kiego 44. Stałym klijentom nawet bez 
wkładu. 161~ 

Głucho i:a uleczalna 

s 
s 

i 

wynala~eac, Eufonja zademonstrowany 
peciah~to~. _Usuw~ przytc;piony słuch, 
zum, .c1eicn1ęc1~ ~szow. Liczne podzię­
kow~n1a. Ząda1c1e b_ezpłatuej poucza­
ące1 broszury. Adres: .l::ufonja Liszki 
!_oło Krakowa. 1761 

.... zta.ncę 
b„lans prawie nowa sprzedam. Wiado• 
mość telefon 1l0-ó3. 1276 

i 
~edatówkę 

regał sprzeaam, wiadomość telefon 
Nr. l lU-6J. 1'.l76 

.bardzo tanio 
pokój z kuca.nią do wynajęcia. 
wlauomośś ul. .KHihskiego 151 
u gospodarza.-

Pat~to~y, płyty, 
ź 
k 

masnyny ae szycia, rowery nowe i U• 

ywane onz reperacje i 11pąwonio wsuJ­
ich met~li p~ ~enacb konkurencyjnych 
t. Rqdz1ą, C.Q;li, B~lu~ki R_yoek Nr. 9 

elofon ll '.l-99. 1731 
s 
t 

d 
li 

w 

Kuin:a 
o wynajęcia lub przyjmę spólnika Ki­
uskie,!o 1 .J. 127'1 

:Sprzedam 
arstat stolursici, Cnojny ui. 11-go Lis­
pada za lrnlili-l· 13!10 to 

Uo sprze.Jailla 
pi anino w do brym sbnie. Wiadomoic 
Wysoka 4ó u wł. MJ!cro1i.is l:::iego. 170 (1 

i~J.aszyna 
S:t ~fkowa zupełnie nowa do sprzedania.. 
1adomość u). Ceaiclniana ~.:) dozorc• 
skaże. 178~ 

w 
w 

Redaktor naczelny: Stanisław Walawski. Wydawca: .Prasowa Spółka Wydawrucza ~p. z o. o. 
Oclłaiie w di'v.kanli a1. fioarkowaa U. 

Reailktor od.Pow.:. Aaam tucwewie& 




